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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


T 


Kongres Narodów w Obronie | 


Pokoju rozpocznie obrady | 
w Wiedniu 12 grudnia br. 


dniu odbyło 


Biura Światowej Rady Pokoju, | sądnego rozstrzygnięcia zagad- 


na którym postanowiono, 
Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju, który zgodnie z uchwa- 
łą Światowej Rady Pokoju ma 
się odbyć w Wiedniu w końcu 
bieżącego roku, rozpocznie swe 
obrady w dniu 12 grudnia. 

Biuro Światowej Rady Poxo- 
ju ogłosiło komunikat, w któ- 
rym stwierdza m. in.: 


— Odezwa Światowej Rady | 


Pokoju w sprawie zwołania 
Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju wywołała olbrzymie za- 
interesowanie we wszystkich 
krajach. Rozpoczęto już w wie- 
lu państwach przygotowania do 
Kongresu. 

Stosowanie polityki przemocy 
w stosunkach między narodami 
wywołało napięcie, którego kon- 
sekwencje i niebezpieczeństwo 


są coraz bardziej oczywiste. W 


warunkach najróżnorod- 
niejsze warstwy społeczne, a 
w szczególności ugrupowania 
polityczne, religijne i pacyfi- 
styczne oraz związki zawodowe 
uważają, że musi być znalezio- 
ne wyjście z impasu. 

Jak położyć kres toczącym się 
obecnie wojnom? 


tych 


| 


że nień dzielących świat. 


zagadnień i przyczyni się do 
rozładowania napięcia w sytua- 


icji międzynarodowej. 


Jak położyć kres „zimnej 
wojnie“? 

Jak zabezpieczyć  niezależ- | 
ność narodową i zapewnić 


wszystkim krajom bezpieczeń- 
stwo? 

Odpowiedzi na te pytania mo- 
gą być znalezione tylko w to- 
ku dyskusji pomiędzy ludźmi, 
którzy rzeczywiście reprezentu- 
ją pokojową wolę narodów. 
Zwołany przez Światową Radę 
Pokoju Kongres Narodów bę- 
dzie międzynarodową naradą 
ludzi należących do różnych 
narodów o odrębnym sposobie 
życia. 

Udział w Kongresie w cha- 
rakterze delegatów, gości i ob- 
serwatorów nie będzie stano- 
wił o Koniecznym przystąpie- 
niu tych ludzi do ruchu obroń- 
ców pokaju. 


W drodze wolnej, rzeczowej 


Narody wspólnie znajdą dro- 
gę do pokoju! 


Konferencja prasowa 
w Wiedniu 


4) WIEDEŃ (PAP). — 16 bm. 
w Wiedniu odbyła się konfe- 
rencja prasowa, zorganizowana 
przez członków Światowej Rady 
Pokoju, na której obecni byli 
dziennikarze austriaccy j zagra- 
niczni. 

Na konferencji przemawiali 
członkowie Światowej Rady Po. 
koju Yves Farge (Francja), Ilja 
Erenburg (ZSRR) i Ivor Mon- 
tagu (Anglia). Omówili oni nie- 
zwykle doniosłe znaczenie Kon. 
gresu Narodów w Obronie Po- 
koju, który rozpoczyna obrady 
12 grudnia w Wiedniu. 


Pierwszy numer biuletynu 


Służby Informacyjnej 
Światowej Rady Pokoju 


(£) WIEDEŃ (PAP) W Wie- 
dniu ukazał się pierwszy numer 
Biuletynu Służby Informacyj- 
nej Światowej Rady Pokoju. 
Celem tego czasopisma jest in- 
formowanie szerokiej opinii 
światowej o przebiegu przygo- 


|towań do Kongresu Narodów w 


Obronie Pokoju. Biuletyn wy- 
chodzi w języku francuskim. 
niemieckim, angielskim i hisz- 
pańskim. 

Na łamach Biuletynu znajdu- 
je się m. in, list Giuseppe Nitti 
do Joliot-Curie, w którym Nitti 
wyraża w imieniu grupy depu- 
towanych parlamentu włoskiego 
pragnienie uczestniczenia w 
Kongresie Narodów w Obronie 
Pokoju. Jednocześnie opubliko- 
wano list z odpowiedzią Joliot- 
Curie. 


w Belgii do Prezydenta Bieruta 


Da 
Ob. Bolesława Bieruta 
Prezydenta Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
Warszawa — Belweder 
My, delegaci wszystkich orga- 
nizacji demokratycznych w Bel- 
gii, zebrani na rozszerzonym 
plenum Centralnej Rady Naro- 
dowej Polaków w Belgii w licz- 
bie 35, dnia 12.X.1952 r. w Lie- 
ge, składamy Ci, Obywatelu 
Prezydencie — Budowniczemu 
Polski Ludowej, Przywódcy Na- 
rodu Polskiego,  Opiekunowi 


szerokich mas wychodźstwa —: ,.. ”. SS iri 
' skiej, ć „łożymy wszelkich sta- 


rań w ramach naszych możli- | 
wości w pracy i walce o pokój. 


wyrazy głębokiego przywiąza- 
nia. 


Narada ekonomiczna 
w CRZZ 

(Ð Dnia 17 bm. w Centralnej 
Radzie Związków Zawodowych 
odbyła się narada ekonomiczna, 
w której wzięli udział przed- 
stawiciele wszystkich  branżo- 
wych związków zawodowych i 
ORZZ-6w. Tematem narady 
był przebieg realizacji zobowią- 
zań produkcyjnych, podjętych 
dla poparcia Programu Wybor- 
czego Frontu Narodowego i U- 
czczenia XIX Zjazdu Komuni- 
stycznej Partii Związku Radzie- 
ckiego. 

Jak wynika ze sprawozdań 
prawie we wszystkich branżach 
dzięki realizacji zobowiązań 
nastąpiła i następuje w dalszym 
ciągu poprawa w wykonywaniu 
zadań wytwórczych. Są jednak 
i takie zakłady produkcyjne, w 
których nie wykorzystano ak- 
cji zobowiązań do mobilizacji 
politycznej i technicznej załóg. 

Szeroko rozwinęło się współ- 
zawodnictwo o podwyższenie 
produkcji dla poparcia Progra- 
mu Wyborczego Frontu Naro- 
dowego. M. in. w przemyśle me_ 
talowym zobowiązania produk- 
cyjne podjęło 70 procent ogółu 
pracowników. 

W niektórych jednak zakła- 
dach przemysłu metalowego kie 
rownictwo polityczne i techni- 
czne nie wykorzystało zobowią- 
zań w celu przełamania istnie- 
jących trudności, np. w Zakła- 
dach Mechanicznych im. 1 Ma- 
ja w Pruszkowie, w Zakładach 
T-13, T-12 w Warszawie i in- 
nych. 

Podobnie przebiega realizacja 
zobowiązań w innych przem 
słach. . 

Dobrze realizują swe zobowią- 
zania załogi kopalń węgla: 
„Eminencja“, „Rydułtowy”, „Bo. 
że Dary" i inne. Jednakże obok 
tych załóg dających nadwyżki. 
są jeszcze i takie, które nie re- 
alizują w pełni 
nowień. Należą do nich m. in. 
kopalnie: „Mysłowice“, „Matyl. 
da“ i „Modrzejów*. 

Na zakończenie narady omó- 
wiono zagadnienie sposobów 
rozszerzenia zastosowania meto_ 
dy inż. Kowalewa w związku z 
konkursem CRZZ na najlepszy 
opis zastosowania tej metody. 
(PAP). 


Pod szłandarem 


Wwitamy--Fregzan% 
skiego Frontu Narodowego, 
podstawę dalszego rozwoju na- 
szej ukochanej Ojczyzny i bu- 
dowy socjalizmu. Solidaryzuje- 
my się z całym narodem pol- 
skim, który dnia 26.X.1952 r. 
wybierze do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej naj- 
lepszych swych synów. 

Zapewniamy Ciebie, Obywa- 


telu Prezydencie, że wzmożemy | 


| walke przeciw wrogim Polsce 


swych posta- | 


j 


knowaniom imperialistów an- 
glo-amerykańskich i ich sojusz- 
nikom, niedobitkom reakcji pol- 


i rozkwit naszej Ojczyzny. 
RADA 
NARODOWA POLAKÓW 
W BELGII 


Í R 


Ogólnopol- 


$ 


WARSZAWA — NIEDŻIELA 19 PAŻDZIERNIKA 1952 R. 


buna Ludu 


WYDANIE 


H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr. 


Dla umocnienia naszej niepodległości i utrwalenia pokoju 


Wyborcy z radością witają swych kandydatów - 


Porozumienie osiagnięte w je- | 
dnej chociażby tylko sprawie 


ułatwi rozstrzygnięcie innych 


'i zastępcó 


Coraz więcej spotkań wyborców z kandydatami na posłów 


szczegó|- 


w posłów odbywa się w całym kraju. Ze | 


ną radością witają ludzie pracy swych czołowych kandyda- . 
tów — członków i zastępców członków Biura Politycznego 


| KC naszej Partii oraz przywódców bratnich stronnictw. 


Na wszystkich zebraniach odbywają się żywiołowe mani- 


festacje 
| towarzysza Bieruta. 


WARSZAWA. W Ciechanow- 
skich Zakładach Ceramiki Bu- 
'dowlanej w Krubinie, jednej z 
| największych i najnowocześniej- 
|szych w Polsce cegielni, odby- 
ło się 16 bm. w świetlicy przy- 
zakładowej, spotkanie robotni- 
ków z kandydatami do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej: zastępcą członka Biura 
Politycznego KC PZPR min. 
| Stefanem Matuszewskim i maj- 
strem wirowni Krasiniec Wła- 
| dysławem Łączyńskim. Spotka- 
nie kandydatów z wyborcami 
|przebiegło w serdecznej szcze- 
| rej atmosferze. 


| 


* 


CHOJNICE. W gminie Lipni- 
ca, pow. chojnicki odbyło się 
spotkanie z kandydatami na po- 
słów: wicepremierem Antonim 
Korzyckim i generałem dywi- 
Bronisławem Półturzyckim 


zji 

oraz kandydatem na zastępcę 
posła, Bolesławem Jędrzejew- 
skim  odznaczonym orderem 


nikiem działu odlewniczego Za- 
|kładów  Naprawczych Taboru 
| Kolejowego w Bydgoszczy. 


| Burzliwymi oklaskami i 

okrzykami na cześć władzy lu- 
| dowej i sojuszu robotniczo- 
|chłopskiego odpowiadają chłopi 
| lipniccy na przemówienie Wi- 
| cepremiera Korzyckiego. 


LUBLIN. Na długo w pamię- 
ci robotników, techników, i in- 
| żynierów Fabryki Samochodów 
Ciężarowych im. Bolesława Bie. 
| ruta oraz pracowników budow- 
| lanych LPZB pozostanie spo- 
(tkanie z wybranymi na licz- 
nych zebraniach i masówkach 
w okręgu lubelskim — kandy- 
datami na posłów do Sejmu 
| Polskiej Rzeczypospolitej iu- 
i dowej — członkiem Biura Poli- 
tycznego KC PZPR, prezesem 
NIK Franciszkiem Jóżwiakiem- 
| Witoldem i przodownikiem pra- 
|ey, racjonalizatorem z kraśnic- 
| kiej Fabryki Wyrobów Metalo- 
| wych — Janem Zameckim. 


| Sztandar Pracy I kłasy, kierow- 


| "W przemówieniu swoim Fran 
ciszek Jóżwiak-Witold wskazał 
na to, że przed 1939 r. Lubel- 
szczyzna była specjalnie upo- 
| śledzona. Obszarnicy i kapitali- 
ści byli przeciwni uprzemysło- 


wieniu województwa w obawie | 


przed utratą taniej siły robo- 
czej. W okresie okupacji opraw- 
cv  hitlerowscy wymordowali 
| około 450 tys. osób, zniszczyli 
60 procent zakładów pracy i 
zdewastowali 50 procent gospo- 
| darstw rolnych. Po wyzwoleniu 


na cześć Pierwszego Kandydata całego narodu — 


kraju przez Armię Radziecką 1 
Wojsko Polskie władza ludowa 
musiała odrabiać wieloletnie za- 
| cofanie gospodarcze Lubelszczy- | 
zny. | 

Ośmioletni okres władzy lu- 
dowej na Lubelszczyźnie przy” | 
niósł odbudowę zniszczonych 
ponad 5 tys. gospodarstw wlej- | 
| skich, budowę ponad 500 no- 
| wych, a w dziedzinie przemysłu 
— powstanie FSC, cementowni 
w Rejowcu, Kraśnickiej Fabry- ` 
ki Wyrobów Metalowych, zakła- | 
dów tłuszczowych w Bodaczo- | 
wie, fabryki instalacji elek- | 
trycznych w Poniatowej i wie- 
Fa innych dużych obiektów. 


„ Władza ludowa na  Lubel- 

szczyźmie — to 285 tys. uczącej 
|się młodzieży w 90 procentach 
| pochodzenia robotniczo-chłop- | 

skiego, to ponad 5 tys. studen- | 

tów na nowych wyższych uczel- 
| niach, to stypendia dla jednej 
| trzeciej uczących sie. 

Franciszek Jóżwiak-Witold 
podkreśla następnie: „Zaliczenie 
' naszego kraju przez towarzysza | 
Józefa Stalina do „brygad 
szturmowych“ zobowiązuje ca- 
ły naród do wzmożonej walki 
lo wykonanie planów gospodar- 
czych, walki o pokój. Przykła- 
dem dla nas winna być praca 
narodów Związku Radzieckie- 
go“. 

Zebrani powstające z miejsc, 
|l skanduja: „Stalin, Bierut“ i 
wznoszą okrzyki na cześć PZPR. 
W ożywionej dyskusji  zabie- 
|rali następnie głos liczni wy- 
borcy - robotnicy. 


| BYDGOSZCZ. W wielkiej sali 
| Okręgowej Rady Związków Za- 
wodowych w Bydgoszczy 7470: 
madzili się profesorowie Wyz- 
|szych uczelni, naukowcy, inży- 
nierowie i technicy, czołowi ra- 
cjonalizatorzy i  przodownicy 
| pracy craz słuchacze Wieczoro- 
wej Szkoły Inżynierskiej. Przy- 
byli oni, aby spotkać się z kan- 
dydatami na posłów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej: członkiem Biura. Politycz- 
nego KC PZPR, ministrem. 
| Szkolnictwa Wyższego — Ada- 
|mem Rapackim, I sekretarzem 
| Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
— Feliksem Raranowskim i ge- 
,nerałem dywizji Bronisławem 
Półturzyckim. 


| Kandydat na posła Adam Ra- | 
| packi zobrazował w swym prze- 
mówieniu ogromne osiągnięcia | 
Polski Ludowej w dziedzinie: 
i oświaty i wychowania młodzie- i 


ży oraz wskazał na znaczenie 
kadr naukowcow i inteligencji 
technicznej w budownictwie so- 
cjalistycznym. 


„Wystarczy uświadomić sobie 


i — podkreśla mówca — że przed 


wojną były zaledwie 24 wyższe 


uczelnie w Polsce. a dziś — po 
8 latach władzy ludowej — jest 
ich już 66. 


Kształci się w nich trzy razy 
więcej studentów niż w 
1939, w szkołach technicznych 
zaś — 10 razy więcej. A co naj- 
ważniejsze, że do szkół tych 
uczęszczają przede wszystkim 
dzieci robotników, chłopów i in- 
teligencji pracującej". 
mówił da- 
jakie 
Wyborczy 


Minister Rapacki 
lej o perspektywach, 
roztacza Program 
Frontu Narodowego, o pory- 
wającym przyszłym planie 
5-letnim i przytaczał dane do- 
tyczące dalszego rozwoju prze- 


,mysłu w województwie bydgo- 


skim. Mówca podkreśla. że wiel- 
ką dźwignią naszych osiągnięć 
jest przyjaźń z wielkim Związ- 
kiem Radzieckim, jego przykład 
i braterska pomoc. XIX Zjazd 
Komunistycznej Partii Związ- 
ku Radzieckiego, przemówienie 
Józefa Stalina i jego ostatnie 
prace — to nowe natchnienie 
dla klasy robotniczej, to nowe. 
cenne wytyczne dla ludzi pracy 
na całym świecie i dla nas — 
Polaków _ patriotów, 


Z inicjatywy komitetów 
obwodowych Warszawy 


WARSZAWA (kor. wł.) Im 


roku | 


bliższy jest dzień wyborów, tym | 


aktywniejsza staje się praca ob- 
wodowych komitetów Frontu 
Narodowego i ich agitatorów, 
tym więcej mobilizacji i bojo- 
wości wykazują oni w swojej 
pracy. Wiele komitetów obwo- 


dowych rozszerza w tym okresie | 


poważnie zasięg zebrań z wy- 
borcami, szczególnie tzw. spot- 
; sąsiedzkich, obejmujących 
Klika lub kilkanaście osób lub 
zebrań blokowych. obejmują- 
cych kilkadziesiąt osób. 

W obwodzie 338, odbędzie zię 
masowe zebranie wyborców z 


ń%%) 


pogadanką na temat odpowie- | 


dzialności posła wobec wybor- 
ców. Obwód 14 w Śródmieściu 
przewiduje urządzenie zabawy 
dziecięcej, w obwodzie 54 na 
Starym Mieście, grupa plasty- 
ków aktywistów “komitetu 
szykuje szczególnie mobilizującą 
aprawę dekoracyjną siedziby ko- 
misji wyborczej. 


We wszystkich obwodach pro- 
wadzone są seminaria dla agi- 
tatorów, połączone z wymianą 
doświadczeń. 


Komitet 31 dla ułatwiena 
wzięcia udziału w głosowaniu 
matkom z małymi dziećmi — 


urządzi w dniu głosowania przy 
siedzibie komisji żłobek, gdzie 
dzieci będą przebywać pod op'e- 
ką aktywistex komitetu w cza- 
sie, kiedy matki - będą gloso 
wały. J 


Wszyscyśmy za naszą listą 


RZESZÓW (kor. wł.). Wieś 
Rzeszowszczyzny gotuje się do 
powszechnego udziału w wybo- 
rach. Pracujący chłopi, dają do- 
sadną odprawę imperialistycz - | 
nym szczekaczkom. „Cały naród 
ma przed sobą tylko jedna 
drogę dla dobrobytu i rozkwi- 
| tu naszej ojczyzny. Jest to dro- ' 
ga Frontu Narodowego — po- 
| wiedział Henryk Skopiński na 
zebraniu gromadzkim w Jesio- 
nowie (pow. Brzozów), Dla- 
tego wszyscy pójdziemy głoso - 
wać na listę kandydatów Fron- 
tu Narodowego“, | 


|gważdżają chłopi plotkę. wro-_ 
| ga usiłującą podkopywać naszą 
wspólną listę, „Co z tego, że 
przed wojną było tyle list — po- 
| wiedział podczas dyskusji Ka- 
zimierz Szostek, w Wólce pod. 

Lasem. Z tylu niby różnych | 
list wchodzili do sejmu ci sa- | 
mi ludzie — bogacze i gnębi- 
| ciele. 

Dziś z naszej wspólnej listy 
wejdą do Sejmu ci, co się z 
ludu wywodzą i dla szczęścia lu- 
du pracują“. 


(C DIR 


Komitet obwodowy nr 24 
źle pracuje 


GRODZISK MAZ. (kor. wł... 
Komitet obwodowy Nr 24 w 
Grodzisku Mazowieckim źle pro- 
wadzi pracę z agitatorami, 


Agitatorzy, których trzydzie- | 
stu zgłosiło się do pracy w tym 
obwodzie, co wieczór wyczeki- 
wać muszą w komilecie na dys- 
pozycje, Żaden z nich nie ma do, 
dziś przydzielonego terenu, na 
którym powinien prowadzić 
swą pracę aż do dnia wyborów. . 
Z tego też powodu niektórzy 
wyborcy byli już kilkakrotnie 


,odwiedzani, podczas gdy do in- 


nych żaden agitator jeszcze nie 
zaszedł. Komitet nie postarał 
się też o plan swego obwodu — 
zdarza się więc, że agitator szu- 
kać musi długo j bezowocnie 
nieznanej sobie uliczki, którą | 
przydzielono mu do obsłużenia. | 

Komitet miejski Frontu Na- 
rodowego w Grodzisku powi- 
nien natychmiast skorygować 
błędy w pracy obwodu 24. 

(kk) 


f 


Kłasa robotnicza— czo 


Program Wyborczy Frontu Narodowego | 
| się w życiu całego ludu pracującego. a przede 
| wszystkim w życiu samej klasy robotniczej. 


głosi: 


„Front Narodowy skupia się wokół klasy 
przewodziła 


robotniczej, która 


w budowaniu nowego życia”. 
Długą i chlubną drogę boh 


przebyła klasa robotnicza,'nim stała się uzna- 


ną siłą kierowniczą narodu. 


cel dążeń klasy robotniczej ob 


zmu i zbudowanie ustroju socjalistycznego, | 
pokolenia polskich proletariuszy walczyły 


pod czerwonymi sztandarami 


i PPR o urzeczywistnienie tego celu, skła- 


dając w tej walce niezliczone 
ności i bohaterstwa. 


wyzysku kapitalistycznego. 
Proletariat polski podniósł 


burżuazję i wdeptane przez nią w błoto) 


sztandary walki o swobody 


i o niepodległość narodową, aby nieść je 


naprzód i skupiać wokół 


walki o wolność i niepodległość. 


Pod przewodem klasy robotniczej skupiły 
się patriotyczne siły narodu do bohaterskiej 
walki przeciw hitlerowskiemu najeźdźcy. 


Wielki cel, który przyświe 


bojowników rewolucyjnych, został urzeczy- 
wistniony. W sojuszu z chłopami i całym lu- 
dem pracującym klasa robotnicza, dzięki wy- 
zwoleniu kraju przez Armię Radziecką, zdo- 
była władzę, obaliła i wywłaszczyła obszarni- 
ków i kapitalistów, ustanowiła w niepodłe- 
głej Ojczyźnie ustrój ludowo-demokratyczny 
„i, pokrzyżowawszy zdradzieckie zakusy reak- | 
cji, wprowadziła kraj na drogę budowania so- | 


cjalizmu. 


Spełniając swą misję historyczną i wyzwa- 
lając siebie z jarzma wyzysku i ucisku, klasa ślone w Programie Wyborczym Frontu Naro- 


Tysiące 
synów klasy robotniczej oddały życie w wal- 
ce o wyzwólenie narodu i obalenie ustroju 


Gruntowne, 


narodowi 


aterskich walk 


alenie kapitali- 


SDKPiL, KPP 


dowody ofiar- 
najlepszych 


rzucone przez i A 
| wej“. 


demokratyczne 


nich naród do 


cał pokoleniom 


j 


„Klasa robotnicza nie zna już nędzy i nie- | 
w walce o wyzwolenie, a dziś przewodzi pewności jutra — głosi Program Wyborczy 
Frontu Narodowego. — Bezrobocie jest już 
tylko ponurym wspomnieniem kapitalistycz- 
nej przeszłości. Robotnik pracuje nie na ka- 
Od czasu, gdy |pitalistę — pracuje dla swego narodu, dla 
przed 70 laty „Proletariat? obwieścił jako siebie i swej rodziny. 


Tytuł przodownika pracy i racjonalizatora 
stał się jednym z najzaszczytniejszych wyróż- 
nień obywatela. Rozbudowaliśmy ubezpiecze- 
nia społeczne i służbę zdrowia. Milion dzieci 
wyjeżdża co roku na kolonie letnie, w góry 
i nad morze. Setki tysięcy robotników korzy- 
stają z wczasów wypoczynkowych, wiele ty- | 
sięcy — z uzdrowisk i sanatoriów. Dziesiątki 
tysiecy robotników uczą się, podnoszą swe 
kwalifikacje, obejmują kierownicze stanowi- 
ska w fabrykach i w administracji państwo- 


Zdobycze naszego wielkiego sojusznika — 
narodu radzieckiego — to obraz naszej wła- | 
snej przyszłości. Realizując zadania, nakre- 


zasadnicze zmiany dokonały 


Program Frontu Narodowego — to pro- 
gram pomnożenia zdobyczy klasy robotniczej 
i ludu pracującego. Wykonanie tego progra- 
mu — to niezawodna i pewna droga do do- 
'brobytu i kultury. Podstawowym prawem 
i ekonomicznym socjalizmu, 
'rzysz Stalin, jest „zapewnienie maksymalne- 
go zaspokojenia stale rosnących meraes dh 
i kulturalnych potrzeb całego społeczeństwa 
w drodze nieprzerwanego wzrostu i doskona- 
lenia produkcji socjalistycznej na bazie naj- 
wyższej techniki“, Świadczą o tym najwymo- 
wniej ogromne sukcesy Związku Radzieckie- 
go, gdzie szybki rozwój produkcji socjalisty- 
cznej jest podstawą nieustannego podnosze- 
inla na coraz wyższy poziom doprobytu i kul- 
| tury całego społeczeństwa. 


jak uczy towa-| 


robotnicza wyzwoliła cały naród i pchnęła | dowego, będziemy w stanie zapewnić wzrost 
bogactwa, kul- sił Ojczyzny, a całej ludności coraz więcej 


Polskę na nowe tory rozkwitu, 
tury i dobrobytu. 


ści korzystania 
i oświaty. 


z 


| Urzeczywistnienie Programu Frontu Naro- 
| dowego wymaga wielkiej pracy, codziennego 
wysiłku klasy robotniczej i całego narodu. 
Musimy na tej drodze pokonać liczne trud- 
ności, zarówno te, które wynikają z nieprze- 
zwyciężonych jeszcze do końca następstw za- | 
cofania ekonomicznego kraju, jak i te, które 
powoduje wroga klasie robotniczej i narodo- 
wi robota imperialistycznych agentur i nie- 
dobitków reakcji i spekulancko-kułackich ele- 


mentów. 


Ale nasza bohaterska, zaprawiona w bo- 
jach, klasa robotnicza w sojuszu z pracują- 
'eym chłopstwem, realizując plany naszego 
spójnię między 
miastem a wsią, krok za krokiem przełamy- 
wać będzie obecne trudności. ` 


budownictwa, umacniając 


Przeobraziwszy oblicze kraju, nasza kla- 
'sa robotnicza równocześnie przeobraziła sa- 
|ma siebie, uświadomiła sobie rolę gospodarza 
(kraju, rozwinęła ogrom twórczej inicjatywy, 
wyłoniła wielką liczbę utalentowanych orga- | 
nizatorów i działaczy, kierujących dziś naj- 
ważniejszymi placówkami pracy państwowej, | 
gospodarczej i społecznej, świadczących wo- 
jbec całego świata, że polska klasa robotni- 


cza umie bez porównania lepiej rządzić kra- 
jjem i kierować gospodarką narodową, niż 
najbardziej rutynowani przedstawiciele wy- 
pędzonych klas wyzyskujących. 


Najbardziej masowym przejawem twórczej 


aktywności klasy robotniczej 


wodnictwo socjalistyczne, w którym miliony ; 
robotników dają codzienne dowody wzrostu 
uświadomienia i kultury, ofiarności i poświę- 
cenia, nowego stosunku do pracy i do wła- 


sności społecznej. 
Dalszy rozwój 


łowa siła 


dobrodziejstw kultury 


współzawodnictwa, racjo- | 
nalizatorstwa i nowatorstwa robotniczego bę- | 
dzie dźwignią pomyślnego wykonania zadań 
Programu Wyborczego Frontu Narodowego. 

Poważne i odpowiedzialne zadania nakła- 
da na klasę robotniczą stanowisko czołowej 
siły narodu, kierowniczki Frontu Narodowe- 
iproduktów spożycia, coraz szersze możliwo- igo. Nie oszustwem i kłamstwem, którymi bur- 


p 


narodu 


wyzyskowi i u 
przejawom zdra 


ski Socjalistycz 


pracującą. 
Cementując c 


nieugięcie 


przechodzenia 


stwu marsz na 


plinowanie — 


jest współza- | 
urzeczywistnian 


darem odbywaj 


skiej Rzeczypos 


trioci pójdą wa 


Dobitnymi argumentami przy- i 


głosy na listy Frontu Narodowego. | 


List z walczącej Korei 
do redakcji „Trybuny Ludu 


ZS qlu Moj 


M2 


racti 


y 


NZ 


U m? 


/ 


m- 


x 


polo 


nu 


y 
Eray 
$ 
A 
32 
Gł 


a 


oco 


1 
mai 


Drodzy polscy przyjaciele! 
Piszemy ten list w walczącym 


Phenjanie. Dzisiaj. nawet w 
tej chwili, kiedy piszemy do 
Was. amerykańscy interwenci 


rzucają bomby na spokojną lud- 
ność i zabijają starców, kobie- 
ty i dzieci. 

Nie zważając na nieustanny 
huk wybuchających bomb, kon- 
tynuujemy nieustanną i syste- 
ruatyczną pracę. nie znając 
przerw i opóźnień. i 

Chociaż ulice Phenjanu nęka- 
ne są bombardowaniem, ruch 
uliczny nie zamiera. ani na 
chwilę. Z głośników płynie sil- 
na i uroczysta melodia marsza. 
Po zburzonych ulicach kursują 
regularnie autobusy. 


„Filmy i sztuki grane są w pod- 
ziemnych kinach, teatrach i o- 
perach. 


Nasza sprawiedliwa walka o. 
zwycięstwo dojrzewa z dnia na. 
zień w płomieniach nieprzy- | 
jacielskich bomb i w walce z. 
bakteriami. Prowadzimy naszą 
sprawiedliwą walkę nie sami 
Zagrzewa nasze serca Wasza 
serdeczna. moralna pomoc z da- | 
lekich warszawskich ulic i wsi 
polskich dla naszego narodu 
walczącego o wolność. 


„wsie i 


zwycięstwo należeć będzie 
tych, którzy 


Warszawa jest ukochaną Wa- 
szą stolicą. Doskonale wiemy, 
jak była ona nękana przez 
zbrodnie hitlerowskich najeżdź- 
ców. Dzisiaj naśladowcy wczo- 
rajszych bandytów. którzy ni- 
szczyli Wasze piękne miasta 1 
zgładzili miłiony nie- 
winnych ludzi, pastwią się nad 
naszymi miastami i wsiami. 

Walczymy ramię w ramię z 
Wami o szczęście naszych żon, 
synów. sióstr i braci, którzy tak 
ukochali swoją przepiękną oj- 
czyznę i tak ofiarnie dla niej 
trudzą się i walczą. 

Wierzymy, że rikt nie może 
złamać woli narodu polskiego 
i koreańskiego, walczących o 
wspólny cel i wiemy, że nasze 
będzie zwycięstwo. W stalinow- 
skiej epoce, kiedy wszystkie 
drogi wiodą do komunizmu, 
do 
kroczą drogą SO- 
cjalizmu i demokracji. 

REDAKCJA 
MINDŻU CZOSON 
Organ rządu KRLD i Najwyż- 
szego Zgromadzenia [Ludowej 
Korei 
Naczelny Redaktor 
DEN KUK-ROK 

Korea, Phenjan 


26 fys. ha zabagnionej 
doliny Łeby zamieni się 


w urodzajną ziemię 
(f) Program Wyborczy Fron- 


itu Narodowego, ukazuje wspa- 


żuazja usiłowała zdobyć popularność w ma- 
sach, lecz ofiarną walką przeciw wszelkiemu 


ciskowi, przeciw wszelkim 
dzania interesów narodowych 


zdobyła klasa robotnicza kierownicze stano- 
| wisko w narodzie. Jako nieugięty szermierz 
wolności, sprawiedliwości społecznej i nie- 
podległości narodowej, jako budowniczy Pol- 


nej, nasza klasa robotnicza 


zyskała sobie uznanie i wdzięczność ludu pra- 
cującego, umocniła bratni sojusz z pracują- 
cym chłopstwem i ścisłą więż z inteligencja 


oraz mocniej jedność narodu. 


nasza klasa robotnicza przewodzić mu będzie 
w realizacji 
uprzemysłowienia kraju, rozwoju rolnictwa 
na bazie nowoczesnej techniki 


wielkich planów 


i dalszego 


na zasadach dobrowolności 


pracujących chłopów do zespołowej gospo- 
darki, pogłębienia rewolucji kulturalnej, pod- | Łeby znajdują się 
noszenia na coraz wyższy szczebel oświaty 
i dobrobytu wszystkich obywateli. 


Przełamując trudności, łamiąc opór wroga 
klasowego, który próbuje szkodnictwem i sa- 
botażem, spekulacją i pasożytowaniem 
masach robotniczych utrudniać naszemu pań- 


na 


przód, rozwijając największą 


energię i inicjatywę twórczą w realizowa- 
niu naszych planów państwowych. wciąż wy- 
żej podnosząc wydajność pracy, ład i zdyscy- 


klasa robotnicza najlepiej 


spełni swe obowiązki awangardy narodu w 


iu Programu Frontu Narodo-/ 


wego — programu wielkości i siły Polski, ` 
programu szczęścia i dobrobytu dla nas i dla 
naszych dzieci, programu, pod którego sztan- 


ą się wybory. 


Zbliża się dzień wyborów do Sejmu Pol- | 


politej, 26 października. Bę- 


dzie to dzień potężnej manifestacji jedności 
narodu, skupionego wokół klasy robotniczej. 
Wszyscy — robotnicy, 
umysłowi, kobiety i młodzież, wszyscy pa- 


| 


chłopi, pracownicy 


lnie do urn, aby oddać swe 


Frontu Narodowego — naprzód do Polski 


| silnej i 


SZCZ 


niałe perspektywy dalszej roz- 
budowy naszego kraju. Wyra- 
zem tego są m, in. śmiałe pro- 
jekty melioracji zachodnich i 
wschodnich części kraju. opra- 
cowane już częściowo przez na- 
szych uczonych, inżynierów i 
techników. Prawie gotowe są 
już projekty zmeliorowania za- 
bagnionych gruntów doliny No- 
teci j Biebrzy. Dzięki tym me- 
lioracjom podniesie się wielo- 
krotnie wydajność miejscowych 
łąk į pastwisk oraz gruntów 
ornych. 

Dalszym ciągiem prac melio- 
racyjnych na Ziemiach  Odzy- 
skanych będzie odwodnienie i 
nawodnienie doliny rzeki Łeby, 
obejmującej obszar 26 tys. ha 
zabagnionych łąk i pastwisk 
oraz mało urodzajnych grun- 
tów ornych. 

W środkowej części doliny 
torfowiska 
grubości 400 — 600 cm. Tere- 
ny blisko Jeziora Łebskiego — 
to łąki zalane wodą. Prace nad 
sporządzeniem projektów zago- 
spodarowania tych terenów roz- 
poczęły się już w r. uk., kiedy 
to naukowcy wspólnie z inży- 
nierami -+ meliorantami przy» 
stąpilj do wykonywania eksper- 


tyz naukowych i technicznych, ` 
odpowiednich pomiarów i 


k próby 
gruntów (PAP). 4 
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JERZY 
prawo. 
7budzila się Łódź (II) 
Pozdrowienia dla XIX Zjazdu 
KPZR od partii komunisty- 
cznych į robotniczych 

Z. A.: Pięć milionów niewol- 
ników w USA. (W kajdanach 
pracy przymusowej) 

MAKSYMILIAN OLEŃ: We- 
giei kamienny czy kamień 
węgielny 

J. STAREC: Tydzień na are- 
nie świata 

ANDRZEJ WASILEWSKI: 
Wspomnienie przeszłości, któ- 
rą trzeba znać 


RAWICZ: Podstawowe 
Do życia nowego 


ęśliwej! 
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Uroczystość 

w Berlinie ku czci 
przyjażni 

l niemiecko-polskiej 


niemiecko-polskiej 


ckiej Republice 


brady rozpoczęły się 16 
dziernika w Berlinie. 
W przeddzień otwarcia Zja- 
zdu odbyło się w centrum Ber- 
lina na placu przed dworcem 
„Friedrichstrasse“ 
przekazanie ufundowanego 
przez Unię Chrześcijańsko-Da- 
mokratyczną .Dzwonu Przyjaź- 
ni Niemiecko-Polskiej'. Dzwon 
zawieszony będzie we Frank- 
furcie nad Odrą dla podkreśle- 
nia faktu, że istniejąca granica 
pokoju na Odrze i Nysie usta- 
lona została na wieczne czasy. 
Na uroczystość przekazania 
dzwonu przybyli czołowi przed- 
stawiciele Unii Chrześcijańsko- 
Demokratycznej w NRD z wice- 
premierem Otto Nuschke oraz 
ministram! Dertingerem i Stei- 
dlem na czele, szef polskiej mi- 
sji dyplomatycznej w NRD 


amb, Jan Izydorczyk i liczni de- | 


legaci zagraniczni. 


Interpelacja w sprawie 
antynarodowej polityki 


rządu Francji 


(D PARYŻ (PAP). Jak donosi 
dziennik „Humanitć”, deputowa- 
ny komunistyczny — Francois 
Billoux zwrócił się do premie- 
ra i ministra wojny z interpela- 
cią, domagającą się wyjaśnień 
w następujących sprawach: 

1) Wprowadzanie w 
przed ratyfikacją w parlamen- 
cie, układów zawartych w Bonn 
i Paryżu, sprzecznych z intere- 
sami Francji i zagrażających 
pokojowi; 


2) Oddanie terytorium Francji | 


pod okupację armii cudzoziem- 
skiej: 

3) Zdradzanie amerykańskie- 
mu sztabowi generalnemu wiek- 
szości tajemnic francuskiej o- 
brony narodowej; 

4) Ułaskawianie kolaboran- 
tów, zdrajców 1 
zbrodniarzy wojennych. 


Naród belgijski 
protestuje: przeciw 
przybyciu Ridqway'a 


(f) BERLIN (PAP), Podniosłą 
uroczystością ku czci przyjaźni 
zainauguro- | 
wała Unia Chrześcijańsko-De- 
mokratyczna (CDU) w Niemie- 
Demokratycz- 
nej swój VI Ziazd, którego o- 
paź- 


uroczyste 


życie, 


hitlerowskich | 


| 


( PEKIN 
Nowych Chin ogłasza 
uchwalonej jednomyślnie na 
końcowym posiedzeniu Kon- 
gresu Obrońców Pokoju krajów 
Azji i strefy Pacyfiku w Peki- 
nie rezolucji w sprawie nieza- 
wisłości narodowej. 

Kongres — głosi rezolucja — 
jest przekonany. że zagadnienia 
i pokoju į niezawisłości naro- 
dowej są nierozerwalnie ze so- 
bą związane. Kongres jest głę- 
boko zaniepokojony coraz więk- 
szym zagrożeniem niezawisłości 
narodowej wielu krajów Azji i 
‘strefy Pacyfiku, uważając to za 
|grożbę dla pokoju. Jedne kra- 
je są przedmiotem agresji cu- 
dzoziemskich sił zbrojnych, in- 
|ne zmusza się do udziału w a- 
| gresji, niektóre kraje zostały 
okupowane przez agresywne 
wojska 
szone do udzielenia im baz wo- 
jennych na swoim terytorium; 
sprawy wewnętrzne wielu kra- 


(PAP). Agencja 


tekst 


cudzoziemskie. i zmu- | 


jów i ich gospodarka znala- 
zły się pod kontrolą  cudzo- 
ziemców; niektóre kraje stały 


się obiektem blokady ekono- 
|micznej i prześladowanią ich 
kultury narodowej. 

Kongres stwierdza, że obrona 
niezawisłości narodowej jest 
doniosłym warunkiem zapew- 
nienia trwałego pokoju. Kon- 
gres popiera słuszną walkę 
wszystkich bojowników o nie- 
zawisłość narodową ji propo- 
snuje: 

l) Szanować 
niezawisłość į całość terytorial- 


stępować stanowczo przeciwko 
wszelkim  zamachom jednego 
kraju na integralność drugiego 
|kraju lub przeciwko ingerencji 
|jednego kraju w sprawy wew- 
nętrzne drugiego. 

2) Natychmiast położyć kres 
|agresywnym wojnom prowadzo- 
nym obecnie w Korei, Vietna- 
mie, na Malajach i w. innych 


suwerenność, | 


ną wszystkich krajów oraz wy- | 


TRYBUNA LUDU 


krajach, 
wojska 
krajów, 

3) Wycofać wojska okupacyj- 
ne z Japonii i wojska cudzo- 
ziemskie z innych krajów; zli- 
kwidować obce bazy wojenne 
założone przez jeden kraj na 
terytorium drugiego; zaprzestać 
wzmagającej się militaryzacji 
i unieważnić agresywne układy 
zmierzające do rozpętania no- 
wej wojny. 


wycofać wszystkie 
cudzoziemskie z tych 


4) Szanować prawo każdego 
kraju do rozwoju j wykorzy- 
|stywania swych zasobów naro- 
dowych w celu wolnej wymia- 
|ny towarów z innymi krajami 
oraz polepszenia warunków by- 
tu swego narodu i rozwoju swej 
gospodarki pokojowej jak rów- 
nież występować stanowczo 
przeciwko  zagarnianiu przez 
jeden kraj zasobów narodowych 
innego kraju. 

5) Zapewnić 


wolny handel 


Sprawa niezawisłości narodowej jest 


nierozerwalnie związana ze sprawą pokoju 
Rezolucja Kongresu Obrońców Pokoju krajów Azji i 


streiy Pacyfiku 


'między wszystkimi krajami i 
wszystkimi narodami, oparty 
na zasadzie równości i wza- 
jemnych korzyści. 


| 6) Występować przeciwko dy- 
skryminacji rasowej i przeciw 
propagandzie wojennej; szano- 
.wać wolność wierzeń religij- 
'nych poszczególnych narodów, 
ich prawo do swobodnego roz- 
wijania swej kultury narodo- 
wej i do utrzymywania wza- 
|jemnych stosunków kultural- 
| nych. 


Kongres Obrońców Pokoju 
| krajów Azji i strefy Pacyfiku 
arwa narody wszystkich kra- 
jów do udzielenia sobie nawza- 
jem poparcia we wspólnej wal- 
ce o realizację wszystkich wy- 
mienionych wyżej celów; Kon- 
gres żywi w szczególności go- 
rącą nadzieję na poparcie i 
i współpracę w tej walce ze stro- 
|ny narodów Stanów Zjednoczo- 
lnych, Anglii i Francji. 


i 


| (9 NOWY JORK (PAP). 16 
października na posiedzeniu 
Zgromadzenia Ogólnego Naro- 


dów Zjednoczonych przemawiał 


delegat Nowej Zelandii, który 
skarżył się, że „tylko kilka | 
państw“ musi ponosić główny 
|ciężar wojny koreańskiej, pod- 


| czas gdy większość państw na- 
leżących do ONZ woli pozosta- 
"wać na uboczu „kolektywnych 
działań“ w Korei. 

Delegat Argentyny mówił o 
: konieczności zabezpieczenia in- 
| teresów krajów słabo rozwinię- 
tych pod wzgledem gospodar- 


czym, w szczególności w dziedzi- | 


nie handlu międzynarodowego. 
Lwią część zasobów świata — 
oświadczył delegat Argentyny 
pochłaniają przygotowania 
do wojny, co w znacznym stop- 
niu hamuje rozwój krajów sła- 
bo rozwiniętych pod względem 
gospodarczym. 


obroną polityki agresji 


Przedstawiciel Afganistanu 
| 78 się do wielkich mo- 
carstw z apelem, by uregulowa- 
| ły wszystkie sprawy sporne na 
| drodze rokowań. 

Następnie wygłosił przemó- 
wienie sekretarz stanu USA A- 
cheson. Twierdził on w sposób 
| demagogiczny, że USA dążą rze- 
komo do pokojowego uregulo- 
wania konfliktów  międzynaro- 
dowych i pragną pokoju. Jedno- 
cześnie Acheson wychwałał in- 
'terwencję zbrojną w Korei i 
| wzywał satelitów USA, by byli 
cierpliwi i poparli jednomyślnie 
„Wspólne wysiłki“ w Korei. Se- 
'kretarz stanu USA nie potępił 
| używania broni bakteriologicz- 


} 


|nej i chemicznej i nie wspom- | 


i nìał ani słowem o zakazie bro- 
ni atomowej. 

| Acheson twierdził obłudnie. że 
rząd amerykański pragnie po- 

| móc krajom kolonialnym i za- 


leżnym w osiągnięciu samodziel- 
ności i autonomii oraz poprawy 
warunków bytu ich narodów. 
Pośpieszył on jednak dodać, że 
osiągnięcie samodzielności przez 
narody krajów kolonialnych i 
zależnych jest „sprawą dalekiej 
przyszłości“ i wezwał te naro- 
dy, by dążyły do porozumienia 
z państwami, które nimi rządzą. 
Następnie Zgromadzenie Ogól- 
ne wróciło do sprawy porządku 
dziennego VII sesji. Wbrew po- 
stanowieniom Karty NZ i mimo 
sprzeciwu delegacji ZSRR, Pol- 
| ski, Czechosłowacji, Ukraińskiej 
SRR i Białoruskiej SRR amery- 
kańsko - angielska większość 
uchwaliła umieszczenie na po- 
rządku obrad sprawy Austrii. 
Skarga przeciwko rządowł 
Unii Południowo - Afrykańskiej 
za uprawianie dyskryminacyj- 
nej polityki rasowej została 
umieszczona na porządku dzien- 


Naród francuski piętnuje 


(1) BRUKSELA (PAP). Prasa | 


belgijska donosi, że od chwili. 
l opinia publiczna z głębokim o-i 
| burzeniem protestuje przeciwko i 


przybycia Ridgway'a do Bruk- 
seli pozostawał on pod wzmoc- 
nioną ochroną policji i wojska. 

Patrioci belłgijscy przywitali 
Ridgway'a z nieukrywaną nie- 
nawiścią. Na murach domów 
eraz na jezdniach pojawiły sie 
wielkie napisy: „Ridgway, wy- 
noś się do domu“, 

W sali „Elysee“ (centrum 
Brukseli) odbył się wielotysięcz- 
ny wiec protestacyjny przeciw- 
ko przyjazdowi Ridgwayv'a. Na 
wiecu: tym przemawiał m. in. 
sekretarz KC Komunistycznej 
Partii Belgii — Jean Terfve. 

Na wiecu została jednomyśl- 
nie uchwałona rezolucja prze- 
ciwko przyjazdowi Ridgway'a do 
Belgii. 


Po zerwaniu przez Iran 
stosunków 
dyplomatycznych 
z Anglią 


(© PARYŻ (PAP). Agencja 
AFP donosi ze Sztokholmu: 


( PARYŻ (PAP). Francuska 


represjom policyjnym wobec 
postępowych działaczy walczą- 
cych o przywrócenie niezawi- 
| ości narodowej Francji. 


Dziennik „Humanite* publi- 
| kuje obszerny wykaz organiza- 
| cji 
| jących przeciwko prześladowa- 
|niu patriotów. W wielu zakła- 
| dach pracy odbywają się zebra- 
| nia I strajki protestacyjne prze- 
|ciwko bezprawnemu aresztowa- 

niu sekretarza generalnego CGT 
Le Leapa i 4 przywódców Re- 
publikańskiego Związku Mło- 
dzieży Francuskiej. W strajkach 
biorą udział pracownicy zrze- 
,szeni w CGT i w chrześcijań- 
skich związkach zawodowych. 


demokratycznych protestu- : 


postęp 


Do paryskiego 
wojskowego napływają liczne 
listy, depesze i petycje, do władz 
przybywają liczne delegacje z 
„żądaniem niezwłocznego . zwol- 
jnienia aresztowanych bojowni- 
! ków o pokój. Rezolucje prote- 
stacyjne wpłynęły m. in. od 
Związku Republikańskiego Mło- 
dzieży Francuskiej okręgu Sek- 
wany, od 1.400 robotników dru- 
karni narodowej w Paryżu, z 
Bordeaux, Courneuve, Raise i 
innych miejscowości. 

16 bm. odbyło się pierwsze 
przesłuchanie Le Leapa przez 
sędziego śledczego paryskiego 


sądu wojskowego. Obrońca Le) 


Leapa adwokat  Brouguier o- 
| świadczył przedstawicielom pra- 
isy: Przesłuchanie to potwierdza 


, Pierwsze przemówienie Achesona na VII sesji ONZ 


nym VII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego. Uchwała w tej spra- 
,wie przyjęta 
,machinacji mocarstw imperiali- 


i stycznych — znaczną większoś- 
(cią głosów (46 — za, 6 — prze- 
|ciwko, 8 — wstrzymującym się 
od głosu). 


(() NOWY JORK (PAP). 
dniu 16 bm. na porannym ple- 
narnym posiedzeniu Zgromadze- 
|nia Ogólnego Narodów Zjedno- 
czonych rozpoczęła się dyskusja 
ogólna. M, in. zabrał głos dele- 


wiadczył, iż likwidacja panowa- 
nia eudzoziemców jest proble- 
mem dnia dla krajów Azji i nie- 
których krajów Afryki. Pod- 
kreślił on, że Irak będzie po- 
pierać wniosek o postawienie 
sprawy Tunisu i Maroka na po- 
rządku dziennym Zgromadzenia 
Ogólnego. 


represje wobec działaczy 


owych 


jako. kierownika Francuskiej 
Powszechnej Konfederacji Pra- 
cy, która prowadzi wałkę w ob- 
ronie pokoju. 

Rząd Pinaya zamierza 
postawić deputowanych 
komunistycznych 
przed sądem wojskowym 
(f) PARYŻ (PAP). Omawia= 
jąc rządowy wniosek, domaga- 
i jący się zniesienia nietykalności 
poselskiej Jacques Duclos i in- 
nych deputowanych komunisty- 
cznych, dziennik .„L'Humanite* 
podkreśla, iż jest rzeczą oczy- 
wistą. że rząd Pinaya chce wy- 
toczyć 
stycznym proces przed sądem 

wojskowym. X 


deputowanym komuni- | 


trybunału | fakt, że Le Leapa oskarża sle, .L'Humanite“ — pozostaje fakt 


| reorganizacji przez rząd Izby 
Oskarżeń. Jak wiadomo, Izba 
Oskarżeń wbrew żądaniu władz 
stwierdziła, że aresztowanie 
Duclos było bezprawne i naka- 
zała jego natychmiastowe zwol- 
nienie Tak samo jeśli chodzi 
o Andre Stila, Izba Oskarżeń 
uznała, że wysunięte przeciw 
| niemu oskarżenia są pozbawio- 
ne' podstaw prawnych. 


Reorganizacja przeprowadzo- 
na przez ministra Martinaud 
Deplat polega przede wszystkim 
na tym, że z Izby 
dwóch sędziów z trzyosobowe- 
|go kolegium. które orzekło w 
lipcu i sierpniu br., iż areszto- 
wanie Jacques Duclos i Andre 
| Stila było sprzeczne z obowiązu- 


W związku z tym — pisze. jącymi ustawami. 


| 
| 


i 


(© BERLIN (PAP). — Prasa 


w Trizonii 


[Niemczech generała W. Czuj- 


W związku z powziętą przez , zachodnio-niemiecka zamieszcza | kowa. 


irańskiego premiera Mossadeka 
decyzją zerwania stosunków dy- 
plomatycznych Iranu z Wielką 
Brytanią, rząd irański zwrócił 
się oficjalnie do rządu szwedz- 
Kiego z prośbą o reprezentowa- 
nie interesów Iranu w Londy- 
nie. 


Wiadomości sportowe 


z 


Strzeleckie 
mistrzostwa Polski 


Piąty dzień mistrzostw strzelec- 
kich Polski wyłoni? dwie pierwsze 
mistrzynie Polski. Sa nimi: Zofla 
Śwlerczewska (Kolejarz Poznań) | 
Jadwiga  Wożźniakiewicz 
Szczecin). Świerczewską zwyciężyła 
w konkurencji kbks-5 (karabinek 
sportowy). uzyskując w strzelaniu 
z 3 postaw — 1.034 pkt. 

w poszczególnych konkurencjach 
trójboju tytuły mistrzyń Polski zdo- 


bvły: pozycja stojąca — Kieresiń- 
ska (Włókniarz Kraków) -- 320 pkt., 
pozycją klęcząca — Jakubowicz — 
375 pkt., pozycja leżąca — Swier- 


czewska — 3:6 pkt. 

wożniakiewicz zdobyła tytuł ml- 
strzyni Polski w strzelaniu z p!sto- 
letu dowolnego do jednej sylwet- 
ki, bijąc przy tvm rekord Polski 
wynikiem 20 trafień — 181 pkt. 

zadko sootykany wynik uzyskał 
reprezentant Warszawy, mistrz 
sportu Pazdej. który w trójboju 
konkurencji kbks-5 z odległości 30 
m uzyskał pierwsze miejsce wa 
wszystkich 3 postawąch: leżąc — 
373 nkt., kleczac — 363 pkt. i stoląc 


— 326 pkt. Łącznie z 3 postaw Paż-. 


dej uzyskał 1.064 pkt. 


Radziecki arcymistrz 


Kotow zwycięzcą turnieju. 


szachowego w Sztokholmie 
W XIX rundzie turnieju szacho- 


wego w Sztokholmie uzyskano na- 


stepujące wyniki: 


prowadzący w tabel! rozgrywek 


 Kotow (ZSRR) pokonał po bardzo 


ciekawej zrze węgierskiego mistrza 
Barczę. W ten sposób arcymistrz 


(Kolejarz : y Ę BA 
 dzieckiej Komisji Kontrolnej w |ona ściśle związana z uiawnio- | Amerykanów terror policyjny 


dalsze szczegóły działalności dy- 
; wersyjnej organizacji i band 
| faszystowsko - terrorystycznych, 
stworzonych przez Amerykanów 
i w Trizonii i w Berlinie zachod- 
| nim. 

Według doniesienia korespon- 
'denta agencji Reutera, tylko w 
|Berlinie zachodnim. szczególnie 
iw strefie amerykańskiej, wy- 
|kryto 30 organizacji terrory- 
l stycznych. W związku z tym 
| korespondent zmuszony był uz- 
i naé za słuszne oskarżenia, skie- 
'rowane do Wysokiego Komisa- 
rza Stanów Zjednoczonych w 
Niemczech — Donnellyego w 
piśmie przewodniczącego Ra- 


( BERLIN (PAP). W Berli- 
nie zachodnim odbywa się dru- 
gi zjazd Zrzeszenia Zw. Zaw. 
Niemiec zachodnich — DGB. 

W obawie, iż dyskusja 
nad sprawą układów wojen- 
nych rządu bońskiego zamie- 
ni się w otwartv protest prze- 
ciw odwetowcom z Bomn, ich 
polityce wojennej 1 układom 
separatystycznym, organizato- 
rzy zjazdu nie dopuścili do po- 
stawienia tej kwestii na porząd- 
iku dziennym. 


Kotow zapewnił sobie, na dwie run- i 


dy przed końcem rozgrywek pierw- 
sze miejsce w turnieju. Prins (Ho- 
landia) przegiał z Wade (Nowa Ze- 
łandia) a Stahiberg (Szwecja) po- 
kanał Stoltza (Szwecja). 

Partie: Tajmanow (ZSRR) — Sza- 
ho (Wegry), Unzicker (Niemcy 
zach.) — Awerbach (ZSRR), Steine 
(USA) — Heller (ZSRR), Petrosjan 
(ZSRR) — Eliskases (Argentyna) za- 


kończyły się wynikami remisowy- ` 


mi. 

w piątek 
partie XIX rundy: 
nada) przegrał z 
(Jugosł.): zremisowali: Pachman 
(CSR) z Giigoriczem (Jugosł.) i Go- 


dogrywano odłożone 
wajtonis (Ka- 
Matanoviczem 


= lambek (Anglia) z Pilnikiem (Argen- 


tyna). 

~ Po XIX rundach na czele tabeli 
rozgrywek znajdują sie nadal re- 
prezentanci Zw azku Radzieckiego: 
Kotow — 15.5 pkt. z 18 możliwych, 
Petrosjan—12,5 pkt. z 19. Tajmanow i 
Heller — po 12 pxt. z 18. Stahlberg 
(Szwecja) ma 115 pkt. z 19 a A 
werbach (ZSRR) i Szabo (Wegry) 
po 11 pkt, Z 18, 


(Ð) PEKIN (PAP). — Jak do- 
"nosi agencja Nowych Chin, 
"główny amerykański oficer 
łącznikowy poinformował ofi- 
cera łącznikowego strony ludo- 
wej, że jest rzecza możliwą, iż 
'samolot amerykański pogwałcił 
: porozumienie o neutralności 
„strefy bombardując 8 paździer- 
(nika teren. na którym prowa- 
| dzone są rokowania. Przed kil- 
iku dniami główny oficer łącz- 
powy strefy amerykańskiej 
przyznał, że samolot amerykań- 
ski naruszył 8 października po- 
| rozumienie o neutralności 
: strefy. przelatując nad Pan- 
: mundżon. 
| Oba te wypadki pogwałcenia 
| neutralności strefy dokonane 
zostały tego samego dnia, w 


Agencja ADN podaje, że o- 


,statnio wykryto faszystowskie 
organizacje terrorystyczne w 
Wirtembergii. 


(1) BERLIN (PAP). Jak po- 
daje agencja ADN, dziennik za- 
| chodnio-niemiecki „Nürnberger 
Nachrichten* opublikował wia- 
domość o istnieniu w Bawarii 
tajnej faszystowskiej organiza- 
cji wojskowej, utworzonej przy 
pomocy amerykańskich władz 
okupacyjnych i rządu bońskie- 
go. 


Dziennik podaje, że w skład 
tej organizacji wchodzą ele-- 
menty faszystowskie i że jest 


Referat sprawozdawczy wy- 
głosił (przewodniczący Zrzesze- 
nia. prawicowy socjalista Fette. 
| Antyrobotniczą ustawę „o regu- 
laminie przedsiębiorstw“ nazwał 
on „częściowym sukcesem“, usi- 
łował także zrzucić z sie- 
bie i prawicowego kierownictwa 
Zrzeszenia winę za zdradzieckie 
storpedowanie strajku robotni- 
|ków zachodnio - niemieckich 
przeciwko tej reakcyjnej usta- 


wie. Dmawiając udział Nieraieedkioti wojennym Adenauera, od ' Schumana. 


ną niedawno w Hessen organi- 
zacją terrorystów z BDJ. 


Sądy amerykańskie 
skazują młodych 
patriotów niemieckich 


(f) BERLIN (PAP). Jak dono- 
si agencja ADN, sąd amerykań- 
ski w Regensburgu skazał mło- 
dego patriotę niemieckiego Her- 
manna Kolbecka na 4 lata wię- 
'zienia za to. że wspólnie z czte- 
jrema swymi kolegami zamuro- 
|wał otwory z materiałami wy- 
|buchowymi przystosowane do 
wysadzania mostów kolejowych. 


| (Ð BERLIN (PAP) — Władze 
|bońskie zaostrzają na rozkaz 


Wykrycie nowych faszystowskich organizacji terrorystycznych 


w Niemczech zachodnich. Wed- 
ług doniesień dziennika „Neues 
Deutschland“, policja napadła 


dnia 16 bm. na pomieszczenie | 


rejonowej organizacji Komuni- 
stycznej Partii Niemiec w No- 
rymberdze j lokal gazety „Ba- 
,warisches Volksecho*. 


Rozbudowa baz USA 
w Trizonii 


( LONDYN (PAP). Dziennik 
„Manchester Guardian" opubli- 
kował obszerny artykuł swego 
| korespondenta, który szczegóło- 
wo opisuje budowę największej 
w. Europie zachodniej amery- 
kańskiej bazy wojskowej w Kai- 
serslautern (francuska strefa o- 
kupacyjna w Trizonii). 


zachodnich w agresywnej armii 
europejskiej, oświadczył. iż dy- 


| skusją nad tymi sprawami na- | 


leży do rządu i parlamentu, a 
nie do związków zawodowych. 
|Fette domagał się „partyjno-po- 
litycznej neutralności“ związ- 
ków zawodowych, tj. odsunięcia 
wielomilionowych mas członków 
związków zawodowych od de- 
cyzji w sprawach najbardziej 
żywotnych dla narodu niemiec- 
kiego, od walki przeciwko ukła- 


do zerwania rokowań 


lchińskiej w Panmundżon 


Delegaci związkowców Trizonii ostro krytykują zdradziecką 
politykę prawicowych przywódców DGB 


I walki o jednolite, demokratycz- 
„ne Niemcy. 

Referat Fette'go jak przyzna- 
'je nawet reakcyjna prasa za- 
|chodnio - berlińska, spotkał się 
iz ostrą krytyką uczestników 
zjazdu. Prawie wszyscy mówcy 
wypowiedzieli się przeciwko po- 
lityce kierownictwa Zrzeszenia. 
polityce popierającej antyrobot- 
jnicze ustawy rządu bońskiego. 
jego układy wojenne z mocar- 
stwami zachodnimi oraz plan 


Amerykanie drogą prowokacji chcieliby doprowadzić 


jnostki Armii Ludowej w sd- 


twarcie oznajmił o swym za- |generał Nam Ir wystosował o- słym współdziałaniu z oddzia- 


którym delegat amerykański o- 
| miarze zerwania rokowań. A- 
merykanie po wznowieniu ro- 
'kowań o rozejm 25 października 


'1951 r. czterokrotnie bombar- 
,dowali strefę Panmundżon. 


| Wypadki systematycznego na- 
i ruszania przez Amerykanów 
porozumienia 0 neutralności 


| strefy dobitnie świadczą, że są 
jone częścią zawczasu opracowa- 
nego planu, mającego na celu 
doprowadzenie do zerwania ro- 
kowań. 
Protest gen. Nam Ira 
przeciw nowej masakrze 
jeńców 

(f) PEKIN (PAP), — Przewod- 

niczący delegacji koreańsko- 


jstry protest przeciwko mordo- 
| waniu przez Amerykanów chiń- 
skich i koreańskich jeńców wo- 
i jennych. 

| Protest stwierdza, że 12 paź- 
| dziernika Amerykanie zamor- 
dowali *dwóch jeńców wojen- 
i nych na wyspie Czeczudo, a 13 
jl 14 października zraniono na 
| wyspie Kożedo 11 jeńców wo- 
jennych. 


Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAP) — W ko- 
i munikacie ogłoszonym 17 paź- 
|dziernika w Phenjanie dowódz- 
ltwo naczelne Koreańskiej Ar- 
imii Ludowej donosi, że jed- 


RUN ochotników chińskich pro- 
|wadziły na poszczególnych od- 


|cinkach frontu zaciekłe 


! W rejonie Kymhwa nieprzy- 
i jaciel atakował kilkakrotnie, 
| lecz został odparty i poniósł 
„znaczne straty, 


W nocy z 16 na 17 paździer- 
|nika ciężkie bombowce amery- 
kańskie typu „B-29“ znów do- 


| cach Phenjanu. 

Specjalne oddziały strzelców 
przeciwlotniczych armii ludowej 
zestrzeliły 7 i uszkodziły 3 sa- 
!moloty nieprzyjacielskia, 


została — mimo; 


Ww $ 


gat Iraku — Dżemaji, który oś- | 


usunięto | 


walki i 
z nacierającym nieprzyjacielem. | 


konały barbarzyńskich nalotów ! 
ina osiedla mieszkalne w okoli- | 


Nr 291 


Dla poparcia Programu Wyborczego Frontu Narodowego i na cześć XIX Zjazdu KPZR 


|dy Włókien Sztucznych w To- 
maszowie Mazowieckim i Cho- 
dakowie na 3 
„terminem zrealizowały plany 
: produkcyjne trzech lat planu 
6-letniego. (PAP). 


| KRAKÓW. Poważne dodatko- 
we zobowiązanie podjęli robot- 


| ŁÓDŹ. Dwa przodujące Zakła- | 


miesiące przed | 


| zani rykonali 
nicy oddziału PAS-u Krakow- | punis UE 


/'inżynieryjna, 


swoirh zobowiązań 


(Obsł. wł.). W Zakładach im. 
Dymitrowa 579 pracowników 
wykonało już podjęte zobowią- 
zania. 

M. brygada  robotniczo- 
pracująca pod 
kierownictwem inż. Hieronima 
Łukomskiego wykonała proto - 
typ aparatu GZT/15. Zobowią - 
również tow. 


in. 


Dębski, montując 


skich Zakładów Farmaceutycz- | dodatkowo 5 transformatorów. 


nych. Do końca br. wyproduku- 


ja oni dodatkowo 350 kg tego. 


leku. 


Załoga oddziału drobnej syn- 


tezy wyprodukuje dodatkowo 
"15 kg hydrazytu. Robotnicy od- 
„działu odżywek — 1.000 kg nu- 
; trosanu. 


WARSZAWA (obsł, wł.). Za- 
łoga Zjednoczenia BW-7 wyko- 
nała do 14 października w 80,5 
'procent podjęte zobowiązania. 
' Zaoszczędzono dotychczas 
nad 11 ton cementu, 1.350 kilo- 
gramów żelaza, 70.500 sztuk ce- 
gły oraz znaczne ilości innych 
materiałów budowlanych. 

W realizacji zobowiązań wy- 
różniła się brygada betoniarska 
Stefana Bogdaniaka z osiedla 
| Grochów II. Brygada Bogdania- 
: ka przyspieszyła zabetonowanie 
stropu na bloku VI, zaoszczę- 


gada betoniarska Rutkowskiego 
| podniosła wydajność pracy z 
| 265 do 313 procent. Brygady 
| monterskie Karola Tokarskiego 


|i Konstantego Jagielskiego prze- 
, prowadziły remont kapitalny sa- 
mochodu marki „ZIS A/A“ i 
„ciągnika Lantz-Buldog na 27 
(dni przed ustalonym w zobo- 
| wiązaniu terminem. 12 paździer- 
nika ciągnik przekazano spół- 
„dzielni produkcyjnej 
Nowej, jako dar załogi BW-7. 

(kw) 

x 


(Obsł, wł.) 14 bm. odbyła się 
w Polskich Zakładach Optycz- 
inych w Warszawie narada ro- 
bocza aktywu. 

W czasie narady pracownicy 
wydziału montażu - justow- 


zakładów, podjęli uchwałę o za- 
ciągnięciu wart wyborczych. 

— Dla uczczenia wyborów do 
Sejmu, dla umocnienia Frontu 
Narodowego. będziemy wyko - 
nywać razem z tow. Gromkiem 
zamiast 200 procent normy 
300 procent — powiedział tow. 
Cichawa. 

Podobne zobowiązania podej- 
mowali i inni robotnicy: Kamip- 
ski, Gawlik, Kacperski, Synert, 
Janikowski, Segen, Laskowski. 

(eko) 


(1) W Fabryce 
| Ciężarowych w Starachowicach 
|odbyła się konferencja partyj- 
no-tecnniczna. na którą przy- 
byli m. in. kierownik Wydz. 
Przemysłu Ciężkiego KC PZPR 


tow. Łapot oraz wiceminister 
Przemysłu Maszynowego — 
lusarczyk, Konferencja była 
podsumowaniem prowadzonej 


w fabryce od lipca br. szcze- 
gólnie wytężonej mobilizacji po- 
litycznej i technicznej załogi do 
przełamania trudności, do wy- 
korzystania wszystkich 1ezerw, 
aby zabezpieczyć realizację wy- 
sokich planów produkcji w ro- 
ku bież. i w r. 1953. 

Fabryka Samochodów Cięża- 
'rowych w Starachowicach prze- 
chodzi obecnie okres wiełkiego 
| wzrostu., Jeszcze niedawno, ko 
z końcem 1948 r. wyproduko - 
wano tu pierwszych pięć samo- 
„chodów „Star 20'. W ciągu 
dwóch pierwszych lat planu 
'6-letniego w stosunku do 1949 
ir. produkcja fabryki wzrosła o 
730 procent, a w roku bież, w 
'stosunku do ub. ma wzrosnąć o 
'185 procent. Jak szybki jest 
ten rozwój świadczy chociażby 
| fakt, że plan sierpniowy br. był 
dwukrotnie wyższy od stycz- 
|niowego br. Przy takim wzroś- 
jeie produkcji wyłoniły się po- 
| ważne trudności. 
| Zmobilizowana do ich prze- 
łamania inicjatywa załogi dała 
: rezultaty. W ciągu 3 miesięcy 
|złożono 2212 wniosków uspraw- 


i 
i 


( Ostatnio 3 dalsze powiaty, 


rzeszowskim, Prudnik w woj. 
opolskim i Będzin w woj. kato- 
wickim przekroczyły 90 pro- 
cent rocznych dostaw zboża, 


—- m 


|! realizacji 


(w) 
BYDGOSZCZ. Wartościowych 
usprawnień dokonali w ramach 
swoich zobowiązań 


,pracownicy techniczni Bydgos- 


jdzając 260 roboczogodzin. Bry- | 


w Białej: 


ni, który jest wąskim gardłem | 


po- | 


Samochodów nienią 


| 


kich Zakładów Przemysłu Gu- 
mowego. M. in. — inż. Karol 
Hubeny wykonał projekt udo - 
skonalonego szarpacza kauczu- 
ku syntetycznego, który pozwo- 
li ilość zatrudnionych przy tej 
czynności robotników zmniej- 
szyć o prawie 50 procent. 
(PAP). 
10 powiatów 
woj. krakowskiego 
zwolnionych od miarek 
i odsypów 
KRAKÓW (kor. wł.). Chłopi 
woj. krakowskiego, idąc śladem 


klasy robotniczej przyśpieszają | 


realizację zobowiązań, jakie po- 
dejmowali dla poparcia czynem 
programu Wyborczego. Frontu 
Narodowego i na cześć XIX Zja- 
zdu KPZR. Dowodem tego jest 


|chociażby fakt, że z ogólnej li- 


czby 15 powiatów woj. krakow- 
skiego — 10 powiatów zostało 
już zwolnionych z miarek i od- 
sypów. Są to powiaty: Chrza- 
nów, O!kusz, Bochnia, Limano- 
wa, Myślenice, Nowy Sącz, No- 
wy Targ, Wadowice, Żywiec, O- 
święcim, 

Pomyślnie przebiegają dosta- 
wy ziemniaków. Na czoło wysu- 
wają się powiaty: Nowy Targ, 
Limanowa, Żywiec. I tak np. 
chłopi z pow. Nowy Targ reali- 
zując swoje zobowiązania, wy- 
konali już plan obowiązkowych 
dostaw ziemniaków w 94,6 proc.. 
a roczny plan dostaw żywca w 
73,1 proc. W powiecie tym 71 
gromad wywiązało się całkowi- 
cie z wszystkich obowiązków 
wobec Państwa. Na wyróżnienie 
zasługują tu tacy chłopi jak np. 
bezpartyjni: Józef Granat i 
Franciszek Sokała z gminy Ja- 
błonka, Jan Banach. z Czarnej 
Góry gm. Bukowina, sołtys 
Franciszek Mojerczyk. z Czor- 


sztyna, Maria Ku!czycka, człon- | 


sowie Partii. Józef  Gągoła. 
Franciszek Cieślak i Józef No- 
wob.lski z Suchej, gm. Poronin. 


Konferencja partyjno-lechniczna 
w FSC w Starachowicach 


pracy, w tym aż 1198 
pomysłów _ racjonalizatorykich. 
Już do 15 września br. zicali- 
zowano 496 wniosków. Np. r:o- 
mysł ob. Życha pozwolił usu- 
naé „wąskie gardło" produkcji 
w odlewni staliwa, przez 
zwiększenie przepustowości ©- 
czyszczalni o 2000 godz. mie- 
sięcznie. Zmiana  technotogii 
produkcji zaworów  wydecho - 
wych pozwoliła zaoszczędzić 
przeszło 1059 kg. cennego chro- 
mu i 84 tys. kg. stali. 
Jednocześnie załoga rozszerzy- 
ła zastosowanie nowatorskich 
metod pracy. Metodę Żandaro - 
wej i Agafonowej wprowadzo - 


no na 300 stanowiskach robo =. 


czych. na 53 maszynach zasto- 
sowano pracę  wielowarsztato- 
wą. 

„Pracą swoją — powiedział 
m. in. zwracając się do ucze- 
stników konferencji kierownik 
Wydziału Przemysłu Cięzkiego 
KC PZPR — Łapot — odpowie- 
dzieliście na pytanie, jak ią- 
czyć działalność partyjną, ma - 
sowo-polityczną z walką a wy- 
konanie planu. Konferencja po- 
twierdziła, że w najtrudniej- 
szych sprawach należy zwracać 
sie do załogi, która zawsze po- 
może zwalczyć trudności. Wa- 
sza załoga udowadnia, że jest 
patriotyczna, że idzie we Fron- 
cie Narodowym. bo to co robi 
jest właśnie realizacją Progra - 
mu Wyborczego Frontu Naro- 
dowego“. 


Już 47 powiatów przekroczyło 90°} 
| rocznych dostaw zboża 


W związku z tym liczba po- 


a mianowicie Tarnobrzeg w woj. | wiątów, które osiągnęły co naj- 


mniej 90 procent rocznego pla- 
nu dostaw zboża wzrosła do 47. 
(PAP) 


W Z00 „Wall Street 


Zakłady Włókien Sztucznych 
w Tomaszowie Mazowieckim i Chodakowie 
wykonały zadania 3 lat planu 6-letniego 


| Załogi zakładów przemysłowych i pracujący chłopi meldują o realizacji 


W ubiegłym roku za wzorowe 
wywiązanie się z obowiązków 
wobec Państwa odznaczony z0- 
stał 67-letni bezpartyjny chiop 
Józef Zawadzki z gr. Brzeszcze 
pow. Oświęcim. W bieżącym ro- 
ku w swojej gromadzie, rzucił 
on hasło, aby dla uczczenia wy- 
borów wykonać wszystkie obo- 
wiązki przed terminem. Jakub 
Zawadzki pierwszy wykonał zo- 
bowiązanie. Za nim poszła całą 
gromada wykonując w 100 proc. 
(plany dostaw zboża, ziemnia- 
ków i w 90 proc. żywca. 

Teofil Wronka był delegatem 
na Kongres Ziem Odzyskanych. 
Wykonał on w pełni wszystkie 
obowiązki wobec Państwa. Po 
powrocie z Wrocławia zabrał się 
| ze zdwojoną energią do przeko- 
nywania chłopów w swojej gro- 
madzie Bukowice w powiecie 
'oświęcimskim, że należy obo- 
wiązki wobec Państwa wyko- 
nać w pełni i w terminie. Jego 
gromada wywiązała się już ze 
wszystkich obowiązków wobec 
Państwa. Ob. Teofil Wronka nie 
ograniczył się do swojej gromae 
dy. Obecnie rozmawia i przeko= 
nuje chłopów w sąsiednich groe 
| madach, że dla umocnienia Oj- 
|czyzny należy niezwłocznie wy- 
wiązać się ze swych powinności. 

(G) 


Dobrze pracują ZMP-owcy 
wsi koneckiej 


| KIELCE (kor. wl). — Chłopi 
| powiatu koneckiego, realizując 
| zobowiązania wyborcze, prze- 
kroczyli roczny plan skupu zbo_ 
ża. W dużej mierze do przed- 
terminowego wykonania obo- 
'wiązkowej dostawy zboża przy- 
"czynili się ZMP-owcy. Prawie 

1000 ZMP-owców bierze udział 
|w pracy agitacyjnej na wsiach. 
| Wielu z.nich jak np. Irena Ma- 
jewska, z gromady Zychy, Mi- 
|chał Waszczyk i Majewski z 
Sułkowa, Maria Basiak z Ja- 
centowa nie tylko spowodowali, 
że ich rodzice pierwsi wywią- 
zali się z obowiązków, ale ra- 
zem z innymi ZMP-owcam, Ww 
swoich gromadach byli orga- 
nizatorami zbiorowych dostaw 
zboża do punktów skupu. 

Obecnie kilkuset ZMP-owców 
zgłosiło się do obwodowych ko- 
mitetów Frontu Narodowego na 
|łączników z gromadzkimi ko- 
|: m.tetami. 

Aktywna postawa ZMP-ow- 
ców w kampanii wyborczej 
przyciąga do ZMP młodzież nie_ 
zorganizowaną. Nie tylko ros- 
„nie ilość członków w tych gro- 
madach, gdzie istnieją już koła 
ale w wielu wsiach powstają 
nowe koła ZMP-owskie. W Pla_ 
czkowie np. — Gajewski, Ka- 
bała, Guzikowska „= agitatorzy 
,gromadzkiego komitetu Fron- 
itu Narodowego wstąpili do 
ZMD i założyli w swojej gro- 
madzie I7-osobowe kol; ZMP- 
wwskie. (boj) 


! Setki młodych 
ralriolóv odpowiadają 

| na apel 26 ZMP 

i 


w Zakładach Krakowskiego 

Przemysłowego Zjednoczenia 
[ror oda do zaciągu pio- 
nierskiego w przemyśle metalo- 
wym swój udział zgłosili: wy- 
bitny tokarz ZMP-owiec Mie- 
czysław Mamoń oraz przodują- 
cy  brygadzista. wykonujący 
ponad 150 procent normy, Wa- 
cław Fabrycy. 

W katowickim Zjednoczeniu 
Przemysłu Budowlanego udział 
w ochotniczvrn zaciagu pionier- 
skim zgłosiło czterech młodvch 
robotników: Marian Serafin, 
Stanisław Chenz, Bronisław 
Nitzner į Jan Modaliński, 

Z warsztatów elektrolechnicz= 
nych PKP w Warszawie do 
przemysłu metalowego zgłosili 
się ZMP-owiec Zdzisław Klech, 
młody robotnik Jan Kownacki, 
oraz Edward Zdankowski. 

Do dnia 13 bm. na apel Za- 
rządu Głównego ZMP o pio- 
nierski zaciąg do przemysłu 
metalowego i górnictwa odpo- 
wiedziało już 166 młodych ro- 
botników i chłopów z terenu 
woj. łódzkiego, deklarując chęć 
przystąpienia do pracy w tych 
najważniejszych gałęziach go- 
spodarki narodowej. 

W gromadzie Wólka Kańska, 
sm. Pawłów, w pow. chełm- 
skim, do przemysłu węglowego 
zgłosili się: Stefan Laska, Je= 
rzy Psojek, Stanisław Kuden, 
Kazimiera Feres, Wanda Da- 
nieluk, Jan Świderczuk, Cze- 
sław Mazurczak, Krystyna 
Kloc. (PAP) 


| 


STEVENSON: Czy my naprawdę będziemy musieli zagwarantować wolności demokratycz- 


m 


ne, które przyrzekamy wyborcom? 


EISENHOWER: Nie bądź osłeml 


. 


Rys. J. SZYMCZAK 
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TRYBUNA 


LUDU 


Kraj przed wyborami, do Sejmu 


Wróg ujawnił się 
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z ŁODZI) 


Notes to nie byle jaki, bo 
własnoręcznie zrobiony z rów- 
no pociętych kartek.  Poprze- 
dzielany kartonikami, jak kar- 
toteka. Ozdobiony miniaturami 
emblematów, jest i gwiazdka 
czerwona, są wlepione cytaty 
interesujące szczególnie właści- 
ciela tego kieszonkowego arse- 
nału. A oto — Gorki: „Trzeba 
umieć wyczuć wroga nawet 
wtedy, kiedy milczy i uśmiecha. 
się po przyjacielsku. A gdy 
wróg się nie poddaje, trzeba go 
unicestwić", Widocznie tę myśl 
Gorkiego chce sobie właściciel 
notesu wryć w pamięć. 

Notes ten przeglądam nie 
przez niedyskrecję. Tow. Ja- 
nusz Witkowski, młodziutki stu- 
dent z Wyższej Szkoły Eko- 
nomicznej pokazuje mi włączo- 
ną do tego notesu kartkę pa- 
pieru milimetrowego z wyryso- 
wanym planem domu, w któ- 
rym działa jako agitator Fron- 
tu Narodowego. Taki roboczy 
plan działania, to pomocnik w 
pracy politycznej. Ale więcej 
niż w notesie jest w pamięci 
jego właściciela i właśnie dziś 
na zebraniu agitatorów w ob- 
wodzie wyborczym nr 29 dzieli 
się swymi doświadczeniami z 
pracy w terenie. 

— Bo agitator, proszę kole- 
gów, musi dokładnie znać te- 
ren, musi umieć odpowiedzieć 


na każde pytanie. Przecież cho- | 


*dzimy do ludzi nie po to, by 
wyręczyć pocztę w roznoszeniu 
zawiadomień o zebraniu, lub 
jako referenci do spraw skarg i 
zażaleń, ale po to, by prowa- 
dzić pracę polityczną, by wy- 
jaśniać, tłumaczyć, przekony- 
wać, 

— Zetknąłem slę ze starym 
człowiekiem. który ledwie czy- 
ta. Powiedział mi: „To dobrze. 
że jest jedna lista, są na niej 
razem wszyscy nasi kandydaci. 
Nie będzie tego, co było daw- 
niej przy wyborach.  Ciągnęli 
człowieka to tu, to tam, a tyl- 
ko żeby go ogłupić. Ale opo- 
wiedzcie mi dokładnie o każ- 
dym naszym kandydacie. Chcę 
dobrze wiedzieć na kogo głosu- 
je“. Rację miał staruszek. Opo- 
wiadałem tego dnia, przyszed- 
łem i następnego. 

Dyskusja na zebraniu była 
żywa. Kilku agitatorów opo- 
wiadało o swoich doświadcze- 
niach. Wdzięczna to praca być 


(chwalał raj 


| Machnięcie 


agitatorem, pomagać w zrozu- 
mieniu naszej wielkiej prawdy 
tym, którzy jej dotąd nie do- 
strzegli. A jednocześnie demas- 
kować wroga. 

Tow. Kazimierz Rusek wszedł 
jako agitator do mieszkania ob. 
K. Nie od razu wpuszczono go 
do pokoju i nic dziwnego; K. z 
kompanem siedzieli przy wódce. 
Agitator próbował nawiązać 
rozmowę; spytał gdzie pracuje. 
— Gdzie pracuje? Nigdzie. 

— Z czego żyje? 

W odpowiedzi — śmiech: 


— Panie po co pracować i bez | 


pracy nie jest źle. Pokazuje na 
nowe zamszowe buty „na sło- 
ninie“ — Panie, 
pracy... 

A potem zaczęło się wyrzeka- 
nie i na to, że po co to „jakieś 
współzawodnictwo”, po co te 
budowy, po co to wszystko... 

Owszem, brzmiały też przy- 
milne nuty w wywodach ob, K. 


| To wtedy, gdy młodego agitato- 


ra namawiał na wypicie 
„ćwiartki“, gdy opowiadał mu 
o najnowszych rewelacjach 
„Głosu Ameryki", gdy wy- 
amerykański. 

— Czy pan tam był? — za- 
pytał agitator. 

— Nie, nie byłem. Radia a- 
merykańskiego słucham, to 
wiem. 

— Temu, co szczekaczka mó- 
wi, wierzy pan bardziej, niż te- 
mu, co na własne oczy widzi. 

To zostało bez odpowiedzi. 
ręką i kieliszek, 
jeszcze jeden łyk na pokrzepie- 
nie i zwiększenie bezczelności 
w szkalowaniu własnego kraju. 

Pokazał, co myśli, co czuje, 
jak żyje. Z wyglądu — typowy 
bikiniarz, jeden z tych, o któ- 
rych niektórzy jeszcze (na 
szczęście coraz rzadziej) sądzą, 
że to tylko z fantazją poubiera. 
ne manekiny ludzkie. Ujawnił 
się wróg, który nie tylko nosi 


się z amerykańska, ale zatruty | 


propagandą szczekaczek radio- 
wych, usiłuje deprawować na- 
szą młodzież. 


Na sali. gdzie odbywa się na- 


'rada, wisi transparent. Czyta- 


mv: „Każdy patriota w- szere- 
gach Frontu Narodowego“. 

Poza Frontem Narodowym 
zostają tylko wrogowie Ojczyz- 
ny, wrogowie narodu. 


Film w akcji wyborczej 


GDAŃSK (kor. wl). 
niem wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego w 
sku w celu lepszego popu!'ary- 
zowania naszych  dotychczaso- 
wych osiagnięć uprzemysłowie- 
nia i odbudowy kraju, zra- 
diofonizowane ekipy samocho- 
dowe, zaopatrzone w apa- 
raty filmowe wyjeżdżają na 
teren najodleglejszych gmin 
województwa z pokazami fiimo- 
wymi. Najwięcej takich ekip 
zostało skierowanych na teren 
dwóch najodleglejszych powia- 
tów: Kwidzynia i Elbląga. Nie- 


Stara- 


Gdań- | 


(CZA 
s 
zależnie od tego samochody 
Radiofonizacji Kraju, które ob- 


sługują spotkania kandydatów 
z wyborcami, również są zao- 
patrzone w aparaty do wyświe- 
tlania. 

Od dnia 15.X. na placu przed 
dworcem kolejowym w Gdań- 
sku rozpoczęto wyświetlanie 
filmów propagandowych, co 
spotkało się z wielkim uzna- 
niem mieszkańców, którzy tłu- 
mnie  zalegali plac podczas 
trwania seansów dyskutując ra 
temat obejrzanych obrazów. 

(J. K.) 


to też nie z| 


„W miejscu, na którym 
stoisz, padli w czasie rewo- 
lucji w dniu 9 lutego 1905 r. 
od strzałów siepaczy carskich 
walczący o prawa człowieka 
nasi towarzysze”. 

Tak brzmi napis na tablicy 
pamiątkowej wmurowanej przy 
bramie huty „Katarzyna“. Za 
tym napisem następują nazwi- 
ska 34 robotników zamordowa- 
nych przez żandarmów car- 
skich, w pamiętnym dniu 1905 
roku. Tablica podaje, że oprócz 
tych 34 padło 4 manife- 
stantów o nieznanym nazwisku. 
Jeszcze więcej było rannych. 
Jednym z nich był tow. Jan 
|Piątek, obecny brygadzista na 
walcowni blachy - cienkiej, O 
dniu tym mówi w tej chwili 
w mieszkaniu kranisty huty 
Alfonsa Depty przy ul. Staszi- 
ca 24. 

— Ponad 2 tysiące robotni- 
ków manifestowało wtedy przed 
bramą huty. Trwał straik. Aż 
tu nagle pojawiła się żandar- 
meria carska. Strzały gruchnęły 
; naraz z trzech stron: z portier- 
pi, z łaźni i z góry, z hałdy. 
Kule trafiły mnie w głowę i w 
' nogę. 

Ciężką operację przechodził 
ipo tych wypadkach tow. Pią- 
|tek. Od tego czasu nie widzi 
prawie zupełnie na prawe oko. 


niezapomniane dni 1905 roku, 
historia rewolucyjnych walk 
robotników huty o wyzwolenie 


W jego opowiadaniu ożywają | 


narodowe i społeczne. I histo- | 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU") 


ria ówczesnego dyrektora huty, 
Skawińskiego, Polaka, który 
wezwał policję carską, spowo- 
|dował śmierć polskich robotni- 
|ków i otrzymał za to order car- 
| ski. 

| W marcu do huty przybył 
| Feliks Dzierżyński. 
wał strajk protestacyjny... 


| byli u władzy. Byli też u wła- 
| dzy w „wolnej Polsce" roku 
| 1934. Na ich rozkaz sanacyjna 


| policja gwałtem stłumiła wiel- | 


ki strajk głodujących robocia- 
|rzy. Jak niegdyś w carskich — 
| tak w polskich katowniach de- 
fensywy ginęli towarzysze. 

Dopiero w 1945... 

I rozmowa zmienia tok. Ze- 
brani mówią o władzy ludowej, 
jej rządach i zdobyczach. 

— Ale co, jak co — wtrąca 
nagle gospodarz, Alfons Depta 
— kiełbasy to mało, a w kolej- 
kach też się traci niemało cza- 
su. 

— Powiedz mi, bracie — od- 
zywa się na to Piątek — czy 
często żona twoja kupowała wę- 
dliny dla dzieci przed wojną? 
|Bo, o ile ja pamiętam, to była 
w wędliniarni rzadkim gościem. 


|No, i po ile to kupowała tej 
| kiełbasy? 
| — Rzeczywiście — mruknął 


Depta — więcej jak 10 dkg to 


nigdy i to też od wielkiego 
| święta. 
— A teraz? 


-— Teraz to i kilogram przy- 
niesie. 


Organizo- | 


Ale Skawińscy ciągle jeszcze | 


— A czy tylko twoja żona 


| kupuje? amerykańskimi i neohitlerow- 

— Nie, skądże — przyznaje skimi amatorami cudzych ziem | 
Depta. — Wszystkie nasze ko- |chcieliby nowego najazdu na 
biety... nasz kraj, którzy chcieliby 


Acitatorzy obwodu pr 160 


tak | wińskich, którzy dziś wespół z |rzy nie zastali nikogo. 


| — Oto masz prostą odpowiedź | zwrócić huty i kopalnie między- 


— mówi twardo Piątek. — Wiel- | narodowym spółkom akcyjnym. | 


kie zapotrzebowanie. Z każdym 


miesiącem większe — wzrasta | 


zatrudnienie, wzrasta popyt, a 
| wieś nie nadąża. Ale wiesz co, 
tobie się dziwię, że kwękasz. 
| Krótką masz pamięć. Zapo- 
mniałeś już, jak to od roku 1930 
przez długie lata wystawaliśmy 
przed ratuszem w Sosnowcu i 
czekaliśmy, aż nam dadzą „bez- 


i nieraz obrywaliśmy pałką od 
policjanta. 

Alfons Depta jest 
skonsternowany. 

— Ja tam nie narzekam — 
mruczy zawstydzony — ty mi 
starych czasów nie wspominaj, 
bo to rozumiem sam. 

Rozumieją to wszyscy. 
nieraz zapominają. Przypomina- 
ją ım o tym zachowane po dziś 
dzień w żelaznej bramie huty 


wyraźnie 


dziury od kul żandarmów car- | 


skich. Przetrwały blisko pół 
wieku jako wyraźna ilustracja 


|do umieszczonej obok tablicy Ludowej — mówią 


pamiątkowej, tej tablicy którą 
|przechowywali z narażeniem 
|życia w okresie okupacji hitle- 
| rowskiej robotnicy huty tow. 
tow. Zygmunt Rodziewicz i Jó- 
zef Adamczyk. 


WAŁBRZYCH (kor. wł.). Za- 
łoga koksowni „Wiktoria“ w 
Wałbrzychu, która zobowiąza- 
ła się dać do końca roku 800 
ton koksu ponad plan, wyko- 
nała już podjęte zadanie w 
przeszło 60 proc. 

Realizacja zobowiązań 
mogła załodze do 
planu 


po- 
wykonania 
produkcyjnego za 


minem., W pracy wyróżnia się 


| obsługuje starą baterię kok- 
sowniczą. Stare piece były 
przez 15 lat nieczynne j dopie- 
iro polska załoga je  urucho- 
| miła. i 

Jeden z najlepszych robotni- 
ków brygady, maszynista An- 
drzej Śmieciński mówi: „Pice 
jest stary į potrzebuje ciągłych 
poprawek, ale my wiemy, jak 
bardzo potrzebny jest Ojczyź- 
nie nasz koks. Czekają na niego 
stalownie, 
wykończone nowe piece, 


PŁASZÓW (kor. wł.). Bezpar- 
tyjny towarzysz Kazimierz Wo- 
ilak sześćdziesięciołetni ślusarz z 
Parowozowni w Płaszowie, choć 
nie figuruje na «iście agitatorów 
Frontu Narodowego agituje za 
Frontem Narodowym swą ofiar- 


H 


wą. Zobowiązał się zbudować 
wśród złomu — zbudował. Nie 
poprzestał na tym. Z grupą naj- 
młodszych robotników Parowo- 
zowni przystąpił do, zdawało- 
ky się, beznadziejnego dzieła u- 


TIF 
kwartał br. o 4 dni przed ter- | 


brygada Antoniego Bryły, która | 


ną pracą i patriotyczną posta- | 


szlifierkę z tzęści pozbieranych | 


Jas . 
Nie uda się 
zmniejszymy tempa. Stare urzą- 


dzenia muszą być wykorzystane 
w pełni i do końca". 


Płomień wydostający się z 
komory jest znakiem, że proces 
prażenia wegla skończony. 
Śmieciński podjeżdża wypycha- 
czem pod komorę. Z uwagą śle- 
dzi bieg maszyny. Nie można 
| pomylić się ani o centymetr, — 
omyłka kosztuje wiele cennego 
czasu. Robotnicy szybko otwie- 
rają klapy. Jeden ruch prze- 
kładnią i potężna maszyna wy- 
| pycha na wykładaną stalowymi 
| płytami płaszczyznę gorejący, 
| wyprażony koks, j 
| 


— Dużo zależy od węgla — 
mówi Antoni Pietryka — jak 
| wegiel jest wilgotny, to pro- 
| ces prażenia przedłuża się a i 
| koks wychodzi 
powinien. A takiego koksu, 
| jak u nas, sło «w całej 


Dopóki nie zostaną | Polsce nie produkują — do- |koksem wytapianej. 
nie daje z dumą. W realizacji na- |sens zobowiązań. 


Przypominają o tych Ska- 


j Å. 

podła robota 
szych zobowiązań biora udział 
|również robotnicy z kruszarek 
węgla i trzeba powiedzieć, że 
starają się dobrze, bo w ostat- 
|nich czasach otrzymujemy do- 
| brze skruszony i suchy miał wę- 
glowy. Nasze zobowiązania wy- 


robotną kaszę“. Staliśmy prze- | 
cież tam razem całymi dniami! 


| 


— Wiemy z opowiadań n4- 
szych starych "towarzyszy — 
wtrąca tow. Kazimierz Żmuda, 
prelegent obwodu nr 180 — jak 
to dyrektor Skawiński po wy- 
daniu robotników na pastwę 
żandarmerii carskiej, ukrywał 
się długi czas w obawie przed 
zemstą robotniczą. Nie pokazy- 
wał twarzy. Tak samo teraz u- 
krvwają swe twarze zdrajcy z 


1939, dziś wspólnicy mor- | 
derców hitlerowskich — spad- 
kobiercy „programu“ Skawiń- 


skiego, Ukryć by chcieli łotry 


| swój program ponownego ujarz- 


mienia robotników pod hasłami 
dolarowej demokracji. 

Mówią o tym agitatorzy, po- 
twierdzają to zebrani sąsiedzi, 


ale | którzy rozumieją, że każdy głos 


oddany na kandydatów listy 
Frontu Narodowego, to pocisk 
skierowany przeciwko wrogom 
klasy  rołsgżniczej, przeciwko 
wrogom polskiego narodu. 

— Wybory do Sejmu Polski 
agitatorzy 
— umocnią władzę ludu w na- 
szej ojczyźnie, która stała się — 
jak stwierdza Stalin — jedną z 
brygad szturmowych światowe- 
go ruchu rewolucyjnego i ro- 
botniczego. 


H. DANKOWICZ 


— Nie chodzi o niedowiarków 
— mówi Pietryka — za takimi 
powiedzeniami jest często głos 
wroga. Przeciw zwiększaniu 


produkcji w Polsce są amery- | 


kańscy faszyści i ich sługusi. 
Oni to  nasyłają morderców, 


|przyszłym roku ruszą nowe ba- szego kraju. 


| terie, to dopiero będzie produk- 
cja. f 

| Są jeszcze ludzie, różne nie- 
|dowiarki, co gadają. „po co 
|nam te zobowiązania, ten wysi- 
|łek, po co się śpieszyć“ — wtrą- 
lea do rozmowy Jan Udala. 
|Niechby przyszli tu, to by się 
| przekonali, po co dajemy wię- 
|eej koksu. Pracujemy na sta- 
|rych piecach, a obok budują 
się nowoczesne baterie, które 
będą miały najnowocześniejsze 


nie taki, jak | urządzenia. O ile lżejsza bedzie | 


| wtedy nasza praca. Alęą.te no- 
we baterie są ze stali naszym 
Ot, macie 


1 


* Ale nie uda im się podła robo- 
ta. Dobrze strzeżemy naszych 
maszyn przed sabotażem, a na 
fałszywą propagandę i plotkę 
odpowiadamy ciągłym podno- 
szeniem wydajności pracy... 

Uwaga, płamień nad komora! 
Podjeżdża wypycharka.., 

Już za kilka dni pójdą ro- 
botnicy brygady Bryły wraz z 
całą załogę „Wiktorii“, z wszy- 
stkimi uczciwymi Polakami do 
urn wyborczych, aby oddać swe 
głosy na Front Narodowy. Gło- 
sy swe poprą tonami koksu wy- 
produkowanymi ponad plan. 


(nog) 


ruchomienia tokarki do obta- 
czania kół parowozowych. To- 
karkę tę w 1944 roku wywieźli 
hitlerowcy, na stare miejsce 
wróciła zardzewiała, zdekom- 
pletowana — ot, kupa szmelcu. 


Gdy tow. Wolak oświadczył, 
że dla uczczenia XIX Zjazdu 
KPZR i wyborów postanowił 
uruchomić tokarkę — załoga u- 
wierzyła, że nie ma rzeczy nie- 
możliwych. Wzmogło się tempo 
realizacji zobowiązań. Brygada 


sprężarki do parowozu. Nowe 


tow. Bicza przyspieszyła remont | 


osiągnięcia mają tow. tow. 
Rudka i Konias. 

W codziennych, krótkich lecz 
| mobilizujących pogadankach, a- 
gitatorzy przenieśli płomień za- 
pału na całą załogę. Warszta- 
towcy wykonali już naprawę re- 
wizyjną 10 wagonów ponad 
plan. Maszyniści w jeździe pętli- 
cowej na szlaku Rzeszów 
Tarnów — Kraków — Trzebi- 
| nia Szczakowa zwiększyli 
przebieg dobowy parowozów o 
20 kilometrów. a zużycie węgla 


|kwidowamo też jedną z dotkli- 


PODSTAWOWE PRAWO 


Październikowym. dżdżystym 
porankiem 1952 roku chodzę po 
łódzkich ulicach i notuję w my- 
śli. co się zmieniło. Jest dzień 
pracy — na ulicach nie ma zbyt 
wielu ludzi. są w fabrykach. 
biurach, urzędach i szkołach. 

Pierwsze wrażenie: jakoś 
przestrzenniej w Łodzi, więcej 
oddechu. Skąd to się bierze? 
Powoli zaczynam sobie zdawać 
sprawę: tu była rudera, nie ma 
jej, a w tym miejscu przecho- 
dzi ulica. której nie było. Coraz 
więcej takich ulic spostrzegam 
—, niektóre — to tylko przej- 
ścia dla pieszych, a po środku 
zieleniec. W ogóle uderza. że 
w Łodzi, nawet teraz, jesienią. 
dużo jest zieleni. Skąd ta zie- 
łeń? Stare drzewa? Park? 

Ależ tak, tutaj był mur. Mur 
ten nie tylko dzielił pałac nie- 
mieckiego fabrykanta Schwei- 
kerta, ukryty w cieniu starych 


| 


| 


drzew, od ulicy, mur ten i inne. 


fabrykanckie mury dzieliły ży- 
wy organizm Łodzi na miasto 


posiadaczy i miasto proletariu- | 


szy. Władza ludowa obaliła te 
mury, niemal usiedmiokrotniła 
nawierzchnię zieleni komunal- 
nej (z 311 ha w roku 1936 do 
2.060 ha w roku 1952), a fabrv- 
kanckie pałace oddała łódzkim 
dzieciakom na żłobki i 
szkola. 

Oczywiście — nie starczyło 
tej pofabrykanckiej zieleni na 
obdzielenie całej Łodzi. W mi- 
nionych latach założono szereg 
nowych zieleńców. 


przed- , 


Jerzy 


Rawicz 


To jedna z typowych „zarabia- 
jących ulic“ przedwojennej Ło- 
dzi. Domy zarabiały tu na ka- 
mieniczników.. Mieszkania 
jednoizbowe, czasem: pokój 
kuchnią. Przed domem i na po- 
dwórzu — rynsztoki. Podwórza 
— klatki. wylęgarnie szczurów. 


Woda i ubikacja — w najbliż- | 


szym sąsiedztwie na podwórzu, 
wspólne dla całego domu. Nie 
mieszkał na Abramowskiego anı 


Barciński, ani Scheibler, łódzcy | 


fabrykanci, ale mieszkali robot- 
nicy z ich fabryk. 

Ot, i problem stanął przed 
łódzką radą narodową: co zro- 
bić z takimi ulicami. z Abra- 
mowskiego. Kamienną. innym? 
Gdyby nas stać było na to, 
trzeba by je właściwie zburzyć, 
a na ich miejsce wybudować 
nowe ulice. Ałe na to nas nie 
stać, i długo jeszcze nie będzie- 
my sobie mogli na to pozwolić. 
Trzeba było pójść inną drosą. 

Od ulicy widać na Abramow- 
skiego tylko jedną zmianę: 
zniknęło przekleństwo rynszto- 
ków. tak zresztą. jak i na in- 
nych ulicach. Ale spróbuj wejść 
tam, gdzie kiedyś było podwó- 
rze, tu dopiero oczy. otworzysz. 


i Nie ma podwórza, po prostu nie 


ma podwórza! Zdumiony pa- 


.trzysz na wznoszący się przed 


skwerów., 


parków. Są już w Łodzi dziś 22: 


parki, ale i to nie 
bedzie ich więcej. 
więcej zwłaszcza w dzielnicach 
pozbawionych dawniej zieleni 
Wyrośnie nowoczesny, socjali- 
styczny Park Kultury na Wi- 
dzewie, w  wieikie centrum 
sportowo-wypoczynkowe zamie- 
ni się tzw. park Stefańskiego 
w Rudzie Pabianickiej. Dobrym 


wystarczy. 


chirurgiem jest władza ludowa. | 
gruźlicze ! 


potrafi wyciąć stare, 
i zadymione płuca miastu i 7a- 
szczepić nowe, zdrowe płuca. 


W wędrówce po Łodzi dotar- 
łem na ulicę Abramowskiego. 


Będzie ich. 
| cy 
| zbudowano, 


tobą wał zieleni. idący wzdłuż 
całej ulicy, na jej tyłach. tam. 
gdzie dawniej były odrapane 
brudno-szare oficyny, drewnia- 
ne facjaly, ubikacje. Zastanawia 
cię biegnąca niżej poziomu uli- 
wąziutka uliczka tutaj 
znów przez całą 
Abramowskiego. rząd podziem- 
nych komórek. Każde mieszka- 
nie dostało swoją komórkę. Pu- 


| wie ci każda gospodyni z jedno- 


lub dwuizbowego mieszkania. co 
znaczy taka komórka. do któ- 
rej można wyrzucić węgiel. 
drzewo itd. Mieszkania na 
Abramowskiego otrzymały wodę, 
wybudowano ubikacje. Wyre- 
montowano izby, które wyma- 
gały remontu. 


W ten sposób adaptowane 


zi 


stare ulice uzyskują nową treść. 
O tym, jak wiele w tej mierze 
zrobiono, mówią liczby, z któ- 
rych każda oznacza lepsze, wy- 
godniejsze życie łódzkiej rodzi- 
ny robotniczej: 17538 demy 
przyłączono do sieci wodociągo- 
wej, 1566 — skanalizowano, 180 
kilometrów ulic uzyskało oświe- 
| tlenie. Przedmieścia  Zarzew, 
, Marysin. Nowe Złotne, Stoki i 
Dąbrowa mają już połączenie 
tramwajowe ze śródmieściem. 
a Karclew wkrótce je otrzyma 
Mimo iż liczba mieszkańców 
Łodzi w wyniku wojny zmaia- 
ła, więcej niż 4 razy wzrosła 
ilość korzystających z tramwa- 
jów. Poszły Łodzią pierwsze 
linie autobusowe. 

A co najważniejsze — w bli- 
sko 140.000 izb mieszkalnych 
przeprowadzono kapitalne re- 
monty. Taka była jedna linia 
ataku władzy ludowej na kapi- 
talistyczne dziedzictwo. 

Ale nie jedyna. Strategia so- 
'ejalistycznego natarcia przewi- 
dywała atak na wszystkich fron- 
tach. 

* 


Z drugą linią zapoznałem się, 
|szukając mojego przyjaciela, z 
którym przed siedmiu laty u- 
|mówiłem się na spotkanie, za 
lat 10. W starym mieszkaniu na 
| Kilińskiego już go nie ma; 
mieszka tam teraz młode mał- 
lżeństwo. do mieszkania dopro- 
wadzona jest woda, dom ska- 
nalizowany. Podają mi adres: 
ulica im Bojowników War- 
szawskiego Ghetta. Gdzie to 
jest? Na Bałutach. 

Przyznam się, że zdziwiła mnie 
nieco odpowiedź. Wiedziałem — 
co prawda — o nowym budow- 
nictwie na Bałutach. ale zawsze 
przecież to Bałuty. Podzieliłem 
się wątpliwościami z gospody- 
nią mieszkania. 


— To pan już dawno nie był | 


w Łodzi? — zapytała. 
— A tak. 
— Niech pan pójdzie na Ba- 


łuty. Przekona się pan, że pań- 
ski kolega zrobił dobrą zamia- 
nę. 

Zrobił znakomitą zamianę. 
O budowie osiedla . bałuckiego 
już pisano. Jednakże dla czło- 
|wieka, znającego przedwojenne 
(Bałuty, największe w Łodzi sku- 
jpisko nędzy, najgęściej i naj- 
jciaśniej zamieszkaną dzielnicę. 
|w której skanalizowane było 1 
imieszkanie na 300, dzielnicę 


|składającą się wyłącznie z ,„Pe- | 


kinów', „Polusów* i zgniłych 
drewniaków zmiana, jaka 
tu zaszła, jest najbardziej za- 
skakującą zmianą w Lodzi. 
Miejscami odnosi się wrażenie. 
że jest się na nowych koloniach 
| Mokotowa czy Muranowa. Duży 
park. Park na Bałutach! Nowe 
domy, nasze, jasne domy słoń- 
ca i radości, domy i mieszka- 
nia, do których chętnie wraca 
się po pracy. Nowe szkoły. Pod- 
stawowa szkoła TPD Nr 8: 
szkoła — pałac: przestronne kory 
tarze. pracownie fizyki, chemii. 
biologii. do prac ręcznych, ja- 
dalnia. natryski. Do takiej szko- 


przednie pokolenie robotniczych 
dzieci było we wspomnieniach 
łódzkiego poety Tuwima „Uu- 
piorkami z zapadłą piersią i 
|starczym wzrokiem.* Nowe po- 
kolenie dzieci bałuckich jest 
pierwszym pokoleniem zdro- 
wych dzieci. 

Ośrodki zdrowia. Takie, jakie 
powinny być budowane przez 
nas ośrodki. Kierowniczka jed- 
nego z nich, ob. Łuszczarz mó- 
|wi: — Nikt nie marzył o takich 
Bałutach, jakie są teraz. 

Bałuty są największym c.n- 
trum budowlanym Łodzi Ale 
buduje się nie tylko na Bału- 
tach. W latach 1949 — 1952 zbu- 
dowano w Łodzi ok. 7.000 nan 
wych izb mieszkalnych. 

Czy to wystar zy? Odpowied? 
na to pytanie otrzymuję od 
mojego przyjaciela. Odnaiazłem 
go w nowym, jasnym mieszka- 
niu. Dwa pokoje z kuchnią. ta- 
zienka, gazowa Kuchenka, ubi- 
kacja. W rodzinie zaszły zmia- 
ny. Umarła stara, schorowana 


ły chodzą robotnicze dzieci. Po- | 


matka, urodził się synek, ma już 
3 lata. Starsza córeczka, którą 
widziałem jako niemowlę, cho- 
dzi już do szkoły. 


Po pierwszych powitaniach 
przechodzimy do rozmowy o 
łodzi. Wspominamy rozmowę 


sprzed siedmiu laty. 

— Pytasz, czy to, co wybudo- 
wano, wystarczy. Na pewno nie. 
i daleko «ie wystarczy. Sprawa 
mieszkaniowa w Łodzi nie jest 
jeszcze rozwiązana, i jest to chy- 
ba najtrudniejsza sprawa, jaką 
musimy rozwiązać. Co się zmie- 
niło? Przed wojną 2/3 rodzin 
/łódzkicn mieszkało w mieszka- 
niach jednoizbowych. dziś już 
tylko jedna trzecia. Wzrosło za- 
gęszczenie mieszkań wieioizbo- 
wych, wynosi dziś 1,7 na izbę 
ji wydaje się. że może i powin- 
no jeszcze wzrosnąć. Problemu 
to jednak nie rozwiąże. Ludno- 
lści w Łodzi przybywa. Łódź w 
| przyszłości będzie 800-tysięcz- 
nym miastem. Trzeba będzie bu- 
dować nowe domy. 

— Dużo obecnie się buduje? 

— Buduje się i przebudowu- 
je, ale deficyt rnieszkaniowy 
będziemy mieli jeszcze dość dłu- 
go. Przewidujemy. że w nastep- 
nych pięciolatkach budownictwo 
mieszkaniowe ruszy. w szyb- 
szym tempie Plan zagospodaro- 
wania przestrzennego Łodzi. ob- 


liczony ua 20-lecie 1950—1970 
przewiduj- wybudowanie no- 
wych 300 tysięcy izb. Dopiero 


wtedy będziemy rnogli powie- 
dzieć, że zabezpieczyliśmy ogó- 
łowi ludności pracującej Łodzi 
dobre warunki mieszkaniowe. 

Pytasz. gdzie będziemy budo- 
wali. Odpowiem ci i na to. Do- 
brze trafiłeś. bo przestudiowa- 
łem te sprawy. Potrzebne mi to 
było. ponieważ jestem agitato- 
rem Frontu Narodowego. a prze- 
konałem się. że ludzi bardzo 
interesuje przyszłość naszego 
miasta, I wo nie chcą ogólników. 
chcą wiedzieć. kiedy. co i jak 
będzie. Żądają liczb. Nauczyli 
się wierzyć planowej gospodar- 
ce. Wiedzą. że jeśli coś jest w 
planie. będzie wykonane. 

Otóż, po Bałutach przyjdzie 
kolej na inne, najbardziej za- 
niedbane dzielnice, jak Stoki. 
Widzew, Chojny, Rudę Pabia- 
nicką Jednocześnie będziemy 
nadal przebudowywali stare do- 
my i mieszkania. Mówiłeś, że 
byłeś na Abramowskiego. Ale 
przecież jeszcze dużo ulie, chy- 


ztuniejszyli o 10 procent. Zli- | 


ł 


' przejdziemy 


[i popija mleczko 


Przenieśli płomień zapału na całą załogę 


wych bolączek parowozowni. 
skracając czas wyposażania pa- 
rowozów z 6-ciu do 2-ch godzin. 


Tow. Wolak zna przebieg rea- 
lizacji zobowiązań parowozow- 
ni w każdym dniu. 


„Coraz lepiej pracujemy — 
mówi — znak. ze ludzie są za 
Frontem Narodowym. Wiedzą 
że głosując na wspólną listę 
mocno dadzą po łbie swym wro- 
gom — imperialistom amerykań- 
skim, hitlerowecom i wszystkim 
innym bandziorom co chcieliby 
zguby naszej Ojczyzny”. (zg) 


ba nawet większość domów wy- 
maga podobnego wkładu pracy, 
kapitałów į materiałów budow- 
lanych. Tę pracę i niezbędne 
inwestycje musimy rozłożyć na 
szereg lat. Nie możemy przecież 
budować tylko mieszkań. Wczo- 
raj dobrze powiedział na ze- 
braniu jeden inżynier: 
Musimy sobie uświadomić, że 
bez Nowych Hut, nowych ko- 
palni i nowych  cementow- 


ini nie będzie nowych domów. 


nowych Bałut, nowego Widze- 
wa. 

Myślimy nie tylko o domach, 
ale i o ulicach. Znasz ich bez- 
sensowną ciasnotę, wynikającą 
stąd, że kamienicznicy żałowali 


każdego metra, który nie dawał | 


im komornego. Sporo już zro- 
biono. Przebudowaliśmy Plac 
Zwycięstwa, powstał 
muny Paryskiej. Eksmitujemy 
tramwaje z Piotrkowskiej, two- 
rząc równolegle szeroką naszą 
trasę N—S, przez Aleje Kościu- 
szki, Zachodnią, Stodolnianą do 
Zgierskiej. Stworzymy niedłu- 
go, w Planie 6-letnim jeszcze 
jedną taką równoległę arterię 
na linii ul. Żeromskiego. Odcią- 
ży to znakomicie rejon Piotr- 
kowskiej. 

Nie zapominaj również o jed- 
nej z naszych największych in- 
westycji. o rurociągu Pilica 
Łódź. Wiesz, co to znaczy dla 
Łodzi, dla pozbawionej wody 
Łodzi. Znaczy to „uniezależnie- 
nie się“ od studzien o złej wo- 
dzie 350 tysięcy Łodzian, a więc 


|— więcej niż połowy miasta. A 


roboty tu idą w pełnym tempie. 
Z wody Pilicy Łódź będzie ko- 
rzystać nie w dalekiej przy- 
szłości, ale już za dwa lata. w 
1954 roku. 

Jeszcze o dwóch sprawach 
chcę ci powiedzieć, byś miał o- 
braz tego. co zrobiono, a potem 
do wniosków 
Pierwsza sprawa — to takie za- 
gadnienia. jak żłobki, przed- 
szkola, szpitale, wczasy. Posłu- 
chaj paru liczb: przed wojną 
był w Łodzi 1 żłobek o 51 miej- 
scach Dziś w żłobkach wierzga 
3.160 pędra- 
ków. Mało jeszcze? Będzie wię- 
cej W roku 193637 wyjechało 
na wczasy 5.000 dzieci i mło- 
dzieży, tego lata 41.500. W 
przedszkołach przedwojennych 
(w większości bardzo drogich) 
było 2.000 dzieci, dziś w na- 
szych przedszkolach jest ponad 


Plac Ko- | 


Póidą razem głosować 


| ZIELONA GÓRA (kor. wł.) — 
|W mieszkaniach w domu przy 
lul. Żeromskiego Nr 15 agitato- 
| Drzwi 
pozamykane. Na trzecim piętrze 
..tajemnica* się wyjaśnia. Wszy- 
lscy lokatorzy zebrali się u ob. 
(Antoniego Kopczewskiego, by 
|porozmawiać o wyborach i 
wspólnie przeczytać przemówie- 
nie tow. Stalina na XIX Zjeź- 
KPZR. 


| — Towarzysz Stalin powie- 
dział że Polska jest jedną z bry- 
gad szturmowych międzynaro- 
dowego ruchu robotniczego — 
mówi ob. Kopczewski. — Czy 
wiecie, co to znaczy? Świadczy 
| to, że i na naszą ojczyznę obró- 
|cone są oczy robotników całego 


dzie 


| 


|walka o pokój jest pomocą w 
ich walce o wolność, przeszka- 
dza podżegaczom wojennym w 
ujarzmianiu narodów i krzyżu- 
je ich piany wojenne. 


— Nie tak było przed wojną— 
dorzuca agitator ob. Kamiński 
— gdy u nas rządzili kapitali- 
ści. To oni przygotowali nam 
klęskę wrześniową, a dzisiaj za 
'granicą znowu knują przeciw 
'narodowi, który zdradzili. 
| — Ale ci panowie nie mają 
ju nas nie do szukania. Prze- 
|grali sromotnie wybory w 1947 r. 
jA dziś resztki tego plugastwa 
| chciałyby odciągnąć ludzi od 
|jurn. rozsiewają wrogie plotki i 
|występują przeciw liście Fron- 
ltu Narodowego — bo wiedzą. że 
wybory wzmocnią jeszcze bar- 
dziej naszą robotniczo - chłop- 


Marta Gra 


OLSZTYN (kor. wł.). — Mówi 
po polsku twardym akcentem. 
udy 
wtrąca jedno czy drugie słowo 
niemieckie. Ale pyta wtedy za- 
raz — „rozumiecie?“ 

Niełatwo jest wrócić do je- 
zyka. gdy przez kilkadziesiąt lat 


|konamy na pewno, a jak w szpiegów i dywersantów do na- | żyła się w morzu junkierskiej 


|niemczyzny. Gdy robotnica rol- 
|na. a była nią Marta Gralka. 
musiała, by żyć, zwracac się 
do swych krwiopijców w ich ję- 
zyku i zapominać z roku na rok 
coraz więcej słów polskich. 
słów, które przekazała jej bab- 
ka-staruszka. Bo przed laty, gdy 
babka Marty Gralka była mło- 
dą kobietą. nikt w Lubominie. 
w pow. Lidzbark Warmijski, 
nie umiał po niemiecku. „Na- 
wet wójt* — dodaje Gralka. 
7 


Przyszła wolność, przynie- 
|siona przez żołnierzy radzie- 
|ckich i polskich. Marta Gral- 
ka otrzymała ziemię, Ona, 
która od swych najmłodszych 
lat pracowała na innych, a „ży- 
ła. jak popadło“. jest dzisiaj 
członkiem spółdzielni produk- 
|eyjnej i radnym Gminnej Rady 


jborczej, Maria Gralka walczy 
l jako agitator Frontu Narodowe- 
|go o to, by wszyscy zrozumieli 
prawdy naszego Programu. by 
wszyscy poszli do urn z głębo- 


na listę Frontu Narodowego to 


dokomały. ale i zobowiązanie do 
dalszej pracy w dziele budowy 
szczęścia Ojczyzny. 

Marta Gralka zna wszystkich 
w Lubominie. Wielu z gromady 
nazywa ją „matką“. Bo umie po 


10 tysięcy dzieciaków, z których 
przytłaczająca większość — to 
dzieci robotnicze. Ilość miejsc 
w szpiralach wzrosła wprawdzie 
dopiero o 25 procent, ale co się 
buduje! W zakaźnym na Knia- 
ziewicza będzie 400 nowych łó- 


1952 roku. Zbudujemy szpital 
‘ogólny na 600 łóżek i szpital 
dziecięcy. W sanatoriach i pre- 
wentoriach ilość łóżek wzrosła 
o 184 proc., a do końca sześcio- 
latki wzrośnie o 276 proc. To 
są liczby, co? 

A teraz druga sprawa. Szkol- 
nictwo. 


łach podstawowych, średnich — 
ogólnokształcących i zawodo- 
wych oraz na wyższych uczel- 


podstawowych uczy się o 8.000 
dzieci więcej niż w zesziym ro- 
ku. Wyższej uczelni przed woj- 


skiej Wolnej Wszechnicy miała 
500 studentów. Dziś w Łodzi 
jest 10 wyższych uczelni i 16 ty- 
sięcy studentów, w tym 85 proc. 
— to dzieci robotników i chło- 
pów. Zamiast 70 naukowców 
mamy 2.200. A byłeś w nowych 
domach akademickich na By- 
strzyckiej?  Powiadam ci, w 
Warszawie takich nie ma. W 
| przyszłości powstaną w Łodzi 
dwa miasteczka uniwersyteckie. 


tu, a drugie — Politechniki. 


Łodzi zrobiło. żeby ludzie lepiej 
żyli? Chcesz wiedzieć, jakie są 
|efektv tego? Proszę: po pierw- 


| dziej przekonującym argumen- 
tem: 


cora7 bardziej w tyle. Oto masz 


rok 1951 — + 16,1. Nikt nie po- 
trafi zaprzeczyć, nawet najbar- 
dziej zajadły reakcjonista, że to 
jest podstawowe 
władzy ludowej. 
Wynika omv nie tylko stąd, że 
ludziom stworzono lepsze wa- 
runki mieszkaniowe, polepszo- 
no służbę zdrowia itd., ale i 
stąd, że zarobkują wszyscy, któ- 
rzy chcą pracować. W 1937-ym 
r. np spożycie cukru na głowę 
wynosiło w Łodzi — 12,9 kg, a 


świata, że nasza praca i nasza | 


ją coś bardzo pasjonuje, | 


Narodowej. Teraz, w akcji wy-. 


|kim przekonaniem, że ich głos. 


nie tylko poparcie dla wszyst- ' 
jkich przemian. jakie się u nas; 


żek. 10 mają oddać do końca | 


W Łodzi uczy się dziś | 
100 tysięcy młodzieży w szko-- 


niach. W tym roku w szkołach | 


ną nie było. tylko taka niby — | 
wyższa uczelnia, filia warszaw*- , 


jedno w okolicach Uniwersyte- 


Teraz rozumiesz już, co się w į 


sze to, co jest dla mnie najbar- ` 


zwyciężyliśmy w wyści-- 
gu ze śmiercią. Śmierć zostaje. 


tabelkę przyrostu naturalnego w 


Łodzi: rok 1935 — +0,2, rok 
1936 — 0.0, rok 1937 — — 06 i- 


zwycięstwo , 


lską władzę, która pracuje dla 
dobra ludzi pracy. 

— Kiedy mamy jedną listę, 
|to czy rzeczywiście każdy po- 
|i winien głosować? I tak wybrani 
| bedą tylko kandydaci Frontu — 
Imówi ob. Przybył. 

W odpowiedzi wybucha oży» 
wiona dyskusja. Każdy chce wy« 
tłumaczyć ob. Przybyłowi, że 
| nie ma racji. 

— Co też mówicie sąsiedzie — 
woła ob. Różycka — przecież to 
woda na ich młyn. Każdy głos 
jest ważny, bo za nim stoi czło 
wiek, świadomy obywatel — 
współgospodarz swojej Ojczyz= 
ny. Kto nie będzie głosować — 
ltego mamy prawo uważać za 
wroga. Ja tak tę sprawę sta- 
wiam! 
| Długo toczy się rozmowa 6 
wyborach, o kandydatach na 
|posłów z okręgu wyborczego w 
Zielonej Górze, o Programie 
Wyborczym Frontu Narodowe- 
go. Nie, nie może zbraknąć i 
nie zabraknie nikogo w dniu 
głosowania. 

— Wiecie co — pada pod Ko+ 
niec dyskusji propozycja — a 
może byśmy się umówili, by ra=- 
zem pójść głosować, tak jak tu 
| jesteśmy, z całej kamienicy? 

— Słusznie, razem mieszka= 
|my, razem głosujemy. Sąsiedzie, 
lwy _ najwyżej mieszkacie — 
zwracają - się zebrani do ob 
Kmiecia — będzie wam po dro- 
dze. 26 października zastukajcie 
ido każdego. Zbierzemy się 
pójdziemy razem do lokalu ko- 
I misji wyborczej. 
| Ob. Kmieć chętnie się zgadza, 
l Z. OSTEN 


Ika agiluje 


matezynemu zająć się czyimś 
kłopotem., umie pomóc, poradzić 
i wyjaśnić. > 

Właśnie do Marty Gralka 
przyszedł traktorzysta Wieczo- 
rek. Nie bardzo jeszcze rozumie, 
'czemu mamy tylko jedną listę. 

— A wpuściłbyś do zagrody 
wilka. albo do domu złodzieja? 
-- pyta go Gralka. 

— Na pewno nie. ` 

— A widzisz, naszą Wspóiną 
zagrodą. naszym domem jest 
Polska. I ci, którzy ją kochają 
nie chcą mieć u siebie złodziei, 
szkodników i wrogów. Na liście 
Frontu są tacy kandydaci, któ- 
rym sprawa Ojczyzny jest dro- 
ga. Partyjni i bezpartyjni. Ro- 
.botniey, chłopi i inteligenci. Po 
cóż więc inne listy? Chyba dla 
tych. którzy liczą na wojnę, 
którzy chcieliby Polskę znowu 
zagnać w jarzmo kapitalistów ł 
obszarników. 

Pamiętasz, był w naszej spół- 
dzielni produkcyjnej Stelma- 
szczyk. Knuł intrygi, prowadził 
i wojenną propagandę, namawiał 
ludzi. żeby nie pracowali. W 
spółdzielni szło źle. A kiedy po- 
zbyliśmy się parszywej owcy, 
kiedy nasza władza zamknęła 
go za kratami wszystko poszło 
lepiej. Nasza spółdzielnia ma w 
tym roku ładne plony i dniówka 
obrachunkowa będzie dobra. Bo 
wszyscy dobrze pracowali. I to 
takim, jak Stelmaszczyk, po- 
,trzebna byłaby druga lista. 
| Gdy w dniu wyborów chłopi 
gromadv Lubomin pójdą do urn 
wyborczych w pełni świadomi 
doniosłości aktu głosowania — 
będzie w tvm niemała zasługa 
, Marty Gralka. 


i W. GOLĘBIEWSKI 


w 1950 — 31,0 kg, w 36-ym by- 
ło w Łodzi 3756 rowerów i 355 
prywatnych motocykli, dziś jekt 
23.882 rowery i 3.148 motocykli, 
w 36-vm było 32.356 radioabo- 
nentów, dziś — 82.582 itd. Prze- 
cież to coś mówi! 

Przez chwilę siedzieliśmy w 
milczeniu. Potem przyjaciel mój 
odezwał się: — Przyjechałeś na 
parę dni do Łodzi, co nie wy- 
starczy na zaobserwowanie 
wszystkiego. Myślę teraz o tym, 
czy nie stworzysz sobie na pod- 
stawie tego, co mówiłem, zbyt 
optymistycznego obrazu Łodzi. 
Otóż chcę ci powiedzieć, że na 
pewno jeszcze nie wygraliśmy 
ido końca walki ze spuścizną 
przedwojennej, fabrykanckiej 
, Łodzi Wiele rodzin żyje 
jeszcze niełatwo, ma troski i 
kłopoty. Jest tak, jak powie- 
dział ia Prezydent: „Nie różami 
usłane jest nasze życie“. 

Bywa, że od święta człowiek 
sobie uprzytamnia, ile to już 
zrobiliśmy. ogiąda się na prze- 


bytą drogę. Ale na co dzień czę- 


sto psioczy na to czy na owo, 
Ale pogadaj z takim, co psio= 
czy. Natrafiłem już nie na jed- 
nego takiego w czasie agitacji, 
nawet wśród robotników. Jed= 
nego zapytałem wprost: — To 
co byś pan chciał, żeby było 
, tak, jak przed wojną? Popa- 
trzył na mnie przez chwilę, a 


zwariował? Tak, jak przed woj- 
'ną? To by lepiej było się od ra- 
¿zu rzucić pod tramwaj... 


Wychodziłem z Bałut, z mie- 
szkania przyjaciela późnym 
"wieczorem. Odprowadzał mnie. 
Mówił o przyszłości, o swoich 
(dzieciach. o planach elektryfi- 
«acji linii kolejowej Łódź 
Koluszki. A potem 
.sam sobie, 
dział: 
| — Czytałeś oczywiście 
statnią pracę Stalina. Pamię- 
tasz. co mówił o podstawo- 
wym prawie ekonomicznym s0- 
cjalizmu? „Zamiast zapewnie- 
nia maksymalnych zysków 
zapewnienie maksymalnego za- 
spokojenia materialnych i kuł- 
turalnych potrzeb  społeczeń- 
stwa“. Pomyśl, jak to wspaniale 
pasuje do naszej Łodzi, praw= 
da? 

— Nie tylko do Łodzi — mój 
kochany — do całej Polski, któ- 
ra buduje socjalizm. 


orzystanął i powie- 


9- 


potem powiedział: — Czyś pan 


przerwał 


TRYBUNA LUDU 


Nr 291 


Pozdrowienia dla XIX Zjazdu Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
od partii komunistycznych i robotniczych 


Drodzy towarzysze! W imie-; mieszkańców kraju bloku at- 
niu Komunistycznej Partii Da- lantyckiego, gdzie sytuacja eko- 
nii oraz w imieniu naszej de- nomiczna staje się coraz bar- 
legacji pozdrawiam gorąco XIX dziej rozpaczliwa w następstwie 
Zjazd sławnej partii Lenina -— wyścigu zbrojeń i hamowania 
Stalina, pozdrawiam gorąco ,na rozkaz amerykański, z o0- 
wielkiego nauczyciela į wodza gromną szkodą dla Danii, współ- 
międzynarodowego ruchu robot- pracy handlowej ze Związkiem 
niczego i całej postępowej ludz- Radzieckim i krajami demokra- 
kości — Józefa Stalina! (burz- cji ludowej. 
twe, długotrwałe oklaski). Prace XIX Zjazdu i cała hi- 

Naród duński dziękuje Zwiaz- storia WKP(b) świadczą o tym. 
kowi Radzieckiemu za wyzwo- jak ogromną wagę przywiązy- 
lenie z niewoli hitlerowskiej. wała i przywiązuje partia 


Dzięki ogromnemu wkłaądowi i Lenina — Stalina do miedzy- | 


ofiarom narodu radzieckiego narodowego 
podczas drugiej wojny świato- 


ruchu robotnicze- 
go. Od chwili swego powstania 
wej, zniszczona została machi- partia bolszewicka wzniosła 
na wojenna Hitlera, Dania u- wysoko sztandar teorii marksi- 
zyskała wolność, gdy bohater- |stowskiej, podczas gdy przy- 
ska Armia Radziecka wzięła wódcy partii socjaldemokra- 
bezpośredni udział w oczyszcza. , tycznych, obecni prawicowi so- 
niu naszego kraju od okupan-  cjaldemokracj oddali się na u- 
tów hitlerowskich, (sługi burżuazji. Kierowana 

Rozkwit Ojczyzny socjalizmu przez Lenina i towarzysza 
budzi entuzjazm wśród nas, Stalina, WKP(b) rozwinęła so- 


cjalizm naukowy i zastosowa- 
ła go w swojej praktyce. 

W Danii uznaliśmy prace to- 
warzysza Stalina za podstawę 
wyszkolenia politycznego i har- 
tu partij j mas. Przed drugą 
wojną światową wydaliśmy i 
rozpowszechniliśmy w 15 tysią- 
cach egzemplarzy „Krótki kurs 
historii WKP(b)“ — ten bez- 
cenny podręcznik bolszewickiej 


Przemówienie przewodniczącego KP Danii tow. Larsena 


jsza jeszcze w ciągu bieżącego 
tygodnia wyda tę pracę towa- 
,rzysza Stalina w masowym na- 
kładzie (oklaski). 


Towarzysze! XIX Zjazd 
WKP(b) dowodzi niezbicie, że 
pod sztandarem Lenina, pod! 


przewodem towarzysza Stalina 
inaród radziecki kroczy dalej 
drogą do komunizmu, że poli- 
tyka Związku Radzieckiego jest 


Strategii i taktyki. To głównie polityką pokoju i że Związek 
sprawiło, że naród duński ze. Radziecki jest najmocniejszą, 
swą awangardą — partią ko- kierowniczą siłą w walce na- 


munistyczną na czele 
(tak silnie i skutecznie stawiać 
opór okupantom hitlerowskim. 

Przeczytaliśmy z entuzjazmem 
i najnowszą pracę towarzysza 
! Stalina „Ekonomiczne proble- 
: my socjalizmu w ZSRR“, która 
i również dla nas mieć bedzie 
.niezmierne znaczenie w walce 
o pokój, o suwerenność naro- 
(dową, o socjalizm. Partia na- 


tow. Radmanesza 


Drodzy towarzysze! Niechaj | irańskiemu od pierwszej chwili 
wolno mi będzie w imieniu Ko- powstania państwa radzieckiego. 
mitetu Centralnego Ludowej. Polityka imperialistów amery- 
Partii Iranu i całego narodu 'kańskich i angielskich jest dia- 
irańskiego przekazać gorące po- metralnie przeciwstawna poli- 
zdrowienia XIX Zjazdowi, o- tyce Związku Radzieckiego. Ko- 
krytej chwałą partii Lenina- lonizatorzy angielscy z dawien 
Stalina, awangardzie budowni- | dawna wyzyskiwali w potwor- 
czych komunizmu (długotrwałe |ny sposób nasz kraj, krwawo 
oklaski). tłumili ruch wyzwoleńczy na- 

Naród radziecki pod kierow- | rodu irańskiego. Przykładem tej 
nictwem okrytej chwałą partii  zbójeckiej polityki było dawne 
Lenina-Stalina dowiódł całemu | Anglo-Irańskie Towarzystwo 
światu, że droga socjalizmu jest | Naftowe. 
jedyną drogą wybawienia ludz-| Imperializm amerykański dro- 


kości od wojny, wyzysku, nę- |są narzucania niewolniczych u- 
dzy i ciemnoty. kładów wojskowych i ekono- 
' Naród irański z najgłębszą micznych, drogą wysyłania mi- 
= wdzięcznością wspomina boha- sji wojskowych i ekonomicz- 


terską walkę narodu radziec- inych grabi bogactwa naszego 
kiego przeciwko hordom hitle- | kraju, zalewa rynki irańskie 
rowskim, w wyniku której swymi zleżałymi towarami, jaw- 
kraj nasz został uratowany nie i cynicznie wtrąca się do 
przed niszczycielskim najazdem / spraw wewnętrznych Iranu, ha- 
oprawców hitlerowskich. Naród muje rozwój i postęp narodu 
irański jest głęboko wdzięczny |irańskiego i czyni wszystko, by 


Związkowi Radzieckiemu za 
bezinteresowną pomoc ekono- 
miczną, udzielaną narodowi 


Towarzysze! Komitet Central- 
ny Komunistycznej Partii Syrii 
i Libanu powierzył mi najza- 
szczytniejszą misję, o jakiej tyl. 
ko marzyć może człowiek w na- 
szych czasach — wystąpić przed 
wami towarzysze-bolszewicy, by 
przekazać w imieniu robotni- 
ków, chłopów i wszystkich 
szczerych patriotów Syrii i Li- 
banu wyrazy braterstwa i sza- 
cunku  waszemu wielkiemu 
Zjazdowi, Komunistycznej Par- 
tii Związku Radzieckiego, całe- 
mu narodowi radzieckiemu, ge- 
niuszowi ludzkości, największe- 
mu przyjacielowi narddu sy- 
ryjskiego i libańskiego oraz 
wszystkich narodów arabskich, 
" naszemu ukochanemu, 
kiemu wodzowi — towarzyszowi 
Stalinowi (burzliwe, długotrwałe 
oklaski). 

Miłość do Związku Radziec- 
kiego i wielkiego Stalina stała 
się jednym z głównych czynni- 
ków w rozwoju sytuacji w na- 


kowym Wschodzie, Dziś jest już 
jasne, że nie ma ani jednegJ 
robotnika, ani jednego chłopa 


=- Towarzysze! W imieniu Ko- 
= munistycznej Partii Niemiec 


przekazuję delegatom XIX Zja- 
zdu okrytej chwałą Komunisty- 
cznej Partii Związku Radziec- 
kiego braterskie, bojowe pozdro- 


wienia (burzliwe, długotrwałe 
oklaski). 

Cześć i chwała narodowi 
Związku Radzieckiego. który 


ped kierownictwem niezwycię- 
żonej partii Lenina-Stalina wy- 
zwolił Europę od faszyzmu i 
dziś na jednej szóstej części ku- 
li ziemskiej buduje komunizm. 
W imieniu wszystkich ludzi w 
Niemczech zachodnich, którzy 
walczą o utrzymanie pokoju: i 
jedność narodową Niemiec, wy- 
rażam głęboką wdzięczność na- 
szemu towarzyszowi Stalinowi 
za wszystkie jego wysiiki, zmie- 
rzające ku temu, aby dać naro- 
wy traktat pokojowy i odbudo- 
wać jedność narodową naszej 
ojczyzny (oklaski), 

W celu przygotowania i roz- 
pętania wojny agresywnej, im- 
perialiści amerykańscy przy po- 
= parciu wielkiej burżuazji nie- 
mieckiej i rządu Adenauera po- 


Towarzysze! Po trwającym 
przeszło 60% lat ucisku kolonial- 
nym ze strony Norwegii i Danii 

naród islandzki stworzył w 1944 
= roku swoją republikę. Lecz na 
= tym nie zakończyła się walka 
wyzwoleńcza narodu isłandzkie- 
go, gdyż Amerykanom udało 
się podporządkować sobie pod 
względem ekonomicznym i woj- 
skowym nowoutworzoną Repu- 
blikę Islandzką. 
© W roku 1946 odbył się w 
_ Islandii pierwszy strajk po- 
wszechny na znak protestu 
= przeciwko żądaniu 
nów udzielenia im baz wojen- 


. 


= protestacyjnej przeciwko pak- 


"niu 130 


= kich postępowych sił Austrii, 


wiel- | bogactw naturalnych, 
|jąc naszych chłopów i robotni- | 


szym kraju i na całym Środ- | 


dowi niemieckiemu sprawiedli- . 


Ameryka-. 


nych. Po wielkiej demonstracji | 


zdławić jego walkę narodowo- 
wyzwoleńczą. 
Obecni prowodyrzy polityczni 


jw Syrii i Libanie, ani jednego 
i szeregowca czy uczciwego ofi- 
| cera, ani jednego szczerego pa- 
i trioty, niezależnie od jego prze- 
| konań, który by się zgodził na 
i to, aby jego kraj stał się na- 
rzędziem, a on sam sługą im- 
perialistów amerykańskich i ich 
satelitów w wojnie przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, 


W chwili, gdy imperialiści a- i 


,merykańscy, angielscy i francu- 
| sey w ścisłej 
|zdradziecką grupą rządzących 
| feudałów i wielkich  wyzyski- 
| waczy toczą między sobą za- 
ciekłą walkę o rynki w naszym 
kraju, o możność zagrabienia 
| naszej ropy naftowej i innych 
zmusza- 


| ków do głodowania — w chwili 
tej spojrzenia naszego narodu 
skierowane są ku wschodnim 
republikom Zwiazku Radziec- 
 kiego—Uzbekistanowi, Tadżyki- 
I stanowi. Kazachstanowi. Turk- 
menii, Kirgizji, Armenii, Gruzji 
i Azerbejdżanowi. które dzięki 
„braterskiej pomocy narodu ro- 
„syjskiego, partii bolszewickiej i 


gwałcili porozumienie poczdam- 
skie. Przekształcają oni Niem- 
cv zachodnie w główną bazę 
wojny agresywnej w 
Odrzucają propozycje Związku 
Radzieckiego w sprawie pokojo- 
wego rozwiązania problemu nie- 
mieckiego. Odmawiają niemiec- 
kiemu narodowi prawa do trak- 


| tatu pokojowego. jedności naro- : 
'2 miliony robotników i urzęd- | 


dowej i niezawisłości. 

Zachodnio - niemieccy i cu- 
dzoziemscy podżegacze wojenni 
oraz rząd Adenauera boją się 
naszej partii, gdyż jest ona czo- 
łowym oddziałem masowego ru- 
¡chu patriotycznego i demasku- 
je zbrodnicze cele imperialistów 
'zachodnio - niemieckich i ob- 
cych. 

Jednakże rządowi Adenauera 
nie uda się zmusić Komunisty- 
cznej Partii Niemiec do milcze- 
nia. Partia nasza będzie jeszcze 
„silniej niż dotychczas podnosić 
czujność polityczną. 
| Ludność Niemiec zachodnich 
coraz lepiej uświadamia sobie, 
¡że propozycje Związku Radziec- 
|kiego i rządu Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej stano- 


współpracy ze, 


Europie. : 


jIranu nie stawiają zdecydowa- 
nego oporu interwencji i ma- 
jebipanom imperialistów. Z u- 
|wagi na swą przyifależność kla- 
sową nie są oni wyrazicielami 
antyimperialistycznego i anty- 
| feudalnego ruchu narodu irań- 
|skiego. Stale usiłują oni ogra- 
niczyć walkę narodu  irań- 
skiego do połowicznych działań 
przeciwko byłemu Anglo-Irań- 
skiemu Towarzystwu Naftowe- 
mu. Dlatego też obecni prowo- 
idyrzy polityczni Iranu hamują 
ruch wyzwoleńczy narodu irań- 
skiego. 

Ludowa Partia Iranu toczy 
,zaciętą walkę o zlikwidowanie 
,pozycji imperializmu i reakcji 
w naszym kraju. Partia demas- 
,kuje połowiczną politykę i ha- 
|mującą rolę obecnych prowody- 
rów politycznych Iranu. Tylko 
Ludowa Partia Iranu, partia 
irańskiej klasy robotniczej, ca- 
łego ludu pracującego, uzbrojo- 
ina w ideologię marksiziau-lenij/ 
'nizmu, jest awangardą wyzwo- 
„leńczego, antyimperialistyczne- | 


towarzysza Stalina, stały się | 
kwitnącymi republikami o roż-, 
winiętym przemyśle i rolnictwie, | 
o wysokiej kulturze. 


Robotnicy Syrii Libanu w 
swej walce o zwiększenie płac, 
o ubezpieczenia społeczne, prze- | 
ciwko redukcjom, bezrobociu il 
drożyźnie, w walce o pokój. | 
chłopi w swej walce o ziemię 
i wodę, przeciwko podatkom, o 
pokoi; młodzież. kobiety i stu- | 
denci w walce o lepsze życie, o | 
pokój; cały nasz naród w swej | 
walce o pokói. niezawisłość i 
demokrację; patrioci i demokra- 
ci, których w czasie demonstra- | 
icji na ulicach ostrzeliwuje się | 
na rozkaz agentów imperiali- 
stycznych lub torturuje się w 
więzieniach — wszyscy oni no- 
szą w sercu i głośno wymawia- 
ją słowo bolszewik i imię to- 
warzysza Stalina (burzliwe, dłu- 
gotrwałe oklaski). 

My. komuniści Syrii i Libanu, 
uczymy się w waszej szkole, w 
szkole Stalina, jak kochać swój 
naród i być mu wiernym do 
końca. Jeśli robotnicy, chłopi i 


|I wią jedyną drogę do pokojowe- 
go rozwiązania problemu nie- 
mieckiego. 

W ciągu ostatnich tylko ty- 
godni przeszło 9 milionów miesz- 
kańców Niemiec zachodnich wy- 
powiedziało się drogą głosowa- 
nia za traktatem pokojowym. 
| przeciwko militarystycznemu 
„układowi ogólnemu“. Przeszło 


„ników uczestniczyły w straj- 
kach i demonstracjach. Chłopi 


walczą przeciwko konfiskowa- | 


niu ich ziemi. 

Prawicowe kierownictwo Nie- 
mieckiej Partii Socjal-demokra- 
tvcznej coraz jawniej występu- 
ije po stronie imperialistów a- 
merykańskich. Pogłębia się co- 
raz bardziej sprzeczność między 


| polityką prawicowych przywód- | 


ców a interesami członków par- 
tii socjal-demokratycznej. 


| Przyrzekamy uczynić wszyst- | 


| ko. co w naszej mocy i nie do- 
puścić do tego, by Niemcy kie- 


potrafił | 


rodów o pokój. 

Niech żyje pokój, 
duńskim i radzieckim!  (okla- 
ski). 

Niech żyje i cieszy się długie 
| lata zdrowiem ku szczęściu ca- 
łej ludzkości wielki, ukochany 
Józef Stalin! (burzliwe, długo 
|niemilknące oklaski. Wszyscy 
| wstaja). 
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Przemówienie sekretarza generalnego KC Ludowej Partii Iranu 


go i antyfeudalnego ruchu na- 
rodu irańskiego (oklaski). 
Naród irański nigdy nie pod- 
niesie broni przeciwko swemu 
najlepszemu. i najdroższemu 


przyjacielowi — Związkowi Ra- | 


dzieckiemu (burzliwe oklaski). 

Masy pracujące Iranu, kiero- 
wane przez Partię Ludową, 
walczą o pokój i demokrację 
razem z wielkim i potężnym o- 
bezem pokoju, demokracji i so- 
cjalizmu, na którego czele stoi 
Związek Radziecki i wielki cho- 


przyjazń . 
i współpraca między raąarodami | 


rąży pokoju Józef Stalin (burz-| 


liwe oklaski). 

Niech żyje przyjaźń między 
narodami Związku Radzieckie- 
go i narodem irańskim: (dłu- 
|gotrwałe oklaski). 
| Chwała wielkiej partii Leni- 
na - Stalina, ' organizatorowi 
|wspaniałych zwycięstw narodu 
WERS GZ (oklaski). 

Niech żyje ukochany wódz i 
nauczyciel mas pracujących ca- 
łego świata Józef Stalin: (burz- 
liwe, długotrwałe oklaski; wszy- 
scy wstają). 


Przemówienie sekretarza generalnego KP Syrii ı Libanu tow. Bahdasza 


wszyscy ludzie pracy coraz 
większym zaufaniem darzą na- 
szą partię, to dłatego, że widzą, 


l iż pragnie ona stać się wiernym 


uczniem Stalina, 
Z trybuny tej ślubujemy na- 


|szemu narodowi, że nie bedzie- 


my szczędzić sił, aby urzeczy- 


wistnić jego pragnienia, abyś-, i ; zai 
istnie picgonpyaE $ YS- | ezłonkom waszej partii i naro- 


my — wszyscy komuniści Syrii 


iwo myślących ludzi 


|i Libanu -— byli godni wielkie- | 
| go zaszczytu — miana uczniów. 


Stalina. 

Niech żyje przyjażń radziec- 
ko-arabska! (oklaski). 

Niech żyje XIX Zjazd okry- 
tej chwałą Komunistycznej Par- 
tii Związku Radzieckiego, Zjazd 
pokoju budowy komunizmu, 
Zjazd wolności i braterstwa na- 
rodów! (Oklaski). 

Niech żyje geniusz ludzkości, 
sternik pokoju i socjalizmu, 
prowadzący narody do niezawo- 
'dnego zwycięstwa na całym 
świecie, wielki przyjaciel naro- 
dów Syrii i Libanu i wszystkich 
narodów arabskich, ukochany 
wódz i nauczyciel wielki 
Stalin! (burzliwe, długotrwałe 0- 
| klaski; wszyscy wstają). 


i 
i 


Przemówienie przewodniczącego KP Niemiec tow. Reimanna 


|  Zespolimy wszystkie patrioty- 


czne siły Niemiec zachodnich w 
,masowym ruchu na rzecz zjed- 
i noczonych. 
pokojowych Niemiec (oklaski). 

Towarzysze! Wasz historycz- 
ny Zjazd partii, uchwały. które 
'podejmujecie, nowa genialna 
praca towarzysza Stalina „Eko- 
'nomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR“, referat towarzysza 
Malenkowa będą głęboko stu- 
,diowane również w naszej par- 
tii. Dokumenty te spotęgują jej 
siły w walce i wiarę w zwycię- 
stwo (oklaski). 

Niech żyje trwała przyjaźń 
między narodem niemieckim i 
narodami Związku Radzieckiego! 
(oklaski). 

Niech żyje Zjazd  okrytej 
chwałą niezwyciężonej Komuni- 
stycznej Partii Związku Radziec- 
kiego! (oklaski). 

Niech żyje genialny wódz i 
nauczyciel klasy robotniczej ca- 
łego świata, najlepszy przyja- 


dykolwiek znów z bronią w rę- | ciel narodu niemieckiego, nasz 
ku wystąpili przeciwko miłują- towarzysz Stalin! (burzliwe, 
cemu pokój narodowi radziec- długotrwałe oklaski, przecho- 


kiemu i innym narodom (burz- 
liwe oklaski), 


tow. Bioernssona 


odbytej 
roku, 


'towi  atlantyckiemu, 

w dniu 9 marca 1949 
(wielu jej uczestników are- 
sztowano i oddano pod sąd. 
W bieżącym roku wydano 
wyrok: 20 oskarżonych skazano 
na kare więzienia do 18 miesię- 
cy. wielu z nich to aktywni 
członkowie naszej partii. Wyro- 
ki te wywołały w całym kraju 


falę protestów. w wyniku czego . 


ponad 27 tysięcy osób (kraj 
liczy wszystkiego około 80 tysię- 
cy wyborców) złożyło podpisy 
pod żądaniem całkowitej amne- 
stii dla wszystkich skazanych. 


Po naszej stronie są naro- 
dy Związku Radzieckiego kie- 


kich krajów, 


'rowane przez mądrą par- 
tię komunistyczną; po naszej 
„stronie jest 600 milionów ludzi, 


którzy wyzwolili się od jarzma | 


imperializmu; po naszej stronie 
są milionowe masy walczącej 
klasy robotniczej krajów kapi- 
talistycznych. Dlatego właśnie 
nasz niewielki, 
naród liczacy 150 tysięcy mie- 
szkańców może skutecznie wal- 
; czyć przeciwko największemu 
mocarstwu imperialistycznemu 
/ (oklaski). 

My. goście islandzcy, jesteśmy 
dumni, że jako przedstawiciele 
islandzkiej klasy - robotniczej 


f 
| 
| 
j 
| 


Miliony ludzi uważnie śledzą 
WKP(b) 


nieuzbrojony | 


ERE w owacje. Wszyscy wsta- 
ja). 


Przemówienie sekretarza KC Zjednoczonej Socjalistycznej Partu Islandii 


$ 


| 
| 


demokratycznych, | 


|| 


: najmitów 


'kłady, świadczące o ogromnej 


| możemy być obecni na histo- ` 
rycznym XIX Zjeździe Komu-' 


nistycznej Partii Związku Ra- 
|dzieckiego. Jesteśmy wdzięczni 
iza danie nam tej możności i 
przekazujemy w imieniu naszej 
niewielkiej partii najserdeczniej 
sze pozdrowienia wielkiej par- 
ti  Lenina-Stalina (burzliwe 
oklaski). 


Niech żyje okryta chwałą Ko- 
munistyczna Partia Związku 


średnio na przestrzeni 
jod wzajemnych 
i wielkim narodem rosyjskim, od 


„Radzieckiego, ostoi pokoju, na- | 


dziei uciskanej ludzkości! 
Niech żyje jej wielki wódz, 


towarzysz Stalin! (burzliwe, 
| długotrwałe oklaski; wszyscy 
i wstają). 


Przemówienie przewodniczącego KP Austrii tow. Koepleniga 


Drodzy towarzysze! W imie-, Zjazdowi Komunistycznej Par- | zdrowienia (burzliwe oklaski) | storyczne znaczenie dla mas 
tysięcy komunistów | tii Związku Radzieckiego i wo- : 
austriackich, w imieniu wszyst- | dzowi mas pracujących wszyst- | obrady XIX Zjazdu 
towarzyszowi | wiedzą bowiem, że Zjazd ten sza Malenkowa o pracy Komi- 
nasza delegacja przekazuje XIX | Stalinowi gorące, braterskie po- !1 jego uchwały będą miały hi-' tetu Centralnego WKP(b) jest 


pracujących całego świata. Re- 
| ferat sprawozdawczy towarzy- 


1 


nie tylko drogowskazem dla ko- 
munistów i mas pracujących 
Związku Radzieckiego, lecz sta- 
nowi jednocześnie ogromną po- 
moc dla klasy robotniczej i 
wszystkich sił postępowych w 
krajach Kkapitalistycznych. | 

Historyczna praca towarzysza | 
Stalina „Ekonomiczne proble- | 
my socjalizmu w ZSRR“ zawie- 
ra głęboką analizę warunków ; 
przejścia od socjalizmu do ko- | 
munizmu w ZSRR, a ponadto 
wspaniale naświetla i tłumaczy , 
nowe zjawiska, jakie zaszły na | 
całym świecie po drugiej woj- | 
nie światowej. Ta praca towa- | 
rzysza Stalina stanowi bezcen- | 
ną pomoc dla komunistów i 
wszystkich sił o postępowych 


świata. Miliony ludzi pracy 
wszystkich krajów są wdzięcz- 
ne towarzyszowi Stalinowi za tę 
nową genialną pracę, która 
wzbogaciła teorię marksistow- 
sko-leninowską (burzliwe okla- 
ski). 

Towarzysze! Kraj nasz został 


wyzwolony w 1945 roku przez: 


zwycięską Armię Radziecką w 
ciężkich bojach i kosztem wiel- 
kich ofiar. Jednakże, gdy armia 
hitlerowska została rozgromio- 
na, przyszli do nas, do Austrii 
okupanci 
scy. Jedynie dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego udało się 


stworzyć rząd austriacki i za- | 


chować jedność naszego kraju. 
Prawicowi socjaliści, którzy 


angielsko-amerykań-| 


stanęli na czele tego rządu, za- 
klinali się, że są za demokracją 
i postępem, za 
wielkim krajem socjalizmu. 
Jednakowoż bardzo szybko oka- 
zało się, że prawicowi socjali- 
ści do swoich dawnych zdra- 
'dzieckich poczynań dodali no- 
wą, jeszcze większą zdradę: 
przyczynili się do ujarzmienia 
naszego kraju przez imperia- 
lizm amerykański. 

Polityka Związku Radzieckie- 
go w stosunku do Austrii skie- 
rowana jest przeciwko próbom 
odrodzenia faszyzmu i ujarz- 
mienia Austrii przez imperia- 
lizm amerykański. 

Ze zwycięstw Związku Ra- 
| dzieckiego, z waszej niezłomnej 


I 


| 


przyjażnią z. 


walki o pokój na całym Świe» 
cie, my komuniści austriaccy 
czerpiemy nowe siły, męstwo 
i stanowczość w naszej trudnej 
walce przeciwko imperialistom 
z zachodu i ich austriackim ma- 
rionetkom usiłującym wciągnąć 
nasz kraj do agresywnego blo- 
ku atlantyckiego.  Uczynimy 
wszystko, aby pokrzyżować te 
plany podżegaczy wojennych. 

Niech żyje XIX Zjazd Komum- 
nistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego! (Oklaski). 

Niech żyje przyjaciel i na= 
uczyciel mas pracujących całe- 
go świata, wielki chorąży ko- 
munizmu. towarzysz Stalin! 
(burzliwe, długotrwałe oklaski; 
wszyscy wstają). 


Przemówienie sekretarza generalnego KC KP Izraela tow. Mikunisa 


Drodzy Towarzysze! Nasza 
delegacja jest szczęśliwa, że 
może w imieniu Komitetu Cen- 
tralnego Komunistycznej Partii 
Izraela powitać historyczny 
XIX Zjazd wielkiej, bohater- 
skiej partii Lenina-Stalina 
(burzliwe, długotrwałe oklaski). 


Komitet Centralny, cała na- 
sza partia, masy pracujące na- 
szego kraju — Żydzi i Arabowie 
przesyłają wam gorące brater- 
skie pozdrowienia i najlepsze 
życzenia dalszych wielkich zwy- 
cięstw w budowie komunizmu: 
przesyłają swe szczere wyrazy 
płomiennej miłości i przywią- 
zania do wielkiego, ukochanego 
wodza i nauczyciela, genialnego 
budowniczego nowego świata, 
towarzysza Stalina (burzliwe 
oklaski). 


Ciężka sytuacja materialna 
mas pracujących Izraela, depta- 
nie praw demokratycznych na- 
rodu i szczególnie ciężka sy- 
tuacja ludności arabskiej, która 
jest obiektem bestialskiej poli- | 
tyki dyskryminacji narodowej 
— wszystko to jest bezpośred- 
nim następstwem takiej wła- | 
śnie antyludowej, proamery- 


| 


kańskiej polityki 
Guriona. 

Naród Izraela, którego znacz- 
na część podpisała apel w spra- 
wie zawarcia Paktu Pokoju 
między pięcioma wielkimi mo- 
carstwami i przeciwko remili- 
taryzacji Niemiec, nie zgadza 
się na przekształcenie naszego 
kraju w amerykańską bazę wo- 
jenną. Naród nasz nie wierzy 
podłej propagandzie rządu Ben 
Guriona i wszystkich innych 


rządu 


najmitów amerykańskich o rze- | 


komych agresywnych zamia- 
rach Związku Radzieckiego. 
Narody Izraela zdają sobie 


sprawę z tego, że Izraelowi tak 
jak i innym krajom zagrażają 
imperialiści-podżegacze wojen- 
ni. Narody Izraela nigdy nie 
zapomniały i nigdy nie zapom- 
ną, że bohaterska Armia Ra- 
dziecka uratowała narody świa- 
ta od niewoli faszystowskiej, 
uratowała miliony Żydów od 
krwawych szponów oprawców 
hitlerowskich, że rząd radziec- 
ki realizujący leninowsko- 


i stalinowską politykę w kwestii 


narodowej zawsze popierał i 
popiera walkę mas ludowych 
Izraela o swą niezawisłość na- 


Ben | 


rodową. 


Naród Izraela nigdy zdą przewodnią 


są ogromne 


nie będzie w jednym obozie z historyczne doświadczenia okry- 
hitlerowskimi, krwawymi kata- tej chwałą awangardy między- 


mi Majdanka i Oświęcimia. 


Drodzy Towarzysze! Komuni- ! tij 


styczna Partia Izraela stoi na 
czele walki mas ludowych na- 


| szego kraju — Żydów i Ara- 
bów — na czele walki o pokój 
i niezawisłość narodową, o 


chleb i wolność, przeciwko po- 
lityce dyskryminacji narodowej 
w stosunku do ludności arab- 
skiej, walki o przyjaźń i współ- 
|pracę z marodami Środkowego 
|! Wschodu. Nasza partia nawołu- 
| je klasę robotniczą do jedności 
działania, nawołuje masy pra- 
| cujące do walki o ludowy, de- 
| mokratyczny Izrael, o wieczy- 
Fstą przyjaźń ze Związkiem Ra- 
| dzieckim. Komunistyczna Par- 
tia Izraela może stać na czele 
tej patriotycznej walki dzięki 
temu, że kieruje się genialną 
i niezwyciężoną nauką Marksa- 
Engelsa-Lenina-Stalina, dzięki 
temu, że zajmuje wrogie stano- 
wisko wobec nacjonalizmu bur- 
żuazyjnego i jest wierna inter- 
nacjonalizmowi  proletariackie- 
mu; dzięki temu, że naszą gwia- 


| 


narodowego ruchu  komunł- 
stycznego — bohaterskiej par- 
Lenina-Stalina (burzliwa 
oklaski). 

Drodzy Towarzysze! Histo- 
ryczny XIX Zjazd Komuni- 
stycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego otwiera przed nami 
nowe świetlane drogi i per- 
spektywy. Uchwały XIX Zja- 
zdu, wielkie genialne dzieła to- 
warzysza Stalina będą dla nas 
potężnym bodźcem  ideologicz- 
nym i niewyczerpanym źródłem 
sił w walce mas ludowych 
Izraela o pokój i niezawisłość 
narodową, o całkowite zwycię- 
stwo naszego narodu nad jego 
dusicielami zza Oceanu i ich 
izraelskimi sługusami. 

Niech żyje wielka partia 
Lenina-Stalina! (Burzliwe oklą- 
skt). 

Niech żyje bohaterski naród 
radziecki! (Oklaski). 

Niech żyje długie, długie lata 
nasz drogi i ukochany wódz 
i nauczyciel Józef Stalin! (Burz- 
liwe, długo niemilknące oklam 
ski; wszyscy wstają). 


Przemóu ienie sekretarza generalnego Szwajcarskiej Partii Pracy tow. Vooga 


Towarzysze! Udział EE daj 
naszej partii w pracy XIX Zjaz- | 
du Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego jest wy- | 
sokim zaszczytem dla naszej 
partii, Szwajcarskiej Partii Pra- 
cy; dla klasy robotniczej Szwaj- 
carii i dla wszystkich prawdzi- 
wie demokratycznie i postępo- 
naszego 
kraju. 

Niechaj mi wolno będzie wy- 
razić podziękowanie Komitetowi 
Centralnemu WKP(b) za zapro- 
szenie nas na Zjazd i przeka- 
zać delegatom XIX Zjazdu, 


dom Związku Radzieckiego bra- 
terskie pozdrowienia od kie- 
rownictwa i wszystkich człon- 
ków naszej partii, jak również 


od wszystkich przyjaciół pokoju | 
w naszym kraju (burzliwe o- 
klaski). 


Najserdeczniejsze pozdrowie- 


'nia przesyłamy wielkiemu wo- 


dzowi, nauczycielowi i przyja- 
cielowi mas pracujących całego 
świata, towarzyszowi Stalinowi 
(burzliwe oklaski). 

Szwajcarska klasa robotnicza 
i wszyscy postępowi ludzie na- 
szego kraju wiedzą, że tylko 


dzieki bohaterskiej walce naro- | 


dów Związku Radzieckiego, 
dzięki niezliczonym ofiarom lu- 
dzi radzieckich, dzięki bohate- 
rom Wielkiej Wojny Narodo- 
ej i genialnej strategii towa- 
rzysza Stalina, Szwajcaria nie 
stała się pastwą hord hitlerow= 
skich. 


Wrogowie Związku Radziec- 
| kiego, amerykańscy podżegacze 
| wojenni zagrażający pokojowi 
są również naszymi wrogami, 
wrogami naszego narodu, nie- 
zawisłości narodowej i egzy- 
stencji naszego kraju. 


Towarzysze! Dyrektywy XIX 
Zjazdu partii w sprawie piątego 
planu pięcioletniego, referat o 
; zmianach w Statucie partii, a 
przede wszystkim praca towa- 
rzysza Stalina „Ekonomiczne 
| problemy socjalizmu w ZSRR“ 
jsą dla naszej partii, podobnie 
jak dla wszystkich partii robot- 


dłem wiedzy, drogowskazem w 
dziedzinie wychowania naszej 
partii w duchu marksizmu-le- 


niczych, niewyczerpanym źró- | 


ninizmu; wskazują one drogę do 
utworzenia partii nowego typu, 
do zwycięstwa klasy robotniczej 
w walce o pokój i socjalizm. 

Niech żyje Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego, 
partia Lenina-Stalina — awan- 
garda w walce narodów o po- 
kój, demokrację 1  socjaliznał 
(oklaski). 


Niech żyje braterska solidar- 


ność nasżych partii, przyjaźń 
naszego narodu z narodami 
Związku Radzieckiego!  (okla- 
ski). 


Niech żyje długie, długie lata 
dla szczęścia į dobra ludzkości 
towarzysz Stalin! (Girztwe, 
długotrwałe oklaski; wszysey 
wstają). 


Przemówienie przewodniczącego Związku Patriotów Jugosłowiańskich 
tow. Popivody 


Drodzy Towarzysze! Pozwól- 
cie, że w imieniu „Związku Pa- 
triotów  Jugosłowiańskich dla 
wyzwolenia narodów Jugosławii 
spod jarzma faszystowskiego 
kliki Tito-Rankovicza i z nie- 
woli imperialistycznej' przeka- 
żę braterskie pozdrowienia i 
wyrażę uczucia bezgranicznej 
miłości i oddania dła wodza i 
nauczyciela proletariatu między- | 
narodowego, chorążego pokoju 
współpracy między narodami 
wielkiego Stalina (burzliwe, 
długotrwałe oklaski). 

Niech mi wołno będzie rów- 
nież przekazać najserdeczniej- 
sze pozdrowienia i wyrazy głę- 
bokiego szacunku i uznania naj- 
bliższym współbojownikom to- 
warzysza Stalina i wszystkim 
delegatom na historyczny XIX, 
Zjazd Komunistycznej Partii | 
Związku Radzieckiego (oklaski). 

Dziękujemy wam serdecznie, 
drodzy bracia radzieccy, że z 
wielkiej trybuny XIX Zjazdu 
partii Lenina-Stalina może za- | 
brać również głos przedstawi- | 
ciel narodu jugosłowiańskiego. | 
Jest to wielki zaszczyt i pomoc. 
dla walczącego przeciwko fa-, 
szyzmowi narodu jugosłowiań- 
skiego (oklaski). | 

Jugosłowianie wiedzą dosko- 
nale, że nie stawiacie znaku 
równania między bohaterskimi | 
narodami Jugosławii a kliką | 
imperialistycznych, 
która zdobyła władzę przy po- 
mocy oszustwa i gwałtu (okla- | 
ski). | 

Między narodami rosyjskim i| 
jugosłowiańskim istnieją od 
wieków stosunki przyjaźni. 
Karty starych i nowych dzie- 
jów Jugosławii obfitują w przy- 


i 


pomocy 
przez 
braciom 
najtrudniejszych okresach 
historii. 

Historyczny rozwój narodów | 
jugosłowiańskich zależał bezpo- 
stuleci 
stosunków Zz 


i obronie okazywanej | 
naród rosyjski swym, 

jugosłowiańskim w 
ich 


jego moralnej i materialnej, po- 
litycznej i militarnej pomocy. 

Fakty historyczne świadczą. 
że narody jugosłowiańskie, na 
przekór wszystkim reżimom an- 
tynarodowym, były i pozostały | 
wiernymi przyjaciółmi i sojusz- | 
nikami wielkiego narodu rosyj- 
skiego, że cenia one jego przy- 
jaźń i braterską pomoc. 

Po Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej na- 
ród radziecki udzielał Jugo- 
siawii pomocy pod znakiem in- 
ternacjonalistycznych idei Le- 
nina i Stalina, w następstwie 
czego ruch robotniczy w Jugo- 
sławii nabrał charakteru praw- 
dziwie rewolucyjnego. 

Szczególnie ogromnej pomocy 
i obrony doznał nasz kraj ze 


| 
| 
| 
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(strony Związku Radzieckiego, 


partii bolszewickiej i osobiście | 


j poddane 


towarzysza Stalina podczas 
Wielkiej Wojny Narodowej. Bez 
pomocy Związku Radzieckiego 
i towarzysza Stalina, którego 
wielkie imię i historyczne prze- 
mówienie radiowe z dnia 3 lip- 


ca 1941 roku porwały narody: 


jugosłowiańskie do powstania 
zbrojnego przeciwko najeźdź- 
com faszystowskim — nie było- 
by nawet mowy o naszej walce 
narodowo-wyzwoleńczej. 

My, patrioci jugosłowiańscy 
walczący o wyzwolenie naro- 
dów Jugosławii spod faszystow- 
skiego jarzma Tito-Rankovicza 
i z niewoli imperialistycznej, 
czujemy najgłębszą wdzięczność 
do towarzysza Stalina. Dzięki 
towarzyszowi Stalinowi zdema- 
skowana została banda zdraj- 
ców i najmitów imperializmu — 
faszystowska klika Tito-Ranko- 
vicza, co miało niezwykle do- 
niosłe znaczenię zarówno dla 
narodu jugosłowiańskiego jak i 
dla 
ruchu robotniczego. 


Towarzysze! Narody jugosło- 
wiańskie znalazły się w niedo- 


li. Ruch rewolucyjny w Jugo- i 


sławii poniósł ciężką porażkę 


| wskutek przewrotu faszystow- 
| skiego. Wróg klasowy — nikcze- 


mna banda titowska — zlikwi- 
dował rewolucyjne zdobycze 
narodów jugosłowiańskich, ob- 
rzucił błotem to wszystko, co 
jest drogie i 
ludowi. Titofaszyści zadali cios 
nożem w plecy narodowi grec- 
kiemu w najcięższych dniach 
jego wojny wyzwoleńczej; glo- 
ryfikują oni zbójecką amery- 


kańską interwencję imperiali- 
styczną w Korei; występują 
przeciwko ruchowi narodowo- 


wyzwoleńczemu w krajach ko- 
lonialnych i zależnych; dokonu- 
ją aktów prowokacji i dywersji 
przeciwko sąsiednim krajom 
demokracji ludowej i przeciw 
Związkowi Radzieckiemu. 


Titowska banda katów i mor- 
derców ustanowiła w kraju o- 
krutną dyktaturę faszystowską, 
bez litości prześladuje, dręczy i 
morduje najlepszych synów i 
córki narodu jugosłowiańskiego. 
Więzienia i obozy koncentra- 
cyjne Jugosławii są przepełnio- 
ne. Przeszło 250 tysięcy osób 
przebywa w titowskich więzie- 
niach i obozach śmierci. Obecna 
Jugosławia — to kraj grozy, 
kraj więzień, obozów koncen- 
tracyjnych. tortur i szubienic. 
Trudno wyrazić słowami całą 
otchłań nieszczęść, jakie przeży- 
wają obecnie masy pracujące 


! Jugosławii — udręczone, ogra- 


bione, pozbawione wszystkich 
praw obywatelskich i ludzkich, 
bestialskiemu wyzy- 
skowi kolonialnemu. 

Jasne jest, że za plecami ban- 
dy titowskiej kryją się impe- 
rialiścj amerykańsko-angielscy, 
dla których banda ta jest na- 
rzędziem prowokacji wojennych 
i utrzymywania napięcia w tej 


$ 


całego międzynarodowego | 


bliskie naszemu į 


części Europy. Przy pomocy 
swego lokaja Tito agresorzy 
amerykańscy wykorzystują ju- 
gosłowiańskie surowce strate- 
giczne i bazy wojenne. 

Ale klasa robotnicza i masy 
pracujące Jugosławii nie chcą 
być niewolnikami imperialistów 
'amerykańskich. Wkroczyły one 
Ina drogę walki wyzwoleńczej 
przeciwko reżimowi faszystow- 
skiemu, o powrót Jugosławii do 
rodziny krajów obozu demokra- 
tycznego, antyimperialistyczne- 
go, na którego czele stoi wielki 
Związek Radziecki. Widzimy w 
tym jedyne wyjście z tej sy- 
tuacji nie do zniesienia, w któ- 
rej znajduje się dzisiaj nasza 
ojczyzna, widzimy w tym je- 
dyną możliwość zapewnienia 
szczęśliwego rozwoju naszego 
kraju. 

W ciągu ostatnich czterech 
lat naród nasz przeszedł cięż- 
*ką szkołę. Ujrzał on zdradę i 
nikczemny spisek uknuty za je- 
go plecami i wzniósł ponownie 
sztandar walki antyfaszystow- 
skiej. Titofaszyści, którzy pod- 
dali naród jugosłowiański 0- 
krutnemu terrorowi, nie mogli 
mimo to złamać jego umiłowa- 
nia wolności. Robotnicy, chłopi, 
inteligencja pracująca, studenci 
występują otwarcie przeciwko 
krwawemu reżimowi Tito. 
Strajki robotników w fabrykach 
nabierają coraz większego roz- 
machu i są coraz lepiej zorga- 
nizowane. Chłopi odmawiają 
wykonywania grabieżczych żą- 


| 


do zaburzeń wśród robotników, 
żołnierzy i studentów. W fa- 
brykach i w kopalniach, w mia- 
stach i na wsi, w armii pa- 
trioci jugosłowiańscy tworzą 
|grupy podziemne dla walki z 
reżimem titofaszystowskim. 


na, prawdziwie komunistyczna 
partia Jugosławii, która bronić 
będzie uczciwie interesów klasy 
robotniczej i swego narodu o- 


siły naszego narodu 


stępowe 


|triotów  Jugosłowiańskich dla 
wyzwolenia narodów Jugosławii 
spod jarzma faszystowskiego 
kliki Tito-Rankovicza i z nie- 
woli imperialistycznej*, Do tego 
związku należą nie tylko komu- 
niści wierni marksizmowi-leni- 
nizmowi i zasadom internacjo- 
nalizmu proletariackiego, lecz 
również wszyscy prawdziwi pa- 
trioci jugosłowiańscy. wszyscy 
ludzie postępowi, którym drogie 
są honor, wolność i niezawi- 
słość narodowa naszego kraju 


(oklaski). 
Nasz Związek, w którego 
(imieniu obecnie przemawiam, 


dację titowskiego reżimu faszy- 
stowskiego i 
niewoli imperialistycznej, odbu- 


dań titowców. Dochodzi wciąż, 


Tworzy się nowa, rewolucyj- | 


raz wzniesie wysoko sztandar 
internacjonalizmu proletariac- | 
kiego. 


Wszystkie demokratyczne, po- W! 3 
tii klasy robotniczej (oklaski). 


skupiają się w „Związku Pa-! 


stawia sobie za zadanie likwi-; 


zerwanie kajdan i 


| Lenina-Stalina! 


dowanie w Jugosławii ustrojm 
demokracji ludowej, skierowa= 
nie Jugosławii z powrotem do 
obozu demokracji i socjalizmu, 
przywrócenie przyjaznych stow 
sunków między naszym krajem 
a Związkiem Radzieckim i kra» 
jami demokracji ludowej, wal- 
kę o pokój i współpracę między 
narodami (oklaski). 

My, 'patrioci jugosłowiańscy 
walczący o wyzwolenie naszego 
kraju, uczynimy wszystko, aby 
wykonać te szlachetne zadania. 
Wróg przekona się rychło, że 
nie jest zwyczajem naszych na- 
rodów bezczynne biadanie nad 
nieszczęsnym losem, Nie po raz 
pierwszy wypada nam powstać 
w obronie swych praw i wolno- 
ści. Żywe są wolnościowe tra- 
dycje naszych narodów! Rosną 
z dniem każdym siły rewolu= 
cyjno-wyzwoleńcze zjednoczone 
w Związku Patriotów Jugosło= 
wiańskich (oklaski). 


Nasze siły wewnętrzne są nies 
wyczerpane. Siły te oraz braw 
terska pomoc udzielana naszej 
klasie robotniczej i całemu na= 
rodowi ze strony partii komu- 
nistycznych i robotniczych 
wszystkich krajów, a zwłaszcza 
ojcowska troska j pomoc ze 
strony wielkiej Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 2 
towarzyszem Stalinem na czele 
— to rękojmia naszego ostatecz- 
nego i rychłego zwycięstwa 
(oklaski). 

Towarzysze! Masy pracujące 
Jugosławii czerpią natchnienłe 
z promiennego przykładu ludzi 
radzieckich, którzy utorowali 
drogę zarówno sobie, jak i nam 
wszystkim. Wiedzą one, że na 
pewno zwyciężą idąc w ślady 
swych braci. Wasz historyczny 
Zjazd jest dia naszych narodów 
potężnym bodźcem i pomocą na 
tej drodze. 

Bezgraniczna jest nasza mie 
łość do ZSRR, partii Lenina- 
Stalina i towarzysza Stalina, 
Nikt i nie nie zdoła zachwiać 
tej miłości. Kochamy sławną 
WKP(b) za to, że jest matką 
wszystkich rewolucyjnych pare 


Kochamy ją za to, że jest 
skarbnicą najwyższej mądrości 
ludzkiej, bohaterstwa i poświę= 
cenia w imię interesów mas pra 
cujących. Jest ona droga i bli- 
ska nam, ponieważ stworzyli ją 
najwięksi geniusze ludzkości — 
Lenin i Stalin (oklaski). 

Kochamy ją za wielką troskę 
o nasze narody, kochamy ją za 
wielkie czyny dokonane w imią 
zwycięstwa komunizmu (okla* 
skt). 

Niech żyje wielka, okryta 
chwałą i niezwyciężona partia 


Niech żyje wiecznie brat Le- 
nina — wielki Stalin, jego dzie= 
ło, jego sława i imię! 

(Burzliwe, długotrwałe okla= 
ski przechodzące 'w owację 
Wszyscy wstają), 


Ludność stolicy aeorąco powitała towarzysza Bierula 


Zgromadzone na lotnisku tłumy ludności stolicy entuzjastycznie witały dciegacie Polskiej Zjed- 


moczonej Partii Robotniczej 


e 


Szpital prowincjonalny w 
Płońsku. Na stole operacyjnym 
leży chory. Pochylony nad nim 
człowiek w białym fartuchu i 
masce na twarzy operuje. Ru- 
chy rąk lekarza są pewne, nie 
odwracając ani na moment 
wzroku od pacjenta przyjmuje 
podawane przez siostrę instru- 
menty. Operacja dobiega koń- 
ca, Był to bardzo ciężki przy- 
padek, duży upływ krwi. Od 
natychmiastowej transfuzji za- 
leży uratowanie życia operowa- 
nego — kobiety, matki kilkor- 
ga dzieci. Lekarz opuszcza na- 
gle salę. Za moment jednak 
wraca, trzymając w ręku fla- | 
kon z 250 gramami własnej 
krwi. Dzięki natychmiastowej | 
transfuzji życie matki jest u- 
ratowane. 

* 


W tym samym szpitalu 
marcu 1949 r. By uratować ży- 
cie chorej trzeba było dokonać | 
natychmiast skomplikowanej o- | 
peracji serca. Młody lekarz 
chirurg nie waha się, przeko- 
nuje swego starszego kolegę, 
że to obowiązek lekarza. Przy- 


w | 


| dnały mu 


stępują wspólnie do operacji. 
Dokonują po raz pierwszy w. 
Polsce, udanej operacji wycię- 
cia zatoru z rozwidlenia aorty. 
Chora — Bacławska z Płońska, 
dziś żyje i bez trudu wykonu- 
je swój zawód położnej. 
Można by wyliczać setki 
przypadków, podawać setki na- 
zwisk tych, którym dr. Igor 
Dziaczkowski uratował życie, 
którzy pod jego troskliwą opie- 
ką powrócili do zdrowia i dziś 
pracują dla dobra ojczyzny. 
6 lat pracy dr. Dziaczkowskie- 
go w Szpitalu Powiatowym w 
Płońsku, pełnej poświęcenia 
pracy nad podniesieniem szpi- 
tala ze zniszczeń wojennych 
do rzędu przodujących w woj. 
warszawskim, 6 łat bezgranicz- 
nego oddania dla chorych, po- 


towarzyszem Bolesławem Biesuiem 
z XIX Zjazdu Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 


wierzanych jego opiece — zje- 
uznanie j szacunek 
wśród społeczeństwa powiatu 
płońskiego. 

Z równym zapałem wycho- 
wuje kadry młodszych pielęg- 
niarek, doszkala personel szpi- 
tala. Jest inicjatorem współza- 
wodnictwa pracy wśród perso- 


nelu szpitalnego. Organizuje 
odczyty i pogadanki, pisze na 
łamach tygodnika „Służba 


Zdrowia*. Wszędzie jest gorą- 
cym orędownikiem prawdy, że 
praca i postęp — to siła naszej 
ojczyzny — to pokój. 

Opok pracy w szpitalu dr 
Dziaczkowski poświęca się z pa- 
sją pracy naukowej, pogłębia 
swe wiadomości, wprowadza 


nowoczesne metody w chirur- 


gii. Umiejętność ciągłego do- 
skonalenia swej wiedzy przy- 


| swoił sobie od swych kolegów—- 


iexarzy radzieckich, z którymi 


| wsnółeracował w latach 1939-41 


i 1944-46. 

Niejedną walkę przeciw ru- 
tynie i oporom środowiska mu- 
siał stoczyć młody lekarz dla 
wprowadzenia w czyn nowych 
metod. Zwyciężyła jego woła 
zmniejszenia bólu człowiekowi 
podczas operacji. Dziś stosuje z 
powodzeniem dr Dziaczkowski 
ww, znieczulenie połączone, 


polegające na powierzchownym 


uśpieniu, z jednoczesnym bar- 
dzo dokładnym znieczuleniem 
pola operacyjnego. Dzięki tej 
metodzie operacja jest zupełnie 
bezurazowa, a w przypadku 0- 
peracji żołądka, przepukliny, 
czy wyrostka robaczkowego — 
chory o własnych siłach wsta- 
je ze stołu operacyjnego. 


* 


Od 6 tygodni pracuje dr 
Dziaczkowski w II Klinice Chi- 
rurgicznej w Warszawie. 


KANDYDACI LUDU 


lgor Dziaczkowski 


Rano, gdy jeszcze nikogo nie: 


ma w klinice, lub wieczorem. 
gdy wszyscy już wyjdą, można 


i kandydaturę na posła do Sej- | 
"mu, 


| 
| 
| 
| 


na czele, która powróciła 


Foto Wł. Piotrowski 


jeszcze spotkać doktora Dziacz- 
kowskiego wśród chorych. 

— Swym serdecznym stosun- 
|kiem do nas sprawił, że z peł- | 
nym zaufaniem idziemy na o- 
perację — stwierdza Ludwik 
Konopka — piekarz WSS z 
| Warszawy, który ma być ope- | 
rowany na żołądek, I z jedna- 
kową serdecznością wyrażają 
się o dr. Dziaczkowskim starzy 
i młodzi, ludzie pracy, którzy | 
widzą w nim prawdziwego przy- 
jaciela. 

W dzieciństwie swym i mło- 
dości dr. Dziaczkowski odczut 
cały ciężar niedostatku. Boso 
li w lichym odzieniu chodził do 
szkoły, by jednocześnie pomagać 
ciotce-wdowie na jej 2-hekta- 
rowym gospodarstwie. Bolesnym 
przeżyciem dla młodego chłop- 
ca, łaknącego wiedzy, który w 
tak ciężkich warunkach uzy- 
skał maturę — była trzyletnia 
bezczynność, kiedy nie mógł 
się dostać na upragnione stu- 
dia medyczne do Lwowa. Po za- 
kończeniu studiów pracuje jako 
lekarz kolejowy. W latach 1944- 
46 pracuje w radzieckim szpi- 
talu kolejowym we Lwowie, W 
roku 1946 wraca do kraju, 

* % 

Życie dr Dziaczkowskiego i 
praktyka pozwala mu dokład- 
nie zapoznać się z krzywdą i 
poniżeniem człowieka pracy w 
Polsce przedwrześniowej. Do- 
świadczenie to ksziałtuje jego 
społeczną i zawodową postawę. 
Zarówno swoją wiedzę, jak i 
zalety lekarza-społecznika sta- 
ra się przekazać  studiującej 
młodzieży. Polska Ludowa o- 
ceniła zasługi dr  Dziaczkow- 
skiego, odznaczając go Złotym 
Krzyżem Zasługi. 

Ocenił jego oddanie sprawie 
budowy Polski silnej i szczę- 
śliwej lud pracujący powiatu 
płońskiego, wysuwając jego | 


(ka) 


Z obowiązkowych dostaw 


Pow. sulęciński (woj. zielo- 
nogórskie) zbliża się już do mo- 
mentu zwolnienia przy prze- 
miałach od miarek i odsypów. 

Nie tylko jednak w obowiąz- | 
kowych dostawach zboża po- 
wiat osiąga dobre wyniki. O- 
statnio towarzysze z pów. su- 
lęcińskiego wiele uwagi zwra- 
zają na obowiązkowe dostawy | 
żywca, dokładają wszelkich 
starań, aby polepszyć wyniki 
wvkonywania miesięcznych pla- | 
nów. 

jednocześnie jednak z zakre- 
su nie tyłko zainteresowań, ale 
1 obowiązków czynników po- 
wiatowych wymknęło się zagu- | 


dnienie niezwykle ważne —' 
kontraktacja trzody chlewnej 
na IV kwartał br. Puszczenie 


tej pracy na żywioł, przynio- 
sło wyniki nader skromne, 50. 
zamiast planowanych na paź- 
dziernik, listopad i grudzień 
438 sztuk, zakontraktowano za- 
ledwie 90, a więc niecałą pią- 
tą część, 

Dlaczego tak się stało? A dla- | 
tego m. in., że agenci kontrak- | 
tacji trzody chlewnej z zasa- | 


sulęcińskim 


płynące z  kontraktacji, na 
miejscu zawrzeć z nim umo- 
wę. Pracę swą ograniczają do 
sterczenia za biurkiem, oczeki- 
wania, aż chłop sam się zgło- 


si. Jest rzeczą jasną, że jesli 
na czas nie dotrze do chłopa 
agent kontraktacji — dotrze 
ao niego  spekulant, zmami 
groszowym zyskiem, wykupi 
iucznika, którego po wygóro- 
wanych cenach sprzedaje pū- 


iem na czarnym rynku, pompu- 
jąc pieniądze od robotników. 


Takie oczekiwanie na to, 
a góra przyjdzie do Mahv- 
meta“ oczywiście nigdy dobrych 
n taciow nie przyniosło i nie 
przyniesie. Zarządy Gminnych 
Spoidzielni muszą bezwzględ- 
nie uaktywnić swych agentów 
kontraktacji, wysłać ich na wła- 
ściwy teren pracy tzn. na wieś. 


Wiele 
skupu 


kłopotu _ 


w pow. 


| 


| 
| 
| 
| 
i 
i 


j 


w powiecie 7 
| 
mleka. Aby jednak dobrze po- | 
kierować dostawami, doskonale | 
orientować się w ich przebie- | 
gu—trzeba mieć zawsze aktual- | 
ne dane sprawozdawcze. Można 
sobie wyobrazić, jak kłopotliwe | 
jest zebranie z pięciu powiatów | 
danych sprawozdawczych œ| 
aktualnym stanie wpływów 
mleka, o zalegających z dosta- 
wą, skoro sobie uprzytomnimy, 
że powiat sulęciński nie ma 
własnego zakładu mleczarskie- 
go, a mleko dostarczane jest do 
5 powiatów sąsiednich. 

A jest w  Suięcinie gmach. | 
gdzie jeszcze kilka lat temu 
czynny był zakład mleczarski, 
gmach, potrzebujący tylko nie- | 
wielkiego remontu i uzupełnie- 
nia potrzebnym urządzeniem. 
Remont tego gmachu postępuje 
niezwykłe ospale. wolno. Sta- | 
nowczo za mało | 


inicjatywy | 


aparatowi przejawiają w przyśpieszeniu | y 
sulęcińskim | robót nie tylko władze powia- 


sprawia zebranie danych spra- |towe, ale i wojewódzkie z eks- | 


wozdawczych o obowiązkowych 
dostawach mleka, dostawach, 
niezwykle ważnych na tym te- 
renie. Dość spora ilość dobrych 
łąk, szeroko rozwinięta hodo- 


| 


| 


pozyturą Centralnego Zarządu , 
Przemysłu Mleczarskiego na| 
czele, Nie w czyim innym, ale | 
w interesie aparatu skupu leży | 


przyśpieszenie odciągającego 


dy bardzo niewiele Czasu po- |wla bydła — wszystko to skła- | się z miesiąca na miesiąc uru- | 


święcają na to, 


chłopa, wykazać mu korzyści | 


ści dostarczanego 


Pod ostrym kqiem 


Już próbowali... 


mykają jedno oko i ostrożnie! świnie nie otrzymują ani źdźbia 
wsadzają ryje w koryta. Zaczy- | słomy na podściółkę i hartują 


Jedno trzeba stwierdzić bez- 
Spornie — dość niespokojne u- 
mysły działają w zespole PGR, 
Kochłowice (pow. Kluczbork. i 
wej. opolskie). Żądza wprowa- 
dzania nowych, wręcz rewela- 
cyjnych metod hodowli ogarnia 
niektórych ludzi poszczególnych 
gospodarstw tego zespołu. 

Na podkreślenie i specjalna 
uwagę zasługuje metoda chiew- 
mistrza QGołochłowskiego z go- 
spodarstwa Smardy Dolne, me- | 
toda, gorąco popierana przez 
kierownika tego gospodarstwa, 
Boronia. Na czym ona polega? 
Przede wszystkim wię” na no- 
wym sposobie karmienia Świń | 
(a ma ich Gołochłowski pod | 
swą pieczą 284 sztuki). opraco- 
wanym przez chlewmistrza o0 
niespokojnym umyśle, 

Oto zbliża się wieczór. Goło- 
chłowski wkracza do chlewu i; 
do koryt zasypuje suche otrę- 
by. Nie poza tym. Świnki przy- 


nają się krztusić i prychać. 
Wznoszą się takie obłoki białe- 
go kurzu, jakich by się naj- 


|większy młvn nie powstydziż. 


Aż przez dziury w dachu pry- 
skają otreby. 
Rano Gołochłowski 
dzi z wiadrami wody. 
— Popijcie se teraz kochane 
— mruczy do ubielonych wczo- 
rajszymi otrębami warchlaków. 
A że nic innego poza wodą 


przycho- 


prosiakom nie przynosi — te 
popijają i czekają na obiad. 
Niestety — obiad rozwiewa ich 


złudne nadzieje. Dostają tylko 
suche kartofle. A wieczorem 
znów otręby. 

Poza swoistym sposobem kar- 
mienia świń Golochłowski 
wprowadził innowację, zdążają- 
cą do zahartowania świń prze- 
ciwko zimnu i tzw. niewygodom. 
Innowacja polega na tym, że 


by dotrzeć do da się na to, że poważne są ilo- chomienia zakładu mleczarskie- 
codziennie | go w Sulęcinie. 


(ar) 


re*, 


jktórą na rynku 


nych... 


| nych beczkach przez 


' ciągowych 


, Narodów 


TRYBUNA LUDU 


Stetson Kennedy jest postępo- 


wym pisarzem amerykańskim. a 
więc człowiekiem, 
|w Stanach 
|możność 
trvbv machinv. 
|styczna propaganda zwie ..ame- 
jrykańską demokracją“. 
| uczciwość nie pozwoliła mu mil- 
|czeć. Loto. w dniu 24 czerwca , 
|1952 roku. Stetson Kennedy na- 
i pisal następujący list: 


który tam. 
Zjednoczonych. ma 
od wewnątrz badać 
którą kapitali- 


Ludzka 


„Do 
Przewodniczącego Specjal- 
nego Komitetu do Spraw 


Pracy Przyransowej 
Organizacja Narodów Zjed- 


neczonych 
NOWY JORK 


Poszukując materiału do mo- 


ich książek „Southern Exposn- 


„Pabnelto Country“, oraz 
mających się ukazać „The Klan 
Unmasked“ i „Guide to Racist 


| America“ zebrałem wstrząsające 


dowody w jak obszernych roz- 
miarach istnieje w Stanach 
Zjednoczonych praca niewolni- 
cza. Dowody te w postaci za- 
przysiężonych zeznań i nagra- 
nych rozmów z niewolniczymi 
robotnikami mogę przedstawić. 
Miliony Murzynów amerykań- 
akich, zatrudnione w przemy- 
le terpentynowym, drzewnym 
oraz w rolnictwie, są trzymane 


wbrew swej woli w stanie za- czesnych niewolników stało się 


Przeciętna cena, za 
niewolniczym 
można kupić człowieka wynosi 
200 dolarów... 

Jeśli pana sprawy te intere- 
sują, gotów jestem złożyć zezna- 
nia. 

(—) STETSON KENNEDY 
Switzerland, Floryda". 


leżności. 


List, wraz z obszernym, me- 
morandum. wpłynął po raz 
wtóry do sekretariatu ONZ. Ko- 
misja do Spraw Pracy Przymu- 
sowej na poprzedniej sesji „nie 
zdążyła” go rozpatrzeć. Obecnie 
również jeszcze .nie podjęła de- 
cyzji“, gdyż jako narzędzie ame- 
rykańskiego imperializmu ma, 
oczywiście powody, aby wszel- 
kimi sposobami uchylać się od 
przesłuchania Kennedy'ego. 

Straszliwa prawda, którą do- 
tychczas pokrywał spisek mil- 
czenia wielkokapitalistycznej 


prasy — została jednak obnażo- | 


na i to przez kogoś. kto poznał 
ją na wskroś. Pod pregierzem o- 
pinii światowej — stanął rząd. 
Który obłudnie głosząc hasła 
„demokracji sankcjonuje nie- 
walnictwo. Pod pręg'erzem sta- 
neli handlarze niewolników XX 
wieku. 


Jedyna „zbrodnia“ 


Na około 5 milionów oblicza 
Kennedy iłość ludzi wykonują- 
sych przymusowo niewolniczą 


| pracę. Większość z nich — to 


amerykańscy Murzyni, ale nie 
brak tu również białej b'edoty 
z Południa, Meksykańczyków. 
którzy znajdują się na dnie sp3- 
łecznym w USA, importowanej 
taniej siły roboczej z Porto- 
rico. Meksyku, angielskich Indii 
Zachodnich. 

„Miliony niewolniczych robot- 
ników w Ameryce stwierdza 


| Kennedy w swym memorandum 


— to nie zbrodniarze wojenni. 
od których żąda sic odbudowy 
zniszczeń przez nich dekona- 
ani przestępcy krymi- 
nalni... Wprost przeciwnie, nale- 


——_ — mz 


PA 

Krasnystaw otrzyma 
wodoc agi 
i kanalizacię 

(f) Miasto powiatowe Krasny- 
staw w okresie rządów kapita- 
listycznych n'e posiadało urzą- 
dzeń wodociągowych ani ka- 
nalizacyjnych. Ponad 10 tys. 
mieszkańców miasta korzystało 
z wody rozwożonej w drewnia- 
prywat- 
nych sprzedawców. 

Obecnie pragnąc zapewnić 
mieszkańcom Krasnegostawu 
korzystanie z urządzeń wodo- 
i kanalizacyjnych. 
przyznano miastu poważne fun- 
dusze niezbędne do przeprowa: 
dzenia inwestycji. 

Dzięki wykonaniu pierwszej 
części magistrali wodociągowej. 
mieszkańcy śródmieścia otrzy- 
maja wodę w końcu br. 
Równolegle z budową sieci 
odociagowej, prowadzone są 
prace przy budowie sieci kana- 
lizacyjnej. (PAP) 


konkurs literacki 
poswięcony 
walce o pokój 
(5) W związku z Kongresem 


w Obronie Pokoju, 
który odbędzie się w Wiedniu 


az EZ TA 


5 MILION 


|W kajdanach pracy przymusowej 


ży stwierdzić, że niewolni robot- 
niey Ameryki są więźniami | 
klasowymi, rasowymi, lub naro- 
dowościowymi.... których jedy- 
ną „zbrodnią“ jest należenie do | 
klasy, rasy lub narodowości. u- 
ciskanej gospodarczo, politycz- 
nie i socjalnic, co powoduje, że 


'są oni bezbronni wobec niewol- . 


| ment pracy przymusowej. 


cy. zmuszeni zaopatrywać się w 
tych sklepach otrzymują kwity. 


|Gyt w sklepie przyplantacyjnym 
miskę grochu... Zmusza ie 


| nich znajdujemy 


nictwa“. 
Za miskę grochu 
„Klasyczne“ metody. którym: 
posługiwali się dawni handla- : 
rze niewolników, nie zaginęły w 
dzisiejszych Stanach Ziednoczo- 


nych. „Werbownicy siły robo- , 
czej” — do złudzenia często- 
kroć przypominają handlarzy 


niewolników. Jeden z nich, Hen- 
ry N. Abraham, z obozu terpen- | 
tynowego Russ Edwards W 
Lawtey. na Fiorydzie opowia- 
dał, że pewnego razu, kiedy za- 
wiodły wszelkie sposoby kapto- 
wania siły roboczej — udało mu 
się wykorzystać ciemnoię nę- | 
dzarzy w stanje Georgia i pod 
grożbą rzucenia na nich uroku 
„namówić“ ich do pracy w obo- 
zie. 

Ale te stare, klasyczne prak- 
tyki. obejmujące grożbę, zastra- 
szenie, czy brutalną przemoc — 
wzbogacone zostały o doświad- 
czenie straszliwego wyzysku e- 
konomicznego, jaki wypracował 
monopolistyczny kapitał, Toteż 
słówną metodą „produkowania“ 
wielotysiecznych rzesz współ- 


— siwierdza Kennedy — „do- | 
prowadzenie ich do takiej sytu- | 
acji ekonomicznej, że wielu z 
nich jest zmuszonych do  za-| 
przedania swych praw obywa- 
teiskich za otrzymaną na kre- 


do 
tego głód". 

W celach „werbunku“ niewol- 
nej siły roboczej plantatorzy za- 
łożyli wielkie kartele, cieszące 
się poparciem ministerstwa rol- | 
nictwa. Wśród największych z 
firmy takie. 
jak „Michigan Field Crops Inc.". 
„Garden State Service Coope- 
rative Association“, „Minnesola 
Canners Association“ i „Green 
Giant Company*, które pow:ą- 
zane są wzajemnie i między in- 
nymi „planowo“ rozdzielają nie- 
wolniczą siłę roboczą, nie ba- 
cząc na sprzeciwy, czy też wa- 
runki rodzinne przerzucanych 
robatników. 


Ośmiornica „commissary** 
to nazwa 


„Commissary'” 
sklepów  przyplantacyjnych 
przyfabrycznych, szeroko roz- 
powszechnionych w Stanach 
Zjednoczonych. Ale chociaż na- 
zwa ta nic nie mówi i brzmi 
niewinnie — syslem tych skle- 
pów stanowi kamień weg elny | 
niewolnictwa za długi i funda- 
Na 
pozór — odbywa się ten proce- 
der również niewinnie i „w peł- 
nj prawa”. W praktyce większo- 
ści kompanii terpentynowych. 
drzewnych, plantacji i innych | 
— wygląda on tak. że robo.ni- 


upoważniające ich do zakupów. 
W dniach wypłat — po potrące- 
niu — okazuje się, że albo nie 
otrzymali nie. albo też. że są je- 
szcze dłużni towarzystwu — co 
autotnatycznie zmusza ich do 
„odpracowywania” długu w nie- | 
skończoność. 

Przymus kupowania w skle- | 
pie kompanijnvm czy planta- 


cyjnym po cenach znacznie 


; Ciży. w 


Ki 


wyższych niż normalnie pacią- 
pa nieuchronnie popadarie ro- 
botników w dlugi. które wyda- 
ją ich na łaskę i niełaskę wia- 
ścicieli. 


Robert Graves 
kosztował 180 delarów: 


Do memorentum Kennedy'ego 
dołączony iest tekst rozmowy 
z robotnikiem -- wieżniem cbo- 
zu .Avcok & Lindsay“ 
sianie F:oryda. „Fraw- 
dziwe naziko informaiora — 
zaznacza Kennedy — nie mate 
być opublikowane, wskutek bra- 
ku dostatecznej gwaroncj uds e- 
lenia mu ochrony przez wła- 
dze“. 

Fakty z jego Życia są istotrie 
wstrząsające. Człowiek ten. któ- 
rego Kennedy nazywa Raber- 
tem Graves. zadiużył sie w skle- 
pie kompanijnym na 49 dola- 
rów. Oddał 10. a piźniej. jak 
opowiada nie mógł zarobic 
w gotówce ani centa. „Praco- 
wałem i przcawiłoem, a omi rie 
mi za to nie płacili“. Nie mająr 


żadnej nadziei na wypłacenie 
długu Graves uciekł, aby po- 


W Crosz4 


wanej siły roboczej. skończyw- 


przy wyrosie terpentvny 
|cowa'em na portacji 


szukać innej pracy i oddać 30; 


dolarów. Wówczas — jako .za- 
kładnika" aresztowano jego 
żonę, a potem sam Graves Zo- 
stał aresztowany. Dostał wyrok 
12 miesięcy. Ale jego pan 
wykupił swojego niewolnika. 
płacąc zań sędziemu sumę 150 
dolarów. Graves wrócił da obo- 
zu jako własność „łaskawego” 


właściciela. aby odpracowywać | 


już nie owe 30. ale 180 qdola- 
rów, sumę. na której spiacenie 
nie mógł mieć żadnej nadziei 
przez wiele lat. 

Graves opowiadał o innym 
obozie pracy przymusowej na 
Florydzie. „To jest wielki obóz. 


Odmowa zgody na przymusową pracę pociąga często 
więzienie; co zaś oznacza więzienie — ilustruje wypadek Woo- 
drow Shropshire, któremu amputowano nogi w wyniku zaku- 


wania go w kajdany w obozie więziennym 


j nawet 


| 


ÓW NIEWOLNIKÓW W U 


Z tego obozu nie zwalniają lu- 
dzi. Są tam straże, ztóre czu- 
wają przez całą noe i cały czas 
miia robotników na oku. Pan 
Tindsay (właściciel) potrafi za- 


„bić robotnika *. 


Dożywotni „dłużnicy“ 


Plantautorzy i właściciele to- 
warzystw terpentvnowych. ma- 
ją tysiączne sposoby. bv ..ku- 
iż czlow aoka za dług". Petrą- 
cają — co tylko im się żywnie 
podoba — z wypłat. poczawszy 
od kosztów transportu zwerbo- 


roto- 
kwas 
„Pra- 
Sandy- 
cross — s'wierdzil Will Fiemine 
— pzez 22 łata. W ciązu tege 
cza u, ja i moh rzdzina nie fo- 
stań my nigdy wiąkrzego wrna 
zrodzenia iak 10 dolarów rocz- 
pie. Każdero roku, kiedy nad- 
chodził (czas rozliczenia. DAN 
Currirghbom mówił. że jesteśmy 
mu winni pieniadze i że mu- 
siny zostać w Sandycross. bi 
odpracować diug“. Kiedy chcial 
posłać dzieci do szkoły — jego 
pan powiedział: „Nie potrzebu- 
ją żadnej szkoły. Czarni i mu- 
ły sa stworzeni do roboty“. 


na ubraniach 
niszczonych przez 


szy 
czych. 


Tak więc. chociaż zdarzały się 
i takie wypadki jak z 
Murzynem. którego pan 
właścicieł tartaku przykuwał na 
noc do łóżka łańcuchem za szy- 
je jeszcze straszliwszy. bo 
stoscwany w masowej skali jest 
łańcuch nierozerwałńej zależno- 


| ici ekonomicznej, leżący u pod- 


staw niewolnictwa w Stanach 
Zjednoczonych. 

Na kontuarze pewnego skle- 
pu przyplantacyjnego w Poł- 
nocnej Karolinie stoi słój. w 


za sobą 


Middleturg przez 


10 godzin dziennie 


Od pewnego czasu napływają 
sygnały o tym. że w niektórych 
miejscowościach węgiel. prze- 
znaczony na opał, jest w po- 
ważnym stopniu zanieczyszczo- 
ny kamieniem albo że rodzaj 
przydzielonego nieraz węgla nie 
nadaje się do pieców domo- 
wych. 


Jedną z kopalń dostarczają- | 
cych taki węgiel. jest kopalnia | 
„Sląsk“, Od roku kopalnia ta. 
za zgodą Ministerstwa Górni- | 


| ctwa eksploatuje m. in. pokład | 


620 o miąższości 1,6— 1.8 m.j 
który zawiera około jednego: 
metra łupka bitumicznego. Lu- ; 


| pek wraz z węglem jest roz- | 


reklamacje od odbiorców, któ- 


i 


! w grudniu br., Polski Komitet | 


sie na golym betonie. 

Nowe metody hodowli w 
Smardach Dolnych może by i 
przyniosły pożądane wyniki. Ale | 
świnie jak to świnie — ani 
krzty zrozumienia dla wysiłków 
sławetnych gospodarzy. Równe 
16 sztuk ich padło. 

Te rezultaty naprowadzają 
jednak na myśł, że nowe me- 
tody nie sa wcale tak znowu. 
nowymi. Historia mówi, że już | 
pewien spryciarz próbował na-. 
uczyć konia abywać się bez je- 
dzenia. I też nic z tego nie wy- 
szło. 

W Smardach Dolnych bywają | 
często przedstawiciele dyrekcji | 
zespołu, zootechnik, ludzie z, 
okręgu. I nikt się jakoś skan- 
dalicznym stanem hodowli nie | 
interesował. Może więc takimi 
„kontrołerami* zajmie się Mi- 


nisterstwe PGR? (RYS) 


| Obrońców Pokoju oraz Związek 


Literatów Polskich ogłaszają 
konkurs otwarty na utwór li- 
teracki — dotychczas nie druko- 
wany — (wiersz, krótki utwór 
prozą — nowela, opowiadanie), 
o tematyce współczesnej, poś- 
więconej wałce o pokój. 
'Termin nadsyłania prac — do 
dnia 20 listopada 1952 r. Za naj- 
lępsze prace przewidziane są 
następujące nagrody dla wszy- 
stkich rodzajów utworów: I na- 
groda — 4 tys. zł, dwie Il-gie 


nagrody po 3 tys. zł oraz trzy | 


IH-cie nagrody po 2 tys. zł. 
Polski Komitet Obrońców Po- 
koju zastrzega sobie prawe tłu- 
maczenia na języki obce na- 
grodzonych utworów oraz prze- 
dłożenia ich na Międzynarodo- 
wym Konkursie w Wiedniu. 
Skład sądu konkursowego sta_ 
nowią: Zofia Nałkowska — de- 
legat PKOP, Anna Kamieńska 
— delegat ZILP, Ryszard Matu- 
szewski — delegat ZLP j Hie- 
ronim Michalski—delegat ZLP. 
Wyniki konkursu zostaną ©- 
głoszone w prasie w,dniu 1 gru- 
dnia 1952 roku . i 


prowadzany do sprzedaży ueta- | 
licznej, jako tzw. niesort. Mie- 
szanka ta „zawiera od 40 do 90 
procent łupku. Prawie od roku 
przychodzą do kopalni „Śląsk 


rzy piszą. że w żaden sposób 
nie mogą palić tą mieszanką. 


Sprawa zaostrza się i naj- 
wyższy czas, by ją już ostatecz- 
nie uregulować. ‘Kopalnia nie 
ma możliwości oddzielania łup- 
ka od węgla. tym bardziej. że 
nie jest to konieczne. Łupek 
ten posiada ponad 5 tys. kalo- 
rii i stanowi wartościowy ma- 
teriał palny. Spalanie go jest 
jednak możliwe tylko w pie- 
cach, posiadających dodatkowy 
podmuch, co istnieje prawie 
przy wszystkich piecach prze- | 
mysłowych. W gospodarstwach 
natomiast domowych spalanie | 
łupka napotyka na bardzo duże | 
trudności. | 


Samouspokojenie 
kierownictwa kopalni 
„Slask“ 


Zagadnienie nieczystości wę- 
gla w kopalni „Śląsk“ nie ogra- 
nicza się tylko do samego łup- 
ku. Zawartość kamienia w wę- 
glu wydobywanym utrzymywa- 
na jest w granicach wyznaczo- 
nych norm, jednak często zda- 
rzają się wypadki przekracza- 


|nia nakreślonych wskaźników. 


W sortowni wybiera się dzien- 
nie około 120 ton kamienia, co 
stanowi dość poważny procent 
całego wydobycia. 

Wynika to z małej troski o 


| „Wirek“, 


"przed „długiem“, 


'telniku dreszcz grozy. 


SA 


którym można ogladać zakon- 
serwowany w spirytusie palec 
zlinczowanego za długi Murzy- 
na. Kierownik sklepu. zapyta- 
nv, czy zabiłby osobiście czło- 
wieka odpowiedział: „Nie za- 
hithym, chyba że bylby mi wl- 
nien pieniądze“. Ten ohydny 
przyklad, jest znamienny dla 
stosunków panujących w Kkró- 
iestwie niewolnictwa. 


Z góry skazani 
i z góry uniewinnieni 


Niektórzy — próbuią ucieczki 
który wcale 
nie istnieje. Ale tu z handlarza- 
mi niewolników współdziała ca- 
ły aparat policji i ..sprawiedl- 
wości“ stanowej. która bvnaj- 
aniej nie kłopocze się. że praca 
niewolnicza jest sprzeczna z 
moerykańską konstytucją i na- 
vot z amerykańskim prawem. 


Toteż nieszczęśnika, który 
zróbuje się wyrwać z przekię- 
tego jarzma — czekają lata pra- 
cy w brygadach „kajdaniarzy* 
tlboRata więzienia, 


Nie mają funduszów. aby się 
oronić, A sądy amerykańskie, 
sądy klasowe. posługując się usta 
xa o wióczęgostwie, czy też uch- 


'waloną w czasie wojny ustawą o 


poborze wojskowym — zawsze 
spełniają wolę właścicieli. Jak 
postępuje aparat sądowy w nie- 
licznych wypadkach oskarżenia 
przedsiębiorców o praktyki nie- 
wolnicze — najlepiej wyjaśnił 
jeden z adwokatów z Jacks$B- 
vite w stanie Floryda, Ander- 
son: „Nigdy nie zwracałem uwa- 
si na żadne dowody, bez wzęlę- 
du na to ile ich było. Po prostu 
dobierałer sobie członków rady 
przysieg!vch. Za każdym razem 
uzyskiwałem uniewinnienie". 
z 
Materiał — zawarty w memoa- 
vandum Kennedv'cgo — jest bo- 
zaty. Tak bogaty. że budzi w czy- 
Gdyby 
nie fakt, że zebrał go człowiek, 
który spędził wiele lat na bada- 


iniu stosunków w swym kraju 


i że zażądał zbadania go przez 
ONZ — materiał ten wydawał- 
by się wprost nieprawdopodob- 
nv. przekraczający granice ludz- 
kiej wyobraźni. Nie tylko po- 
szczególne wypadki linczu, nie 


tylko działalność Ku Klux Kla- 


nu, nie tylko taki czy inny wy- 
padek mordowania Murzyna 1 
uniewinnienia mordercy — nie 


poszczególne praktyki rasistow= 


skie i faszystowskie — ale to 
właśnie masowe zjawisko spo- 
łeczne. przypominające do złu- 
dzenia mroczny okres han- 
dlu żywym towarem i naj- 
ciemniejsze lata niewolnictwa 
sprzed wielu lat, zjawi- 
sko ukrywane najstaranniej 
a zarazem usankcjonowane pra- 
wem — pokazuje cały ogrom 
zbrodni, popełnianej co dzień, 
co godzinę przez amerykański 
imperializm. 


Powiedzieć, że memorandum 
Rennedy'ego oskarża — to za 
malo. Fakiy w nim ujawnione 
wołają o potępienie współczes- 


inych handlarzy niewolników, © 
dla których nie ma takiej zbrod- 


ni wobec człowieka, której nie 
;popełniliby celem zwiększenia 
zysków. Czy to będzie napalm 
— czy batog niewolniczy, każ- 
da śmierć, która procentuje, 
zgodna jest z ich pojęciem „de- 
mokracji". 
| Z. Ą. 


Maksymilian Oleń 


czystość węgla ze strony dozoru 
i górników. Wzbogaącanie węgla 
na dole. poprzez, wybieranie ka- 
mienia. właściwie nie istnieje. 
W sortowni natomiast, jak 


stwierdza pracująca tam Maria ; 


Długosz i inni pracownicy, nie- 


1 


znane są nikomu poza kierow- | 


nikiem normy akordowe. a co 
za tym idzie nie działa bodziec 
materialny, skłaniający 
zwiększenia wydajności pracy. 

Dyrekcja kopalni wraz z ko- 
mitetem zakładowym partii i 
radą zakładową.  uspokojone 
faktem przekraczania planów 
miesięcznych. nie doceniają te- 
go, że oprócz ilości decyduje 
o pracy i jakość wydobywanego 
węgla. 

„Omawialiśmy to zagadnienie 
na zebraniu partyjnym, ale nie 
mogę sobie przypomnieć kiedy 
to było“ — mówi I sekretarz 
tow. Kwisko. 

A przecież od codziennej mo- 
bilizacji załogi, od ofiarnej prą- 
cy aktywu górniczego i człon- 
ków partii zależy powodzenie 
walki o czystość węgla. Walka 
ta musi stać się codziennym za- 
gadnieniem w pracy dyrekcji. 
komitetu zakładowego i rady 
zakładowej. 


Fałszywy strop i jakość 
węgla w kop. „Wirek* 


jak wygląda sy- 
drugiej kopalni — 


Spójrzmy, 
tuacja w 


W sortowni kopalni ..Wirek“ 


dziennie wybiera się ok. 700 ton | 


do | 


! nia 


2.2 mtr. przebiega przerost ka- 


mienia do 0,4 mtr. Nad pokla- 


dem 2,5-metrowa warstwa łup- 
ku ilastego tworzy tzw. fałszy- 
wy strop, 
właściwy kamień - piaskowiec, 
powodując duże ciśnienie. 
Ażeby uruxnzć zanieczyszcze- 
węgla. trzeba za wszelką 
cenę utrzymać ten fałszywy 


| strop. W tym celu system od- 


budowy prowadzony jest z nie- 
pełną podsadzką suchą. to zna- 
czy, że wybraną przestrzeń za- 
pełnia się kamieniem stropo- 


wym poprzez ręczne układanie 


,Basów podsadzkowych. 


Według przepisów eksploata- 
cji kopalń, pasy 
powinny mieć nie mniej niż 


6 mtr długości. a luki pomiędzy | 


nimi, czyli chodniki ślepe — nie 


więcej niż 3 mtr długości. Roz- 


miary te dają gwarancję utrzy- 
mania stropu. W kopalni „Wi- 


rek“ jednak nie stosuje się wy- 


maganych przepisów. Pasy pod- 
sadzkowe mają tu od 3 do 4 mtr 


długości, a chodniki ślepe od 
45 — 7 mtr długości. W ten 
i sposób strop. nie mając opar- 


cia na pasach padsadzkowych. 
przełamuje się i opada nie tviko 
w zAawalisku, 


'śnik zgrzebłowy typu „pancer“ 


| oraz na przodku ścianowym w. 
czasie kiedy górnik robi wrąb 


"w nowym polu węglowym. 


kamienia. Prócz tego 300 — 400, 


ton kamienia 
na sprzedaż. Procent zanieczy- 
szczenia w poszczególnych asor- 
tymentach, jest następujący. 
orzech I 


Czy nie ma wyjścia z tej sy- 


tuacji? Czyż trzeba koniecznie 
| czekać — jak twierdzi kierow- 
nictwo — aż zbuduje się nową 


płuczkę? 

Ściana Nr 14 Oddz. I. w po- 
kładzie 403 należy do najgor- 
szych w całej kopalni pod 
względem zanieczyszczenia wę- 
gla. Przez pokład o grubości 


do 50 procent. . 
orzech II — do 40 procent itp. i 


idzie z węglem į 


Jest to pierwsza przyczyna. 
zanieczyszczenia węgla na tej 
ścianie. 

Drugą — jest brak wzbogaca- | 
nia węgla na dole. chociaż są 
specjalne normy akordowe na 


- wybieranie kamienia w przod- | 


ku. Dozór oddziałowy niestety | 


„mie wyznacza do tych robót lu- į 


dzi — mimo, że są tu idealne | 
warunki dla pozostawiania ka- | 
mienia ra dole. Nie dość tego: i 
główna upadowa .o długości! 
kilkuset metrów i mocnym | 
stropie przebita jest w czystym 
pokładzie węglowym. Daje to! 
możliwość wybierania komory : 
co 20 — 30 mtr į wypełniania | 
jej kamieniem, który jeszcze : 
mógłby iść ze ściany. 


nad którym zalega | 


podsadzkowe | 


: ale nad polem.: 
gdzie zabudowany jest przeno- | 


Wegiel kamienny czy kamień węsielny 


| Wszystkie dane przemawiają 
lza tym, że utrzymanie stropu 
nad pokładem 403 i zmniejsze- 
nie zanieczyszczenia węgla te- 
go pokładu jest możliwe. Zga- 


dzają się z tvm i zawiadowca 


kopałni tow. Nowak i sekretarz, 


| tow. Wilk i inni. 
Wnioski są jasne 
Dvrekcje obu kopalń — 


„Sląsk“ i „Wirek“. przy prze- 
kraczaniu planów państwowych, 
i nie doceniają. jak ważną jest 
dbałość o czystość wydobywa- 
nego węgla. 


W kopalni „Wirek“ kierow- 


nik sortowni Augustyn Rurzaj 
"wraz z pracownikami sortowni 
i jeszcze w styczniu br. złożyli 
wniosek  racjonalizatorski, do- 
tvczący zbudowania koryta dla 
płukania węgla asortymentu 
orzech II, celem wzbogacenia 
go. Odpowiedź zakładowej koe 
misji wynalazczości stwierdza, 
że w związku z mającą nastą- 
pić budową płuczki. nie opłaci 
się projektu realizować, 

A właśnie realizacja tego pro- 
' jektu dałaby oszczędności wy- 
noszące rocznie około 349 ty- 
sięey zł. W rezultacie — płucz- 
ki nie ma. wniosek nie zreali- 


.zowany. węgiel w dalszym cią- 
gu idzie zanieczyszezony do od- 


biorców. 


Wydaje sie że mieszanka łup- 


kowo - węglowa z kop. „Sląsk“ 
powinna być skierowana do ta- 
„kich zakładów przemysłowych, 
w których spalanie jej nie bę- 
dzie stwarzało trudności. Zada- 
nien dyrekcji kopu „Wirek“ 
Jest zmobilizować -— przy 
tywnym udziale 


mu dla utrzymania stropów w 


pokładzie 403. a zwłaszcza na 
ścianie Nr 14. Dozór oddziało- 
wy powinien wyznaczyć 2 — 8. 
ludzi z każdej zmiany da wy- 
bierania kamienia na taśmach. 


w oddziale i codziennie kontro- 


lować wykonywanie tvch prac. 


Pracując nad 


padku do przypadku, można 
mieć pewność. że wałka o CZy. 
stość węgla przyniesie pożąda» 
ne rezultaty, P 


ak- 
organizacji 
partyjnej — cały dozór techni: 
czny w celu opanowania syste- 


i tym zagadnie=- 
niem na codzień. a nie od przy= 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Chcemy iść do urn w 
doroh 
Polska kiasa robotnicza zbli- 
żające się Wybory do Seimu 
czci licznie podejmowanymi 70- 
bowiązaniami produkcyjnymi 
Także i załoga Warszawskiej 
Fabryki Motocykli wyraziła swe 
uczucia wyprodukowaniem we 
wrześniu w ramach podjetvch 
zobowiązań. dodatkowych 30 
motocykli. dając w ten sposób 
państwu 81.240 zł w ponadpla- 
nowej produkcji. 


Akcja podejmowania  zobn- 
wiązań trwa nadal. Jest ich co 
dzień coraz więcej. Załoga na- 
sza chce pójść do urn wybor- 
czych z jak najbogatszym do- 
robkiem. 


Gdy w końcu września plan 
głównego montażu motocykli 
bvł zagrożony z powodu braku 
kraników do spustu benzyny. 
w dziale zespołów brygadziści 
podjęli zobowiązanie współza- 
wodnictwa między sobą w wy- 
konaniu na gotowo jak najwię- | 
kszej ilości kraników. Dzięki 
temu zobowiązaniu, plan został 
uratowany. 

Obok zobowiązań produkcyj- 
nvch istnieją jeszcze inne 
bardzo cenne — jak na przy-, 
kład te, które podjęli brygadzi- , 
ści i majstrowie działów zespo- 
łu głównego montażu | lakier- 
ni. zobowiązując się urządzić 
szatnie dla kobiet. Także spa-. 


rhorczych z hogatym 
kiem 


waącze brygady ob. Rosłonia zo- 
bowiązali się w październiku 
wykonać poza swoim pianem 
wszystkie prace spawalnicze 
przy naprawie instalacji cen- 
tra!nego ogrzewania. 


Niestety. są i takie wydziały 
które swoim postępowaniem 
przeszkadzają w realizacji pod- 
jętych zobowiązań. Na przykład 
w wydziale silnikowym nasta- 
nowisku, wykonującym bel- 
ki ram motocyklowych na pra- 
sie. pozwolono sobie bez poro- 
zumienia z głównym dyspozy- 
torem na zmianę pracv. powo- 


dując tym  6-godzinny po- 
stój wydziału motocyklowego. 
W podobny sposób  postąpiło : 


kierownictwo wydziału siiniko- 
wego, wstrzymując bez porozu- 
mienia wykonywanie na auto- 
matach bardzo pilnych nakrę- 
tek. Tego rodzaju przeszkody 
wpływają hamująco na realizo- 
wanie zobowiązań w innych 
wydziałach. 


Ten niesolidny stosunek nie- 


których wydziałów powinien 


ulec radykalnej zmianie. Nale-, 


ży pamiętać, że jak najszybsza 
realizacja zobowiązań  podję- 


tych przez Warszawską Fabry- | 


kę Motocykli jest obowiązkiem 
każdego jej pracownika. 


KAZIMIERZ KOŚCIELECKI 
Warszawa 


Trzeba więcej wymagać i więcej pomagać 


Jednym z podstawowych wa- i 
runków regularnego wykony- 
wania planów jest rytmiczność | 
produkcji. W Stoczni Gdańskiej 
sytuacja w tej dziedzinie przed- 
stawia się jeszcze bardzo nie : 
dobrze. 

Pod koniec każdego miesiąca 
pracuje się po nocach, aby nad- 
robić to co przez 25 dni zanie- 
dbano. Natomiast po l-ym każ- 
dego miesiąca następuje odprę- 
żenie i beztrosko marnuje się 
cenny czas. Brak rytmiczności , 
powtarza się co miesiąc. 

W Stoczni wyrosło wielu cen- 
nych pracowników, oddanych 
zakładowi. przywiązanych do 
niego — ludzi. dla których Sto- 
cznia stała się tak droga, jak 
dom rodzinny. 


Tacy jak Przybylski. Komada, 
Dziennik, Misztak, Ginter į wie- 
lu innych cały swój wysiłek 
wkładają w to. by produkcja 
jak najlepiej, pomagają 
młodszym, organizują pracę, 

Są jednak i inni. Spóźniają 
się do pracy, dużą część dnia 
spędzają na paleniu i pogawęd- 
kach, a potem narzekają. że ma. 
ło zarobili. Zbyt słaba jest wal- | 


ka z tymi bumelantami, zbyt. 
słabe przeciwdziałanie ich 
szkodliwym wpływom. A te! 


Sładem listów naszych 


kierownik który 


Jeden z naszych czytelników | 
ob. Andrzej Chudorliński, pra- ' 
cownik zakładu gastronomicz- 
nego ,„Rujawianka' w War- 
szawie, w liście do redakcji pi- | 
sał, iż zakład ten zamiast pod- | 
nosić swoje obroty, zmniejsza 
je. Winę za to ponosi klerow- 
nik zakładu, który zupełnie 
nie dba o zakład, 

Zarówno kierownik, jak i in- 
ni pracownicy nie przestrzega- 
ją dyscypliny pracy. 

W zakładzie są żle kalkulo- 
wane ceny, klienci zrażają się * 


lten zwalnia się. 


: powinni 
i Był już na dobrej drodze, Jed- 


wpływy. jeżeli nie bezpośrednio. 
to pośrednio dają się odczuć. 
szczególnie wśród pewnej czę- 
ści młodzieży. 


Dużą przeszkodą w pracy jest 
płvnność robotników, Bywa 
tak, że przychodzi na zakład 
młody. początkujący robotnik, 
wkłada się dużo wysiłku w 
podniesienie 
i po pewnym czasie robotnik 
Tak np. w 
dziale mechanicznym 
młodych robotników 'Topczew- 
ski i Skwierawski szybko- 
skrawacze i Ziemiak — tokarz 
postanowiło zwolnić się z pracy. 

Kierownik działu Dulewicz 
nie zgadzał się na zwolnienie 
i starał się ich przekonać, że 
pozostać przy pracy. 


nak. gdy zwrócili się do działu 


kadr, tam podpisano im od ręki, 


zwolnienia — odeszli ze Stocz- 
ni. Takie postępowanie jest 
niesłuszne, o zwolnieniu pra- 


cownika powinien decydować, 


przede wszystkim kierownik 
odpowiedniego działu i dział 
kadr z nim winien uzgodnić de- 
cyzję. 
J. KIRKOROWICZ 
Stocznia Gdańska 


czytelników 


nie dba o zakład 


do zakładu ponieważ 
długo czekać na posiłki, 


W. odpowiedzi na naszą inter- 
wencję w tej sprawie dyrek- 
tor Warszawskich Zakładów 
Gastronomicznych — Południe, 
zawiadomił nas, że w wyniku 
przeprowadzonych 
stwierdzono słuszność  zarzu- 
tów. Winę za istniejący stan 
rzeczy ponosi kierownik zakła- 
du. Wobec tego rozwiązano z 
nim natychmiast stosunek służ. 
bowy. 


muszą 


jego kwalifikacji 


trzech : 


dochodzeń. | 


Tydzień na arenie świata 


Spokojne, mocne słowa towa- | 
rzysza Stalina na XIX Zjeździe. 
dotariy do wszystkich zakątków 
świata, zakiełkowałvy w umy- 
słach setek milionów ludzi. Bo 
wszystkim ludziom pracy słowa 
wielkiego Wodza jasno wyty- 
czają program walki i dro- 
gę zwycięstw. Ze stalinowskie- 
go stwierdzenia. że |....istnieją 
wszelkie podstawy, by liczyć 
na sukcesy i zwycięstwo brat- 
nich partii w krajach, w któ- 
rych panuje kapitał* — bojow- 
nicy o pokój. demokracię i so- 
cjalizm w krajach kapitalistycz- 
nych czerpią wiarę i otuchę. ' 
Wiedzą bowiem, że perspektywa 
ta oparta została na niezawod- :' 
nej, marksistowsko - leninow- 
skiej analizie sytuacji, że na- 
kreślona została przez architek- 
ta największych w dziejach 
zwycięstw. przez człowieka. któ- 
rego imię oznacza zwycięstwo, 


Wymowa Wielkiego Zjazdu 


Zwycięska droga partii Lenina- 

Stalina zmieniła oblicze świata. 
Uchwały XIX Zjazdu Komu- 
nistycznej Partii Związku Ra- | 
dzieckiego, to droga nowych, | 
epokowych zwycięstw budowni- | 
czych komunizmu o niezmier- 
nie doniosłvm znaczeniu mię- 
„dzynarodowym. „Realizacja u- 
chwał przyjętych przez Zjazd — 
powiedział tow. Woroszyłow w 
przemówieniu 
uczyni ojczyznę radziecką je- 
szcze potężniejszym mocar- 
stwem i będzie wielkim wkła- 
dem do sprawy umocnienia ca- 
łego obozu demokracji i socja- 
| tizmu, do sprawy utrwalenia po- 
koju na całym świecie. 


| końcowym 


Bratnie partie komunistyczne 
i robotnicze, masy pracujące 
wszystkich krajów, cała ludz- 


kość postępowa,  wzbogaconę 
przez nasze doświadczenie, z 
jeszcze większym zdecydowa- 


niem pójdą drogą wolności 
1 postępu". 

Ze zrozumiałym  rozdrażnie- 
niem pisała o XIX Zjeździe | 
prasa  burżuazyjna, próbując 
zniekształcać i pomniejszać fak- | 
tv. Ale fakty są uparte. Bur- į 
żuazyjny paryski „Combat“ w | 
komentarzu na temat Zjazdu 
musiał z niepokojem stwierdzić: 

„Na ostatnim Zjeździe wcho- 
dziły w grę nie ogólnikowe o0- 
bietnice, lecz stwierdzenia 0- 
siągnietych postępów. Obiecuje 
sie delegatom lepszą przyszłość, 
lecz jednocześnie przedstawia 
sie osiągniete rezultaty, które 
nie sa do pogardzenia.. Istota | 
sprawy leży w stałym postępie 
ilości dóbr stawianych do dys- 
pozycji obywateli radzieckich i 
w zobowiazaniach dalszej zniż- 
ki cen. Zobowiązania te opie- 
rają się nie na obiecankach, lecz 
na osiągnięciach. które może 
sprawdzić cała ludność ZSRR“. 

Londyński „Times“ w artyku- 
le wstępnym stwierdza: „W ciq- 
gu 13 lat, które minęły od XVIII 
Zjazdu, zwołanego w przed- 
dzień wojny Hitlerem, obli- 
cze świata uległo zmianie i na- 
rody zachodnie (czytaj: , koła | 
rządzące Europy zachodniej — | 
red.) nie mogą nie odczuć gory- 
czy, gdy Zjazd ogłasza swoje 
zwycięstwo na froncie we- 
wnętrznym i zewnętrznym. Po- | 
stepy na obu frontach są zaiste | 
olbrzymie. Obóz komunistyczny, 
któru przed wojną składał się| 
iz samego Związku Radzieckiego 
i liczył około 200 milionów lu- 
dzi. rozpościera sie obecnie od, 
Łaby do granie Burmy i In- 
dochin i liczy 800 milionów lu- 
,dzi.. W Zwiazku Radzieckim 
ilata powojenne stoją pod zna- 
kiem wielkich postępów. 
|Czwarty plan pięcioletni został 


z 


wykonany przedterminowo, 


J. Starec : 
almiżone posłuszeństwo Stanom 
Zjednoczonym i poparcie dla 


piąty plan pięcioletni jest więk- 
szy od wszystkich dotychczaso- 
wych. 


Atlantyckie szczeliny 


Podobne przyznania pism ka- 
pitalistycznych nawiązują na o- 
gół w gorzkich słowach bezpo- 
średnio do wzrastających trud- 
ności wywołanych rujnującym 
dla gospodarki państw zachod- 
nio-europejsiich programem 
zbrojeń. W atlantyckiej koalicji 
wyłaniają się wciąż nowe. ostre 
sprzeczności na tle tego progra- 
mu militarnego. narzuconego 
przez USA państwom zachod- 


nio-europejskim podczas konfe- | 


rencji w Lizbonie ostatniej zi- 
my. Jak podają agencje zachod- 
nie amerykański gauleiter 
na Europę, osławiony Ridgway 
musiał obecnie stwierdzić, że 
„program lizboński nustalający 


plany produkcji zbrojeniowej i! 


utworzenie wojsk atlantyckich 
w roku 1952, nię zostanie w 
tym roku zrealizowany”. 


Bezpośrednio przed 
oświadczeniem doszło do ostre- 
go wybuchu sprzeczności fran- 
cusko-amerykańskich, związa- 
nych z całokształtem polityki 
USA w Europie i z dążeniem 
amerykańskich monopoli do 
dalszej ekspansji kosztem fran- 
icuskich „sprzymierzeńców“. O- 
belżywa, impertynencka nota 
amerykańska, odmowa przyjęcia 
jej przez premiera Pinay'a oraz 
gwałtowna reakcja burżuazyjnej 
prasy francuskiej, są wyrazem 
pogłębiających się pęknięć w 
bloğu agresji. 


Handlarze suwerennością 


Lecz zaprzedana imperiali- 
stom amerykańskim klika Pi- 
nay'a gotowa jest į tym ra- 
zem poświęcić żywotne in- 


teresy Francji. W  przemówie- 
niu wygłoszonym tuż po od- 
mówieniu przyjęcia noty USA, 
Pinay ponownie zdeklarował u- 


stawienie w 


tym | 


ich agresywnych planów, doma- 
gając się tylko zwiększenia 
amerykańskich zamówień zbro- 
jeniowych we Francji i „pozo- 
spokoju“ kolonii 
francuskich, które podporząd- 
kowują sobie Amerykanie, wy- 
pierając dotychczasowych .„wła- 
ścicieli', Ale stanowiska Pinayv'a 
nie podziela naród francuski. 
'Omawiając niepowodzenia agre- 
sywnych uchwał 


że „rozbudowa masowych armii 
lądowych paktu atlantyckiego 
napotyka na przeszkody, które 
trudno pokonać ze wzgiędu na 
nastroje, jakie panują w Euro- 
ipie zachodniej”. 

By przełamać te przeszkody, 
burżuazyjne rządy stosują broń. 
iktórą od wieków posługują się 
i niepopularne w narodzie reżi- 
my — broń terroru. Kierują 0- 
ne terror przede wszystkim 
przeciw partiom komunistycz- 
nym, które stoją na czele naro- 
dów w walce o niezawisłość na- 
rodową i pokój. 


Broń słabych 


Po porażce odniesionej przez 
rząd Pinaya w związku z are- 


sztowaniem towarzyszy Duclos | 


i Stila, francuski rząd zdrady 
narodowej zażądał obecnie znie- 
sienia immunitetu licznych de- 
putowanych komunistycznych. 
Jednocześnie odbyły się prowo- 
kacyjne rewizje w lokalach or- 
ganizacji postępowych oraz are- 
sztowania działaczy demokraty- 
cznych. Aresztowany został mię- 
dzy innymi sekretarz generalny 
Generalnej Konfederacji Pracy 
CGT — Le Leap. 

W tym samym czasie premier 


Hesji — jednego z krajów Nie-, 


miec zachodnich — ujawnił, że 


na terenie Trizonii działa nie-| 


łegalna organizacja terrorysty- 
czna, finansowana i kierowana 
przez władze amerykańskie, a 
złożona z byłych SS-owców. Ce- 
lem tej organizacji jest mor- 


Wyborca i jego kandydat 


Janina Pyłka, kandydat na posła z okręgu Nr 44, dyrektor 
Wrocławskich Zakładów Przemysłu Odzieżowego, w rozmowie 


z przodującym krojczym WZPO, 


Zdzisławem Miszkutą, wyko-» 


nującym 250 procent normy 


Foto CAF — Glinkowski 


lizbońskich, ' 
„Wall Street Journal“ stwierdził, | 


| dowanie działaczy demokraty- | 
|cznych w Niemczech zachodnich 
oraz prowadzenie dywersji i sa- 
botażu na terenie NRD. Na liś- 
| cie osób, które miały zostać za- 
'mordowane znajdowały się 0- 
prócz nazwisk działaczy komu- 
nistycznych takie nazwiska jak 
pastora Niemoellera, b. kanclerza 
irtha i licznych opozycyjnych 
działaczy socjaldemokratycznych 
a więc ludzi rozmaitych przeko- 
nań, których jednoczy walka 
przeciw utworzeniu hitlerow- 
skiego Wehrmachtu, o ziedno- 
czone Niemcy i pokój. Przypad- 
kowo aresztowani członkowie 
tej organizacji zostali zwolnie- 
ni na żądanie amerykańskich 
władz okupacyjnych. Jednocze- 
śnie rząd Adenauera również za- 
„żądał unieważnienia immunite- 
„tu posłów komunistycznych. 
W Niemczech zachodnich, po- 
dobnie jak we Francji, metody 
terroru są odpowiedzią kół rzą- 
,dzących i ich opiekunów zza o- 
'ceanu na narastającą walkę lu- 
idu przeciw polityce przygoto- 
wań wojennych, przeciw za- 
przedaniu interesów kraju za 
dolary. Metody te nie są oznaką 
siły, lecz słabości kół rządzą- 
cych, które coraz bardziej izo- 
'lowane są od narodów. 


Wola narodów 
| Amerykanie przenoszą meto- | 


idy policyjnego bezprawia rów- 
nież na teren ONZ. Już pierwsze 
dni obrad VII sesji Zgroma- 
dzenia NZ, wskazują, że konty- 
nuując swą politykę Waszyng- 
ton usiłuje za pomocą sławet- 
nej „maszynki do głosowania“ 
zamienić ONZ w swoje podwór- 
ko, w narzędzie amerykańskie- 
go dyktatu. i 
Zaczeło sie od badania lojal- 
ności urzędników amerykań- 
skich, zatrudnionych w admini- 
stracji ONZ przez Mac Carra- 
na i jego kolegów z amerykan-, 
skiego gestapo, za usłużnym ze- 
zwoleniem Trygve Lie, piastu- 
jącego z wołi Amerykanów u- 
rząd generalnego sekretarza 
ONZ. Na samej sesji blok a- 
merykański zaczął od bezpra- 
wnego łamania procedury ce-: 
lem przeforsowania monarcho- 
faszysty greckiego do Komi- 
sji Ogólnej Zgromadzenia NZ. 
Znamienny jest jednak wy- 
nik głosowania, który wykazał 
| wzrastający opór zależnych od 
USA delegacji przeciw brutal- | 
nemu dyktatowi Waszyngtonu. 
Forsowana przez USA rezolucja 
przeszła zaledwie większością 2. 
głosów. przeciwko niej głoso- 
wało 25 delegacji, m. in. nie- 
które państwa Ameryki Łaciń- 
skiej oraz większość krajów 
arabskicn i azjatyckich. 

Na stanowisko tych delegacji 
— obok sprzeczności wynikają- 
cych z amerykańskiej ekspansji 
—w znacznej mierze wpływa 
fakt, że w wielu sprawach mu- 
szą się one liczyć z opinią pu- 
bliczną, która chce, by zgodnie 
|ze swym przeznaczeniem, ONZ 
(była narzędziem pokoju i 
współpracy między narodami. 

Wielką manifestację woli po- 
‚koju i nieugiętego zdecydowa- 
'nia walki o pokój był Kongres 
Obrońców Pokoju krajów Azji 
i strefy Pacyfiku, na którym 
'reprezentanci krajów liczących | 
ponad półtora miliarda mie- 
'szkańców, z mocą stwierdzili: 

„Narody krajów Azji i strefy 
Pacyfiku są pełne zdecydowa- 
nia prowadzić nieustanną wal- 
kę przeciwko siłom wojny i sa 
przekonane, że drogą współpra- 
cy wszystkich ludzi dobrej woli 
i zdołają zapobiec grożącej kata- 
strofie, rozpędzić groźne chmu- 
|ry wojenne i rozjaśnić horyzont 
| ludzkości, by rozbłysła na nim 
| jutrzenka powszechnej przyjaź- 
lni i trwałego pokoju“. 


j Jagiellońska 26, 
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blokowyc 


Kancelaria Rady Państwa wy- 
dała ostatnio okólnik w sprawie 
współpracy komitetów bleko- 
wych z terenowymi kołami Li- 
gi Kobiet. Prezydią rad naro- 
dowych w porozumieniu z za- 
rządami LK  zwołają narady, 
na których omówione będą wy- 
tyczne współpracy. 

Współpraca komitetów bloko- 


8" WWO 


/Zacieśni się współpraca komitetów 


z kołami LA 


| praszać 


wych z terenowymi kołami LK 


polegać będzie na ustałamu u- 
działu w kontroli placówek han- 
dlu uspołecznionego i walce ze 


'spodyń domowych. 


ROEE 


spekulacją, organizowaniu po- 
mocy sąsiedzkiej dla dzieci nie 
umieszczonych w przedszkolach, 
pomocy dla inwalidów, pracy w 
zakresie podnoszenia świadomo- 
ści społecznej itp. 


Ponadto komitety blokowe za- 
będą przewodniczącą 
koła LK na posiedzenia komi- 
tetu. Komitety dążyć bąda do 
aktywizacji kobiet w pracach 
komitetu z uwzględnieniem go- 
(i) 


Na Kole wprowadzono 
mechaniczne tynkowanie 


Na Kole przy budowie bloku | wania używana jest mechanicz= 


nr 8 załoga rozpoczęła mecha- na 
Do tynko- i cówkach. (i) 


niczne tynkowanie. 


tynkownica o dwóch koń- 


Nowe udogodn enia dla podróżnych PKP 


Wagonów 
Sypialnych 


Przedsiębiorstwo 
Restauracyjnych i 
„Orbis* wprowadza 


jeszcze w, 


bieżącym kwartale szereg udo-. 


godnień dla podróżnych. W 
ciągu bieżącego kwartału craz 
I kwartału roku przyszłego 
wprowadzone zostaną we wszy- 
stkich wagonach sypialnych sa- 
mowary, aby pasażerowie mo- 
gli otrzymać gorącą herbatę. Od 
1 stycznia wprowadzone zosta- 
ną paczkowane śniadania i ko- 
lacje we wszystkich wagonach 
sypialnych. Projektowane jest 
wprowadzenie we wszystkich 
wagonach pociągów, z ważona- 


iracyjnych Orbis“ 


mi restauracyjnymi, obnośnej 
sprzedaży posiłków. W celu za- 
pobieżenia wypadkom blokowa= 
nia miejsc w wagonach restau- 
wprowadził 
kartki. które można otrzymać 
od obsługi przed wejściem do 
pociągu. Kartki te zapewniają 
pasażerowi miejsce przy sto- 
liku. 

Dla przygotowywania półfae 
brykatów dla wagonów restaue 
racyjnych PWSiR „Orbis* uru- 
chamia  oboką garmażerni w 
Warszawie drugi tego typu za- 
kład w Krakowie. G) 


Wiec przedwyborczy 


w niedziele 19 października 
godz. 10.30 odbędzie się w sali tea- 
tru przy ul. Jagiellońskiej 28. wier 
przedwyborczy zorganizowany sta- 
raniem warszawskiego oddzialu To- 


0 | Polsce 


udziałem kandydata na 
Antoniego, Tracie 


z 
posła do sejmu 
kiewicza. 
Referat wygłosi R, Mark. W czę- 
ści artystycznej wystąpi zespół Pań- 


press Moskwa — Orean Spokojny“ 
-— g. 13: 15.30, 18. 20.30. Praha — „Na 
kalkuckim bruku“ — g. 14.30, 10. 


warzystwa Społ-Kult. Żydów w.isiwowego Teatru Żydowskiego. 
TEATRY i komporyiarów, goaa sukę dla 
SPA | WOJSKA, A „Pierwsze metro w 
o AEN, a E | Warszawie“ pog.inż. Z. Bienieckie- 
ralny — "Król i m EA 19 | 80, 11.30 Koncert solistów rumuń= 
ico AE 5 SE WE a „9, skich. 12.15 Przerwa, 14.05 Audycja 
i g. 19.15. OE OC EE AM dla wsi, 15.15 Melodie do tańca gra 
Moranea G e i yeya io, Polska Kapela p.d. Feliksa Dzier- 
OSP — ou PaA B TA żanowskiego, 15.45 Wszechnica Ra- 
OPELA Ne a GE IRE O A diowa, 16.20 Śpiewamy pieśni | pio- 
19 (Hala Mirowska). Koncert — 2. KOREĄ a OW eca 
18. (Sala TPPR — Żoliborz). Po- [< CO ANYA JARO CCA a 
wszechny — „Zgubiony st" — 5 skiej-Teżeńskie] w reż. Zbigniewa 
19. współczesny ca Droga da GRE Kopa!ki, 17.30 Dla „każdego coś mi- 
| nolasu“ —- g. 19. Rosel A T tego, A p. SRD Nowa zi aa) 
„O graiku i królewnie żabie'—g. 16. PoŃuEA "19 TEET ES 
Satyryków — „Biuro docinków“ — Ww opr AZS i 
g. 19.30. Baj — „Królowa śniegu" — w oprac. Zb. Kopalki. 20.30 Wiad. 
g. 16.30 DU sportowe, 20.35 Opera „Straszny 
P SA KINA Dwór" Moniuszki. 
Moskwa — „Ostatni etap" — g- Program II na fali 367 m. 
14.30, 18. 20.30. Palladium — „EX- Program dnia 7.55, Wiadomości 


_6.00. 7.00, 8.00, 17.00, 21.00, 23.50. 
6.05 Muzyka na „dzień dobry“, 
7.05 Kalendarz Radiowy, 7.10 „Od 


20.30. Sląsk — „Na kalkuekim bru- 


ku“ — g. 14.30, 18. 20.30. Atlantic — 
„Zwycięski powrót“ — g. 11, 14.20. 
18, 20.30. Polonia — „Wilhelm Tell“ 
-— g. 14.30. 18, 20.50. W—Z — „Na 
manewrach“ g. 14.30, 13, 20.30. 
1 Maj — „Kariera w Paryżu“ — £. 
14.30, 18, 20.30. Ochota — „Drużyna“ 
— g. 14.30, 18. 20.30. Syrena — ,„.Ska- 
zana wioska“ — g. 14.30, 18, 
Tęcza — „Bez adresu“ — g. 14.30. 
18. 20.30. Lotnik — „Sekretarz Rej- 
komu“ — g. 17, 19.30. Olsztyn. (Wło- 
chy). — „Śpiew jest pięknem ży- 
cia" — g. 17, 19.30. 


PORANKI 


Atlantic — ..Rozmaitości*' — g. 13. 
Polonia — „Zasadzka' — g. 12. SY* 
rena — ..Dni zdrady“ -- g. 12 

O godzinie 17 wszystkie k'na wy- 
śwłetlają bezpłatnie aktualny go- 
dzinnv program. 

(Uwaga: repertuar kin podajemy 
na podstawie komunikatu Okręgo- 
wego Zarządu Kin. Warszawa, ul. 
tel. (10) 44-54). 


RADIO 
NIEDZIETA 19 PAZDZIERNIKA 


Program I — na falt 1322 m. 
Program dnia 7.20, Wiadomości 


| 6.00, 7.00. 8.00, 12.04, 16.60, 20.00, 23.30. 


6.05 Muzyka na „dzień dobry“, 
1.25 „Od melodii do melodii". 7.55 
Kalendarz Radiowy, 8.10 Różne In- 
strumenty. 8.30 „5:0 dla młodości". 
g.00 Odpowiedz! Fali 49, 9.10 Muzyka, 
430 Muzyka operetkowa i filmowa, 
10.10 Polskie tańce ludowe w oprac. 


Na półce z książkami 


Wspomnienie przeszłości 


Leon Pasternak: „Komuna miasta Łomży”. Wyd. MON, 


Warszawa, 1932. str. 224. 


Ostatnie miesiące przyniosły 
nam parę wybitnych utworów 
literackich, ukazujących życie 
polskie w burżuazyjnym pań- 
stwie międzywojennym. Coraz. 
pełniejszy. coraz bardziej 
razisty staję się w naszej li- 
teraturze obraz dnia wczoraj- 
szego. Ważną zaletą takich u- 
twórców, jak J. Newerlego „Pa- 
miątka z Celulozy*. czy A. Bo- 
bruka „Matka i syn“ jest to, że 
uwydatniają one istotę bur- 
żuazyjnego ustroju w bogatych 
obrazach życia mas ludowych, 
że realistycznie łączą prawdę o 
nędzy i cierpieniu z prawdą o 
walce i dojrzewającej sile pol- 
skiego ludu. 

Do tego samego, bardzo cen- 
nego typu książex, należy wy- 


dana ostatnio powieść Leona 
Pasternaka: „Komuna miasta 


Łomży”, uzupełniająta dotyca- 
czasowy obraz lat międzywo- 
jennych w literaturze szczegó!- 
ną i doniosłą tematyką więzien- 
nego bytu. więziennej 
najlepszych przedstawicieli lu- 
du w więzieniach į katowniacn 
sanacji, 

25 tysiecy więźniów politycz- 
nych w jednym tylko roku 1935 
— oto niezmiernie 
cecha sanacyjnej rzeczywistości. 


Więzienie — ów nieodłączny 
składnik życia ludowego w pań- 
stwie burżuazji — poznają bo- 


ħaterowie utworów Newerlego 
i Bobruka, jego ponury cien 
przewija się przez karty wszyst- 
kich nieomal powojennych po- 
wieści o dwudziestoleciu. 

Ale po raz pierwszy 
ka zamkniętych w 
warzyszy, po raz 


wal- 


pierwszy 


wy-. 


walki 


znaniennam 


celach to- 


| więzienna epopeja wielu tysięcy 
komunistów stała się głównym 
tematem utworu. 

Książka Pasternaka. oparta na 
osobistych przezyciach autora 
jest na poły opowieścią, na po- 
ły wspomnieniem. Cechuje ją 
niezmiernie prosty. oszczędny. 
zabarwiony niekiedy powściągli- 
wym liryzmem styl, właściwy 
tonowi, w jakim opowiada się 
o pełnych chwały i surowego 
piękna wydarzeniach. O rze- 
czach bezpowrotnie minionych, 
ale zarazem nieustannie żywych 
w rodowodzie ojczyzny pracują- 
cego ludu. 

Wydarzenia opisane w ..Ko- 
munie miasta Łomży” odzwier- 
ciedlają historyczne wypadki z 
r. 1935. kiedy to sanacvjny fa- 
szyzm rozwijając generalny atak 
na masy ludowe uderzył rów- 
nież w dotychczasowe ciężko 
wywalczone prawa więźniów 
paiitycznych. Przeciąć wszelką 


iączność uwięzionego aktywu z, 


walczącą klasą rebotniczą, prze- 
razić i złamać go 
stwem. perspektywą więziennej 
grozy sparaliżować działających 
jeszcze na wolności — oto cele 
rawych. nieoficjalnych regula- 
minów. więziennych. 

Opawieść Pasternaka pokazu- 
je. jak bezsilne były te zmiany 
wobec mądrej, zahartowanej. 0- 
fiarnei postawy więziennej ko- 
muny. Obraz życia. działania. 


moralności tego szczególnego i. 


wspaniałego kolektywu jest za- 
sadniczą treścią książki. 

W tomie „Z pola walki“, za- 
wierającym wspomnienia rewo- 
lueyjnych działaczy lat między- 


i wojennych, znajduje się taki 


okrucień- | 


rystyce więziennej komuny: 
„Siła, która utrzymywała 
więźnia w takiej postawie, by- 
ła komuna więzienna. Najokrut- 
niejszy naczelnik więzienia nie 
potrafił złamać zbiorowego har- 


tu „politycznych“, nie pomagały 


karcery, ani pozbawianie pa- 
czek, książek i widzeń, nie po- 
magało ograniczanie pokarmu i 
inne kary stosowane przez ad- 
ministrację więzienna siła 


zbiorowego oporu i karność or- | 


ganizacyjna sprawiły, że satra- 
pi więzienni często znacznie bo- 
jaźliwiej reagowali na postano- 
wienia komuny, niż więzień na 


samowolę administracji" (str. 
274), 
Fragment tych wspomnień 


niezwykle ściśle odpowiada sy- 
tuacjom i wydarzeniom zakre- 
ślonym w „Komunie miasta 
Łomży”. To, co tu podane zo- 
stało w zwięzłym języku publi- 
cystyki — Pasternak pokazuje 
w artystycznych obrazach, w 
przeżyciach i w działaniu ludzi, 
w wymowie wielu faktów. 


Do więzienia karnego w Łom- 


ży — jednego z trzystu kilku- 
dziesięciu  katowni polskiego 
faszyzmu — przybywa trans- 


port „politycznych“ — robot- 
: ników Zaglebia. Łodzi, Warsza- 
wy, uciemiężonych chłopów 
Białorusi. Łomża jest dla nich 
kolejnym etapem ich więzien- 
nei katorgi: poznali 
Mokotowa, Wronek, Sieradza, 
przerzucani z miejsca na miej- 
sce przez administrację, prag- 
organizacje wię- 


 nącą rozbić 

i zenne, 

| Iotoz chwilą przybycia tran- 
[sportu w  łomżyńskie mury. 


| przed administracją staje zada- 


OOOO ZO a ren 


wydawca: Komitet Centralny Polskiej Zjedn 
Dział partyjny 7-34-30. Dział zagraniczny 8 é 
warunki prenumeraty: Zamówienia i wpiaty na prenumeratę zleconą przyjm ują wszystkie urzędy poczto 
um. zbior. mies. — 2.25 zł. Informacji w sprawie prenum. 


Oddziały | Delegatury PPK „Ruch“ 
AB1725456 j 


— cena w pren 


czonej Partii Robotniczej. Redaguje Komitet. Nakładem RSW ,,Prasa'”. Redakcja: Warsz 


2-25. Dział ekonomiczny 7-34-10. Dział rolny 8-64-78. Dział kulturalny 8-65-25. Dział list 
we oraz listonosze — cena prenum.: mies. — 4.50 zł, kwart. — 13.50 zł, półrocznie — 27 zł, 
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już cele ' 


którą trzeba dobrze znać 


fragment. poświęcony charakte- | 


nie: odizolować „nowych“, nie 
dopuścić do kontaktów z tu- 
tejszą komuną, złamać ich. nim 
jjeszcze zdołają zaczerpnąć siły 
z solidarnej postawy zbiorowej. 


¿W cuwaksów trzeba uderzyć — : 


doradza naczelnikowi Szum- 
skiemu stary „praktyk“ wśród 
miejscowych fachowców, przo- 
downik Kopeć — w cuwaksów... 
| zanim się pokapują...'| 

I idzie w ruch więzienna ma- 
szyna: najpierw sprowokowana 
w celi awantura, potem okrut- 
ne bicie, karcer... 

Ale nim jeszcze plan dojrzał 
w głowach tych zaprawionych 
fachowców — przemówiły wię- 
zienne mury, poszedł przez ścia- 
ny cel szyfr, wiążący przybyłą, 
małą komórkę z całością wal- 


czącego organizmu. I gdy 0- 
prawcy katują i wtrącają do 
„karcu* delegata nowoprzyby- 


łych więźniów Górniaka — ko- 
muna gotowa jest już 
przemyślanej. zorganizowanej 
kontrakcji. 

Ile trudu, hartu, nieskazitel- 
„nej solidarności i dyscypliny, 
jak wielkiej mądrości taktycz- 
nej j doświadczenia wymagała 
taka kontrakcja od rozdzielo- 
nych po celach i fizycznie bez- 
'bronnych więźniów — pokazu- 
je nam książka Pasternaka z 
prawdziwą plastyką. Starosta 
komuny -— Bratkowski kieruje 
działaniem komuny z czujną 
rozwagą. nie daje się sprowo- 
kować zaczepkom straży, dążą- 


cej usilnie do umożliwienia wy. | 


wołania pogromu, ale nie daje 
się też zaskoczyć niespodzia- 


i nym napaściom, uprzedza je co- . 
iraz to zmienną taktyką ataku. ` 


Faszyzm sanacyjny był na ty- 


do ` 


zień bojowników 
sprawy, ale był za słaby, aby 
móc ich w więzieniach jawnie 
ji nieskrępowanie katować. Bał 
się wzburzenia ludu. Dbał o 
pozory, starając się nie wypu- 
ścić poza więzienne mury praw- 
dy o katowaniu. Czynił to samo. 
co hitlerowcy, ale wstydliwie i 
po cichu, Dobrze pokazuje Pas- 
ternak, jak to niecierpliwa gor- 
liwość przeszkolonego właśnie 
na ostatnich kursach w Berli- 
nie aspiranta Knora nie może 
się pogodzić z tymi „polskimi 
ograniczeniami", 

Akcje komuny więziennej 
broniąc elementarnych praw 
więżniów politycznych, były 
zarazem sygnałem walki na 
zewnątrz, donoszącym całemu 


krajowi. o bestialstwach faszyz- | 
sile komuni- | 


¿mu i nieugiętej 
stów. I dlatego przemożny dy- 
rektor Pasemkiewicz z Warsza- 
wy. dlatego satrapa  łomżyń- 
skiego . więzienia — Szumski, 
dlatego cała sfora podwładnych 
mu wykonawców wpada w taką 
| histeryczną panikę, gdy na 
skryte bestialstwa komuna od- 
|powiada głośnym  „rabanem*, 
waleniem w drzwi. rewolucyj- 
ną p'eśnią, od których drżą mu- 
ry więzienia i wieść o katowni 
wydostaje się na zewnątrz. Wie- 
dzą bowiem, że na ten znak fa- 
bryki Łomży, parowozy na sła- 
cji odpowiadają syrenami, zało- 
gi ogłaszają solidarnościowy 
„strajk i kruszy się z takim tru- 


dem maskowany w mieście 
„porządek“. 
I dalej — że łomżyńskie wy- 


padki odezwą się echem w ca- 


łym kraju w tym  „nieodpo- 
wiednim'* momencie, kiedy 
'wszystkie demokratyczne jego 


siły jednoczą się pod przewod- 
nictwem komunistów pod ha- 
siem Frontu Ludowego przeciw 
rządowi gwałtów, głodu, bezro- 
bocia. 

Trzeba jednak powledzieć, że 
io ile walka wewnątrz więzie- 
i nia odmalowana została przez 
autora . starannie i z dużą pla- 
styką — to siła tego naporu 
: zewnętrznego, z jakim liczyć się 


znajemy ją bardziej po strachu, ; 
jaki objawiają w krytycznych 
momentach więzienne „dzierży. 


mordy“, niż bezpośrednio — z 
przedstawienia samej akcji po- 
mocy. Wymowniej wypadają 


sceny masowych akcji (manife- | 
stacja l-majowa, pogrzeb 7a- 
mordowanych), choć j one tra- 
cą oczywiście na bezimienności 
ich uczestników. 


Zaznaczenie materialnej siły. 
bezpośredniego wpływu posta- 
wy więziennej komuny dla wal- 
ki rewolucyjnej w kraju — ło 
tylko część realistycznego ry- 
sunku powieści. Główną bowiem 
uwagę skupia autor na pokaza- 
niu moralnych cech komuny, ja- 
kie rodzą się i krzepną w toxu 
jej działania. 

„Towarzysze, walczący ż po- 
święceniem na swobodzie — ko- 
mentuje w pewnym miejscu 
autor — mogli mieć takie czy 
inne wrodzone, czy nabyte, 
przywary ludzkie. Tutaj wy- 
zbywali się ich stopniowo i 
dojrzewajac moralnie w cięż- 
kiej, więziennej szkole coraz 
bardziej nabierul: cech godnych 
rewolucjonisty. Odpadały ego-' 
izm i małoduszność, rosła od- 
waga i bezinteresowność, czło- : 
wec wychodził sted opraw- 
dzie fizyczne słabszy. ale wie- j 
lokrotnie silniejszy na duchu, 
gotów do przyszłych walk“. 

Prawdę tẹ obrazuje akcja po- 
wieści, poszczególne wydarze- | 
nia i epizody, Widzimy, jak w 
kolejnych rozdziałach książki 
obrasta ona życiem. 

Chociaż,od pierwszej do 0-. 
statniej karty książki napoty- 
kamy wzmianki o dręczacym: 
„głodzie. chłodzie, wilgoci, o nę- 
dzarskim nad wyraz bytowa - 
niu — nie czujemy przygniata- 
jącej atmosfery tych warun- 
Ków. 

Autor umiejętnie wydobywa 
siłę kontrastu pomiędzy wy-: 
nędzniałym i obszarpanym wy- 
glądem więźniów, a ich wew-. 
nętrzną mocą i świadomością. 
Oto starosta Bratkowski „w ku- 
sej, zniszczonej marynarce, z, 


ile mocny, aby wsadzać do wię- | musiałą sanacja — została zo- | jakimś nędznym gałganem o -| 


rocznie — 54 zł. 


nych, 


stojąc przed rozpierającym się 


iw fotelu Szumskim jest godny 


c 
l Skrzynka ogólna P. R. w opra” 


"kich, 16.45 Piosenki w wyk. 


melodii do melodii“, 8.20 Popularna 
muzyka symfoniczna — gra Wielka 
Ork. Symf. p.d. Konrada Bryzka. 
8.35 Wszechnica Radlowa, 855 Kon- 
cert muzyki polskiej, 9.25 Wieś tań- 
czy i śpiewa, 9.40 Audycja dla dzie- 
i w wieku przedszkolnym, pe 
Xrzemienia, 10.10 Poezja | muzyka, 
10.40 „Siewca zdrowia“ — nog. inż. 
Olgierda Wołczka, 10.590 Robotnicza 
Zespoły SŚwietlicowe przed mikrofo- 
nem. 11.10 „5:0 dla młodości". 11.40 
Skrzynka wszechnicy Radiowej, 
11.52 Przerwa, 12.15 Poranek symfo- 
niczny, 13.15 Felieton. 13.30 Koncert 
Ork. Łódzkiej Rozgł. P. R. p.d. Hen- 
ryka Debicha. 1410 Warszawski ty- 
godnik. 14.25 Koncert zyczeń, 14.40 
Muzyka operetkowa, 15.15 Koncert 
dla dzieci w oprac. prof. Br. Rut- 
kawskiego. 18.00 „Co przynoszą no- 
we Problemy?“ oprac. mgr H. My- 
ślickiej. 16.20 Muzyka dla wszyńt- 
chóru 


„4 asy“, 17.15 Koncert rozrywkowy 


I r 


wyk. Orkiestry Rozęgł. Poznań- 
skiej P. R. p.d. Arnolda Reziera 1 
w. Pawłowskiego. 17.55 Audycja ll- 
teracka. 19.30 Melodie taneczne w 


wyk. Zespołu Instrumentainego p.d. 


i stanowczy. silniejszy o swoją, 


prawdę. Bezbronny wobec niej 


'i dlatego histeryczny jest ubez- 


pieczony strażników 


Szumski. 


przez 


Piękna przyjaźń rodzi się wi 


celi pomiędzy wołyńskim chio-. 


pem — Sosną, 
szukał pomocy światlejszego u- 
mysłu, a mądrym chłopcem — 
kaleką Werbą, którego kalec- 
two wymagało czułej opieki. 
Prawdziwa troska przebija =z 
rozmyślań Bratkowskiego, któ- 


który żarliwie: 


Jerzego Haralda, 20.00 Koncert cho- 
pinowski gra Róża Tamarkina. 
20.30 Na fali humoru i satyry, 21.30 
1X audycja z cyklu „Laureaci na- 
gród państwowych — Alfred Grad- 
stein Słowo o Stalinie — Kantata, 
21.46 Muzyka taneczna. 22.00 Wiad. 
Sportowe, 22.40 „„Wieczorna serena- 
da“ gra Sekstet P. R.. 23.10 Muzy- 
ka symfoniczna kompozytorów fran- 
cuskich. 


robotniczej | brazowana nazbyt szkicowo. Po- | kręconym na szyi, w postrzępio- | z wychowankami Himmlera, I 
sztuczkowych spodniach", prymitywny, tępy w swoim .za- 


wodowym'* okrucieństwie — 
Kopeć, Wreszcie pułkownik 
Klin . Zaklicki „kadrowy“ pił- 


sudczyk. dziwkarz i pijaczyna, 
manifestujący swój „szlachecki 
fason“ w karczemnych awan- 
turach. 

Z walki z tym oto przeciw- 
nym  „kolektywem* komuna 
miasta Łomży wychodzi zwy- 
cięsko. Nie dlatego, że ostatecz- 


nie obroniła i utrwaliła prawa 


ry — twardy przecież zawsze i` 


„zdawałoby się — bezwzględny | 


— planuje akcję tak, aby jak! 


najbardziej oszczędzać 


siły i: 


zdrowie towarzyszy. Hart du-; 
chowy, ofiarność i zdyseyplino-. 
wanie ujawniają się we Wszy-. 
stkich tych scenach odw iżnych. 


jednostkowych wystąpień na 
polecenie komuny. I co zwia- 
szcza po wielekroć uwydatnia 
Pasternak — to zupełny spokój 
i godność płynące z pewności 
zwycięstwa słusznej sprawy, z 
rewolucyjnego doświadczenia, z 
poczucia łączności z niezwykle 
zwartym, choć  rozłączonym 
murami kolektywem. 

Równie wyraziście zarysowa- 


ine jest w opowieści środowisko 
'sanacyjnych 


„dzierżymordów" 
więziennych: były  białogwar - 


dzista na służbie polskiej reak- ` 


cji — naczelnik Szumski, mie - 


'szanina tchórzostwa į okrucień- 


| tuja. na ich 


stwa, dbającego jednak zawsze. 


o „czyste rękawiczki”.  Tebió- 
rzostwo to nie tylko 
(wypadek z płk. Zaklickim), ale 


i tchórzostwo obcej narodowi 


osobiste | 


władzy, którą na swoim małym! 


odcinku reprezentuje. Jego po- 
stawa, jako naczelnika więzie- 
nia, opiera się nie tylko 
zażartej nienawiści do ludu, 
lecz także na ambicjach karie- 


ry. którą w dodatku umie u*u-, 


więźniów politycznych. W toku 
opowieści obserwujemy jej ko- 
lejne sukcesy i cofnięcia sie. na 
ostatnich zaś kartach książki 
naczelnikiem więzienia zostaje 
Knor. Wiadomo czego się mo- 
żna było po nim spodziewać. 
Komuna zwyciężyła dlatego, 
ze nie pozwoliła się pognębić 
1 rozbie, że okazała się odpor- 
na na pokusy zdrady, że w 
walce wzmocniła się i udosko- 
naliła. Słuszne jest. że tym ak- 
centem kończy Pasternak swą 
opowieść. 

„Komuna miasta Łomży" nia 
ma ambicji szerokiego i wy- 
czerpującego ukazania danego 
odcinka rzeczywistości między” 
wojennej. Jest swobodnym, nie- 
krępującym się konstrukcyjny-= 
mi wymogami powieści, opo - 
wiadaniem wspomnieniem. 
Akcent położony jest nie ra 
głębszym zarysowaniu indywi - 
dualności bohaterów, lecz na u- 
wydatnieniu cech znamiennych 
dła kolektywu, który reprezen- 
działaniu zbioro - 
wym. Stąd poczucie pewnego 
niedosytu: czytelnik pragnałby 
dowiedzieć się o niejednej po- 
staci więcej. niż mu autor cfia- 
rowuie. Uwzględniając ten nie- 
dostatek można przecież 
stwierdzić, ostatnie słowa 


że 


książki „tak walczyli komunis- 


nal 


pełniać dochodami z okradania | 


więźniów. Dalej najświezszy 
produkt przymierza 
polskiego z hitleryzmem — as- 


pirant Knor, szkołony wspólnie 


I 


| 


ci“ — są jej uprawnionym ped- 
sumowaniem. Książka Paster- 
naka ma dużą wartość mobili - 
zacyjną: opowiada zajmniąca a 
wydarzeniach, które przeszły i 
nigdy w naszym kraju nie wre- 


faszyzmu j cą, ale które trzeba dobrze pa- 


miętać. 
ANDRZEJ WASTLEWSKI 


za, Dom Słowa Polskiego, ul. Miedziana 11. Telefony: Redaktor Naczelny 8-22-60. Zastępca Redaktora Naczelnego 8-33-28 Sekretarz Redakcji 8-82-29. Dział propagandy 8-08 8 
w i interwencji 8-65-23. Dział miejski 8-71-82. Centrala: 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 8-57-62, 8-82-28 Telefony nocne: Redaktor nocny BRZ RA Rane YA L 
Zamówienia zbiorowe na prenumeratę zakładową przyjmują wszystkie miejseo 


E 


u 
pr] 


